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MINISTROWIE
A. RAPACKI I M. SPYCHALSKI

WYJECHALI DO MOSKWY
Dnia 23 bm. w godzinach rannych mi

nister spraw zagranicznych — Adam Ra
packi 1 minister obrony narodowej Ma
rian Spychalski udali się samolotem do

Moskwy na rozpoczynającą się tam 21

bm. naradę Politycznego Komitetu Do
radczego Państw-Stron Układu Warszaw
skiego.
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A. ZAWADZKI ZAPOZNAŁ SIĘ
Z PROBLEMAMI PRACY ZHP

W dniu 22 bm. przewodniczący Rady
Państwa Aleksander Zawadzki przyjął
w Belwederze delegację władz Związku
Harcerstwa Polskiego.

Po informacji o bieżącej pracy i naj
bliższych zamierzeniach harcerstwa, zło
żonej przez Z. Zakrzewską, członkowie

delegacji zapoznali przewodniczącego Ra
dy Państwa z poszczególnymi proble
mami pracy harcerskiej. Aleksander Za
wadzki szczególnie interesował się dzia
łalnością różnych chorągwi, wspomina
jąc lata, w których pracując na Śląsku
miał częste kontakty z młodzieżą
cerską i jej kierownikami.

har-

NOWY RODZAJ
SZCZEPIONKI PRZECIW BŁONICY

WYPRODUKOWALI
POLSCY UCZENI

W wyniku kilkuletnich prac badaw
czych prowadzonych w Instytucie Matki
1 Daiecka w Warszawie pod kierunkiem

prof. Ludwika Flecka, naukowcy nasi

otrzymali nowy rodzaj szczepionki prze
ciw błonicy.

Szczepionka ta, w odróżnieniu od o-

becnie stosowanej, uodparnda organizm
nie tylko przeciw jadom — toksynom,
powodującym błonicę, ale również prze
ciw działaniu samych bakterii, które ja
dy te wytwarzają.

PROKURATURA WOJSKOWA
NIE ZGADZA SIĘ Z WYROKIEM
W SPRAWIE ZOFII RATAJCZAK

Jak informuje Naczelna Prokuratura

Wojskowa, od wyroku Sądu Wojskowe-
go we Wrocławiu, skazującego Zofię Ra
tajczak na karę 6 i pół roku więzienia
za szpiegostwo, wniesiona zosLanie skar.

ga rewizyjna. Za główny zarzut podno
szony w skardze rewizyjnej — to zbyt
niski wymiar kary.

ODKRYTO DALSZE GROBY
OBROŃCÓW WESTERPLATTE

Podczas prac prowadzonych przy po
głębianiu i poszerzaniu kanału w Porcie

Gdańskom, znalezione zostały różnego
rodzaju przedmioty, stanowiące ciekawy
przyczynek do historii Westerplatte.
O dawniejszym okresie historii Wester
platte mówią m. in. pociski artyleryj
skie, znalezione ną terenie jednej z re
dut jz XVIII wieku oraz fajeczki mary
narzy, przyjeżdżających do Portu Gdań
skiego. Okresu ostatniej wojny świato
wej i bohaterskiej obrony tego skrawka

polskiej ziemi przed hitlerowską prze
mocą dotyczą znalezione niewypały po
cisków pochodzących z dział krążdwnika
,,Schlezwig Holstein” ostrzeliwującego
pozycje obrońców Westerplatte oraz nie
znane dotychczas groby żołnierskie.
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IV PLENUM ZSP OBRADUJE
W KATOWICACH

23 bm. w Katowicach rozpoczęły się
obrady IV plenarnej sesji Rady Naczel
nej Zrzeszenia Studentów Polskich. U-

czestnicy Plenum, zgodnie z kierunkiem

swych studiów, podzielali się na trzy
grupy, które kontynuowały obrady na

Politechnice Śląskiej w Gliwicach. Aka
demii Medycznej w Zabrzu-Rokitnicy
oraz w Katowicach, omawiając działal
ność zrzeszenia w tych środowrskach.

Wydarzenia o dużym znaczeniu

• Gen. Salan domaga się powołania de Gaulle‘a
do władzy ® Wezwanie do generałów

sprawujących władzę w Algierze ® Odroczenie

posieilzenia Zgromadzenia Narodowego
(P. R,). We Francji i Algierze nastąpiły wczoraj wydarzenia o dużym

znaczeniu dla rozwoju dalszej sytuacji. Wyznaczone posiedzenie fran
cuskiego Zgromadzenia Narodowego zostało odroczone do wtorku-

Na posiedzeniu tym miał być
przedyskutowany rządowy projekt
zmiany Konstytucji. Powodów od
roczenia sesji parlamentu dotych
czas nie podano. W ostatniej chwi
li ogłoszono, że

wygłosi wieczorem
radiowe i telewizyjne
francuskiego. W stolicy
zeszły się pogłoski o

spotkania na terenie
między premierem Pflimlin a gene
rałem de Gaulle. Sprawujący peł
nię władzy Wojskowej i cywilnej w

Algierze gen. Salan domagał się
wczoraj w wygłoszonym przemó
wieniu powołania we Francji tzw.

rządu ocalenia publicznego z
de Gaulle na czele. Gabinet
ouski upoważnił .premiera do
stawienia kwestii votum zaufania
przy dyskusji nad projektem re
formy Konstytucji.

Jak wynika więc z ostatnich wia
domości nadchodzących z Algieru
generałowie przyłączyli się do . żą
dań tamtejszych nacjonalistów
francuskich. Gen. Salan, który do
magał się powołania do władzy gen.
de Gaulłe‘a przemawiał z okazji
inauguracyjnego posiedzenia Ogól-
noalgierskiego Komitetu Ocalenia
Publicznego. Akt powołujący ten
Komitet został podpisany również
przez gen. Salana. Deklaracja ta

stwierdza, że celem ruchu, którym
kierują Komitety Ocalenia Publicz
nego jest stworzenie możliwości u-

:tworzenia' we Francji Rządu Ocalę-

premier Pflimlin
przemówienie

do narodu
Francji ro-

rnożliwości
neutralnym

gen-
fran-

po-

nia Publicznego. kierowanego
przez gen. de Gauile‘a oraz prze
prowadzenia reform instytucji pu
blicznych Republiki Francuskiej.

Agencja Reutera powołując się
na wiarygodne źródła podaje, że
marszałek Juin dał do zrozumienia
premierowi Pflimlin i prezydentowi
Coty, że armia w metropolii stano
wi jedność z armią w Algierze. Mar
szałek Juin według tego samego
źródła, wezwał generałów sprawu
jących władzę w Algierze, aby nie
ustępowali ani kroku ze swego sta
nowiska- Zdaniem agencji Reutera
eweńt. spotkanie premiera Pflimlin
z gen. de Gaulle byłoby oznaką, że
rząd byłby gotów zawrzeć porozu
mienie w oparciu o warunki de
Gaulle‘a. Warunki te miałyby obej
mować sposób legalnego przeka
zania władzy generałowi oraz za
kres władzy sprawowanej przez de
Gaulle‘a ponad parlamentem. We
dług sugestii powtórzonych przez
agencję. Zgromadzenie Narodowe
miałoby uchwalić rezolucję w spra
wie objęcia władzy przez de Gaul-
le‘a. Następnie de Gaulle zostałby
zaproszony przez prezydenta Re
publiki oraz parlament. W parla
mencie de Gaulle przeczytałby
swój program, nad którym nie od
bywałaby się żadna debata ani gło
sowanie. po czym utworzyłby wła
sny rząd. Przez dwa lata.parlament
miałby ograniczone kompetencje. W
ciągu tego czasu miałyby nastąpić
zmiany w Konstytucji, wzmocnie-

nie władzy wykonawczej oraz roz
wiązanie problemu algierskiego.
Wtedy władza parlamentu miałaby
powrócić do normalnego stanu, a

de Gaulle miałby się wycofać.
Działając pośpiesznie Pflimlin może

doprowadzić do upadku swego rzą
du i wykrzesać iskrę, która wywoła
pożar i wyniesie de Gaulle'a do
władzy. Prawicowa prasa francus
ka dokonała już całkowitej zmiany
frontu. Z mniejszym lub większym
entuzjazmem poszła na koniecz
ność powrotu de Gaulle‘a. „FIGA
RO" twierdzi, że de Gaulle stano
wi wielką nadzieję i nie wolno do
prowadzić do tego, ąby nadzieja ta
zawiodła. Trzeba jedynie gwaran
cji, że poszanowane będą ustawy, i
że zniknie niebezpieczeństwo zama
chu stanu.
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Strona tytułowa pierwszego numeru tygodnika „Merkuriusz Pol
ski” z dnia. 3 stycznia 1661 roku.

(Do artykułu Ignacego Próchuickiego pt „Millenium i 309-lecie”
na str. 4).

Tradycje i współczesność
Zielone, ludowe święto... Dużo rocznic, dużo trady

cji i wspomnień- W miejscach upamiętnionych
walkami o chłopską i robotniczą sprawę zbiorą

sie w tym dniu ludzie od pługa i młota. Pochylą się
zielone i czerwone sztandary w hołdzie tym, którzy
oddali życie za sprawę ludu, w hołdzie bohaterom
Kasinki, Racławic, Leska, radykalnym działaczom wi
ciowym i komunistom, którzy w trudnych latach
sanacyjnego ucisku kładli przyciesi sojuszu robotniczo-
chłopskiego, chłopskim partyzantom, godnie konty
nuującym w mrokach okupacji rewolucyjne tradycje
wsi polskiej.

Gospodarzami święta — ludowcy i pezetperowcy.
Fakt ton nie jest tylko zadośćuczynieniem tradycji
wspólnych walk — jest wyrazem nowego układu sto
sunków między oboma partiami, wyrazem współpracy
i jedności działania w realizowaniu zbieżnych zadań
i celów. Tradycje i doświadczenia lat minionych uczą,
że. tylko jedność działania robotników i chłopów oraz

reprezentujących ich partii stanowi podstawowy wa
runek pomyślnego rozwoju ludowej ojczyzny.

Stosunkowo niewiele czasu upłynęło Od VIII Ple
num KC naszej partii, a owoce odnowy stają się co
raz bardziej widoczne, chociaż wiele problemów cze
ka jeszcze na rozwiązanie. Chcemy dostatniej żyć,
chcemy żarówki elektrycznej w każdej wsi, maszyn
rolniczych, budulca- Niepokoją nas dzielone ciągle za
gony, a podział ten zahamować może tylko dalszy roz
wój przemysłu. Młodzież wiejska chce zdobywać za
wór?, dyplomy. Jednoznaczna jest prognoza, że pro
blemy te zostaną rozwiązane po myśli ludzi pracy, a

spełnienie tego zależy w głównej mierze od harmo
nijnej współpracy i jedności działania obu partii po
litycznych. od zespolenia wokół partyjnej polityki
wysiłków' ludzi pracy miast i wsi.

Mówimy o jedności. Dlaczego tak mocno akcentuje
my jej potrzebę? Bo w' naszym województwie zbyt
Często rozmijają się słowa i deklaracje z czynami. Są
ziałacze, o których mówił Marszałek Sejmu Wycech

na spotkaniu z aktywem ZSL, że ubierają się w szaty
obrońców ludu, żonglują hasłami, mającymi rzekomo
dobro wsi na względzie, ale działalność ich przetyka
na jest myślą o przeciwstawianiu Stronnictwa — par
tii, chłopów — robotnikom. To im, działaczom spod
znaku prawicy nie podoba się potężna aktywizacja
mas chłopskich wokół polityki partii, ranga ZSL jako
politycznego współpartnera- Ludzi tych niczego nie
nauczyła historia — historia ruchu ludowego i nasze
go kraju. Rozminęli się oni dawno z interesami i dą
żeniem mas chłopskich, które w swej większości po
pierają politykę współdziałania obu partii, realizując
ideę sojuszu robotniczo-chłopskiego.

I o tych sprawach nic można milczeć w uroczy
stym dniu Święta Ludowego, Święta, które na prze
strzeni pól wieku nigdy nie miało charakteru „galów
ki", ale stawało się okazją do politycznego rozrachun
ku. Właśnie w tym dniu jest miejsce i pora nie tylko
na wspomnienia, lecz także na wybiegnięcie myślą w

przyszłość, na wnioski na dziś i na jutro.
Nasze dziś nie jest jeszcze w pełni spokojne.

Na arenie międzynarodowej wciąż dają znać o sobie
siły odwetowców i militarystów, prące do nowej
wojny. Niezbędne jest więc poparcie całego narodu
dla pokojowej polityki naszego rządu- Dlatego też
podczas tegorocznych obchodów Święta Ludowego
partyjni ludowcy i bezpartyjni manifestują swe po
parcie dla pokojowej inicjatywy Związku Radzieckie
go, swą łączność z postępowymi siłami świata w wal
ce o utrzymanie pokoju.

W niedzielę załopocą zielone i czerwone sztandary.
Na szlakach wspólnych walk staną chłopi i robo
tnicy. Łączy ich tradycja, lata wspólnych bojów o

wyzwolenie społeczne i narodowe. Łączy ich jedna
idea i wspólny trud. Z nich to wyrosła Polska Ludo
wa. Na ich barkach spoczywa odpowiedzialność,
za dalsze jej losy i rozwój-

25 maja 1958 — Święto Ludowe, Święto sojuszu
robotników i chłopów.

III sesja Rady m. Krakowa

przyjęła ogólny plan

zagospodarowania miasta
(Obsl. wł.) — Drugi dzień obrad sesji RN m. Krakowa poświęcony

był omówieniu planu perspektywicznego i etapowego zagospodarowania
przestrzennego miasta. Obrady toczyły się w obecności ministra Gospo
darki Komunalnej i Mieszkaniowej mgr St. Sroki i przewodn. Ko
mitetu do Spraw Urbanistyki i Architektury prof. Z. Skibniewskiego.
W czasie ich trwania na salę obrad przybyła trzechosobowa sztafeta
z Opola z zaproszeniem dla Prezydium Rady do wzięcia udziału w uroczy
stym obchodzie „Dni Opola", które odbędą się 1 do 8 czerwca br.

Główny architekt miasta prof. W.
Cęckiewicz wprowadzając Radę w

zagadnienia urbanistyczne Krakowa
zwrócił uwagę na to, że trzy podsta
wowe role Krakowa — centrum

kulturalne, baza zatrudnienia oraz

ośrodek turystyczny — zostały u-

trzymane w planie. Następnie kie
rownik pracowni urbanistycznej dr
A. Ptaszycka omówiła plan pers
pektywiczny, a jej zastępca mgr Z.
Karakiewicz — plan etapowy, po
cźym. rozwinęła się szeroka dysku
sja. Dyskutanci roztrząsali plan za-

KOŚCI MAMUTA
WYKOPANO W PIASECZNIE

Muzeum w Sandomierzu wzbogaciło
się o nowe eksponaty. Są nimi m. in.

kości mamuta, urny oraz inne przed
mioty wykopane w kopalni siarki w Pia
secznie.

gospodarowania miasta w aspekcie
możliwości zabezpieczenia środków
na jego realizację.

W oparciu o dyskusję i wnioski
przygotowane przez komisję wnios
kową Rada zatwierdziła jednogłoś
nie plan perspektywiczny oraz przy
jęła plan etapowy do roku 1965 jako
podstawę polityki terenowej, loka
lizacyjnej, inwestycyjnej i koordy
nacji. Plan ten powinien być trak
towany jako wytyczna rozwoju mia
sta. 'Ustalono, że wymaga on sta
łej konfrontacji z planami gospodar
czymi i możliwościami ekonomicz
nymi miasta.

W dniu wczorajszym zapadła też
uchwała w sprawie ogólnych norm

zaludnienia mieszkań w Krakowie i
powołania komitetu nagród miasta
Krakowa za osiągnięcia w dziedzi
nie nauki, literatury i sztuki, (pg)

Przeciw nietolerancji i wstecznictwu

w patriotycznym interesie narodu
Pierwszy Krajowy Zjazd Towarzystwa Szkoły Świeckiej

rozpoczął obrady
(Obsługa własna)

TAużą salę konferencyjną ZNP wy-
pełnili w dniu wczorajszym dele

gaci TSŚ z kraju i zaproszeni go
ście. Obrady otworzył wiceprezes
Zarządu Głównego TSŚ Kazimierz
Skąpski, witając na wstępie przy
byłych na zjazd: członka Biura Po
litycznego KC PZPR tow. Jerzego
Morawskiego, członka Centralnego
Komitetu Stronnictwa Demokraty
cznego E. Krassowską, członka Na
czelnego Komitetu ZSL, J. Ozgę-Mi-
chaiskiego, zastępcę przewodniczące
go Rady Państwa — Bolesława Po-

dedwornego, ministra oświaty tow.
W- Bieńkowskiego, wiceprzewodni
czącą Stołecznej Rady Narodowej —

tow. Kartasińską, posła ziemi kra
kowskiej tow. Bolesława Drobnera.
sekretarza Komisji Oświaty KC
PZPR tow. Ż. Zemankową, prezesa
Żarz. Głównego ZNP Teofila Wo
jalskiego oraz przedstawicieli or
ganizacji młodzieżowych i społecz
nych.

W imieniu Komitetu Centralnego
PZPR powitał zebranych tow. Jerzy
Morawski, podkreślając, że partia z

uznaniem odnosi się do działalności
Towarzystwa Szkoły Świeckiej,
zmierzającego do ugruntowania ma-

teriali stycznych, świeckich założeń
wychowawczych, które stanowią
podstawę wychowania socjalisty
cznego. Zadaniem TSŚ jest rozwi
nięcie szerokiej ofensywy w kie
runku zwalczania nietolerancji i
wstecznictwa, dążenie do jednocze
nia sił społecznych w prawdziwie
komunistycznym

' i patriotycznym
działaniu — w interesie narodu.

(Ciąg dalszy na str. 2)

WtgMfiad bies telewizji

Z. Guzowski
W przeddzień ludowego
święta
(Wywiad z prez. WK ZSL, F.

Gesingiem)
O. Jędrzejczyk
„Chodliwy" teatr Ryszar
da Nasha

J. B.

Powinniśmy się wstydzić
J. Klaja
Włoskie problemy
(o. j.)
Saper myli się tylko raz...

M. Szelingowska
A jednak książka idzie

O. Wołczek
Obserwatorium nad ot
chłanią *

Dziś 6 stron

SKŁONNOŚĆ DO BURZ

Pogoda dopisuje... Dzień wczorajszy
powiększył, piękną serię, którą szafuje
szczodrze maj tego roku. Tu i ówdzie

(Zakopane, Katowice, Alenksandrowice)
wystąpiły przelotne burze,
było w Rabce i w Nowym
W Tarnowie zanotowano 23,
22, W Zakopanem 20 st.

Sobota: Rano zamglenia. Fotem na

ogół pogodnie. W ciągu dnia rozwój
chmur kłębiastych i skłonność do burz.

Temperatura do 25 st. Wiatry słabe,
zmienne, przeważnie wschodnie.

Niedziela: Spodziewany lekki spadek
temperatury przy wzroście zachmurzę,
nia. Możliwe lokalne opady. (JO)

Najcieplej
Sączu 24 st.

w Krakowie

13 rocznica powstania KBW
(P. R.) — Wczoraj w przeddzień 13 rocznicy powstania Korpusu Bez

pieczeństwa Wewnętrznego we wszystkich jednostkach tej formacji
odbyły się uroczyste apele i wieczornice.

Po południu warszawski garnizon
sztabu KBW złożył na uroczystym
apelu hołd poległym w walkach to
warzyszom broni. Przed obeliskiem
wzniesionym dla uczczenia pamię
ci poległych żołnierzy, KBW zapło
nęły znicze i zaciągnięto warty, ho
norowe. Dowódca Korpusu Wojsk

Wewnętrznych gen. brygady Wa
cław Komar odebrał raport, a na
stępnie odczytano nazwiska pole
głych. Pod obeliskiem złożono wień
ce i. kwiaty od dowództwa i harcer
stwa. Wieczorem w ęali Klubu Mi
nisterstwa Spraw Wewnętrznych od
była się uroczysta akademia.

Uroczysta akademia
w krakowskiej jednostce KBW

(Obsł. wł.) — „Żołnierze KBW!
Przed 13 laty na prośbę chłopów
polskich został powołany do życia
Korpus Bezpieczeństwa Wewnętrz
nego” — tymi słowami mjr Oleksiak
otworzył uroczystą akademię żoł
nierzy jednostki KBW Ziśmi Kra
kowskiej

Przybyli na nią żołnierze, przed
stawiciele władz partyjnych i miej
skich, ZBoWiD oraz żołnierze brat
niej jednostki ze Śląska.

Referat wygłosił dowódca jednost
ki wojskowej KBW Ziemi Krakow
skiej. Następnie przemawiali: oficer
rez. KBW, po nim burzą oklasków
powitali zebrani delegację Zrzesze
nia Sportowego „Wisła". Z kolei
głos zabiera przedstawiciel ZBoWiD,
mjr Bieszczanin, który przekazuje
życzenia dalszej, owocnej pracy. W

dalszym ciągu przemawiali przed
stawiciel Milicji, jednostki śląskiej

Kra-KBW oraz Prezydium RN w

kowie. Na zakończenię części ofi
cjalnej odegrano ,,Międzynarodów
kę".

W części artystycznej aktorzy
scen krakowskich z niezrównanym
Wojciechem Ruszkowskim na czele
dali pełną godzinę programu.

Kiedy koszary otulał zmierzch,
jednostka w pełnym rynsztunku
wyległa na plac, gdzie przed Pocz
tem Chwały odbył się apel żołnie
rzy jednostki KBW Ziemi Krakow
skiej, poległych w walce o utrwale
nie władzy ludowej. Padają kolejno
nazwiska — było ich trzydzieści
cztery. Po każdym wezwaniu kom
pania honorowa powtarza chóral
nie: „Cześć ich pamięci!", a następ
nie rozlega się głos żałobnych wer
bli. W’ niebo strzelają kolorowe ra
kiety, powietrzem targają wybuchy
salw artyleryjskich, które czczą pa
mięć poległych kolegów, (nip)

Premier Wielkiej Brytanii
za zwołaniem konferencji

na najwyższym szczeblu
NOWY JORK (PAP)

Budzącym otuchę wynikiem kon
ferencji na najwyższym szczeblu

byłoby porozumienie w sprawie za
kazu prób z bronią jądrową, w

sprawie kontroli broni jądrowej i

zapoczątkowanie całego systemu
inspekcji i kontroli w Europie, jak
również pewnej kontroli nad bro
nią klasyczną.— oświadczył pre
mier Mącmillan w wywiadzie, któ
ry przeprowadził z nim w jego re
zydencji londyńskiej na Downing
Street znany amerykański komen
tator telewizyjny. B. Murrow. W

czwartek wieczorem wywiad ten

nadano w telewizji amerykańskiej.
Jakkolwiek Macmillan był zda-

nia, że konferencja na najwyższym
szczeblu nie doprowadzi do porostu
mienia w podstawowych próbie-,
mach między Wschodem a Zacho
dem, to jednak wyraził on pogląd
że konferencję taką z przywódcami
ZSRR warto odbyć i że te doniosłe

problemy powinny być na niej o-

mówione. i

Zdaniem Macmillana sprawa zje-».
dnoczenia Niemiec — to problem,
który trudno w krótkim czasie roz
wiązać. Na pytanie, czy jest on za-,

niepokojony rozwojem gospodarz
czym Niemiec i konkurencją z ich

strony, Macmillan. odpowiedział
przecząco. . !•

——---------------- ---------- — 1

W piątek syhiscjn w Libanie pogorszyła się

Rada Bezpieczeństwa rozpatrzy

skargę rządu libańskiego
przeciwko „ingerencji” ZRA

NOWY JORK (PAP)
związku z wniesioną do ONZW

skargą rządu libańskiego przeciwko

Odezwa Zarządu Wojewódzkiego ZMW
do dziewcząt i chłopców wsi krakowskiej

„ingerencji’* Zjednoczonej Republiki
Arabskiej w wewnętrzne sprawy Li
banu", agencje zachodnie donoszą, iż
Rada Bezpieczeństwa zbierze się w

poniedziałek lub wtorek dla rozpa
trzenia tej kwestii.

*

1 1/roku btoźąci/to przypada 30
yw rocznica powstania Związku

Młodzieży Wiejskiej RP „Wi
ci", 15 rocznica utworzenia Batalio
nów Chłopskich i 15 rocznica pow
stania Związku Walki Młodych.
Związek Młodzieży Wiejskiej wy
rósł na tradycjach walki i pracy
tych organizacji. Młodzież wiejska
ramię w ramię z młodzieżą robo
tniczą i jej postępowymi organiza
cjami nieraz dawała przykłady o-

fiarnbści i męstwa w walce z reżi
mem sanacyjnym i okupantem hi
tlerowskim. Wielu ludowców, „wl-
ciarzy" i komunistów zginęło u’
więzieniach za. sprawę narodowego
i społecznego wyzwolenia.

Województwo krakowskie
niezwykle bogate tradycje
chłopów. Głęboko czcimy ich
mięć i damy temu wyraz uczestni
cząc w wiecach i uroczystościach
Święta Ludowego.

KOLEŻANKI I KOLEDZY!
Zyjemy dziś w Polsce Ludowej,

wzniesionej rękami robotników i
chłopów. Naszym zadaniem jest co
raz szersze gromadzenie młodzieży

w kołach ZMW i wzmacnianie ideo
we organizacji, praca wychowaw
cza, oświatowa i kulturalna na wsi,
rzeczowa praca, gospodarcza w gro
madzie. Niech powstają zespoły ar
tystyczne, . chóralne, taneczne i czy
telnicze. Niech każdy członek ZMW
podnosi swoje umiejętności
wo-rolnicze w zespołach PR
łach rolniczych.

W tej trudnej pracy nad rozwo
jem > Polski Ludowej podnietą i
wzorem będą dla nas zapal i ofiar
ność, z jaką dawniejsze pokolenia

facho-
i szko-

Z ostatniej chwili

ma

walk
pa-

Włoscy szabliści sprawili w pią
tek drugą, tym razem przykrą dla
nas niespodziankę. Po przedpołu
dniowym zwycięstwie nad Związ
kiem Radzieckim, wieczorem poko
nali oni Polskę I jednym trafieniem
8:8 (61:60).

*

W rozegranym w piątek w War
szawie spotkaniu sześciomeczu sza-

blowego II reprezentacja
przegrała z ZSRR 7:9.

Polski

młodzieży- wiejskiej walczyły o roz
wój i przebudowę wsi.

Chcemy, aby młodzież wiejska
obchodziła Święto Ludowe uroczyś
cie i radośnie, aby urozmaiciła je
występami zespołów artystycznych.

MŁODZIEŻY!
Spieszcie jak najliczniej na wie

ce i uroczystości. Manifestujcie ży
wo swoją wolę walki o pokój i
przyjaźń między narodami, oraz

gotowość do pracy, jakiej oczekuje
od nas wieś i cała Polska .

Kapitan związkowy PZPN płk.
Henryk Reyman, ustalił w piątek w

późnych godzinach wieczornych o-

stateczny skład piłkarskiej reprezen
tacji Polski na niedzielny mecz z

Danią w Kopenhadze. ■
A oto skład reprezentacji Polski:

Szymkowiak, Mashelli, Florencki,
Woźniak, Majewski, Zientara, Jezier
ski, Norkowski, Brychcy, Cieślik,
Lentner (rez. Gronowski, Korynt,
Kempny i Jankowski).

■•l
PARYŻ (PAP)

Jak donoszą z Bejrutu, w piątek
sytuacja w Libanie znowu się za
ostrzyła. Na północy kraju oddziały
powstańcze opanowały szereg pun
któw w pobliżu granicy syryjskiej.

W okręgu Tripoli powstańcy wy
sadzili kilka mostów w pobliżu Be-
kaa. Po pięciogodzinnej walce od
działy powstańcze wycofały się z

mia.sta Baalbek.
W południowej części kraju pano

wał w piątek rano względny spokój.
Również w Bejrucie nie doszło do
krwawych incydentów.

Władze libańskie skonfiskowały
w piątek numery dziesięciu pism
opozycyjnych, które zamieściły spra
wozdanie z konferencji prasowej je
dnego z wybitnych działaczy opo
zycji. *

LONDYN (PAP)
Według doniesień agencji Reute

ra, libański minister komunikacji
Beshir Otoman podał się 23 bm- do
dymisji. Tekę ministra obrony objął
premier Sami Solh, a obowiązki mi
nistra komunikacji pełnić będzie mi
nister gospodarki, Kazem Khalel.
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NAJSTARSZY CZŁOWIEK
? W ZSRR KOŃCZY 150 LAT
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Uchwały zjazdu wstrząsną
nie tylko Adenaiierem ale całą GDU
- oświadczył Ollenhauer w ostatnim dniu zjazdu SPD

Piątek był ostatnim dniem VIII zjazdu Socjaldemokratycznej Partii
Niemiec. Przewodniczący obradom zjazdu Alex Moeller zakomunikował
na porannym posiedzeniu wyniki wyborów kierownictwa Partii i Ko
misji Kontroli. Jak już donosiliśmy — przewodniczącym SPD wybrany
został ponownie Erich Ollenhauer.

Wśród trzynastu nowych członków,
którzy weszli w skład zarządu SPD
Znajduje się jfft. in. młody działacz
socjaldemokratyczny ż Hambtirga
Helmuth Schmidt znany ze swych
płomiennych przemówień na Wie
cach przeciwko zbrojeniom atomo
wym. Jak przewidywano w kulua
rach zjazdu, nie został wybrany do

nowego zarządu dotychczasowy szef

propagandy SPD Fritz Keine, od
powiedzialny zdaniem wielu delega
tów W dużej mierze za trzy prze
grane kampanie wyborcze. Dla wielu
delegatów był on symbolem tzw.

biurokracji partyjnej.
Skład nowego zarządu SPD, w

którym mimo pewnego oporu ze

strony Ollenhauera i stanowczego o-

póru źe śtróny biurokracji i prawicy

Poważny niepokój widoczny jest
w komeiitarzaeh o sytuacji we Francji
w prasie brytyjskiej i amerykańskiej

LONDYN (PAP)
Poważny niepokój widoczny Jest we wszystkich komentarzach prasy

brytyjskiej na temat sytuacji we Francji.

Najstarszy mieszkaniec Związku Ra
dzieckiego — słynny Machmud Ej-
wazow kończy wkrótce 150 lat. Na
zdjęciu: sędziwy kołchoźnik świet

nie czuje się na koniu.
f Fot. - CAF

- „Francja jest zbyt zespolona ze

światem zachodnim; by nie zdawać
sobie sprawy; że śmierć Republiki
Francuskiej wywarłaby jak najwięk
szy wpływ na charakter polityczny
całego świata zachodniego..,” — fusze
„Ec-onomist".

Zdaniem „New St-atesman and* Na-

tion”, niebezpieczeństwo dojścia do

władzy de Gaulle‘ą. polega iia tym,
że może to Zmusić USA do „doko
nania natychmiastowego i decydują
cego wyboiru”, a to dlatego; że „śo-

Broń wysyłana do Libanu

wymierzona jest przeciwko wszystkim Arabom
KAIR (PAP)

Wszelka bbóa ingerencja w we
wnętrzne sprawy Libanu, wszelka a-

gresja na wolność i suwerenność Li
banu jest ingerencją i agresją na

ńiezaieżność Zjednoczonej Republiki
Arabskiej, Broń, którą wysyła się do
Libanu, wymierzona jest przeciwko
wszystkim Arabom, przeciwko ich

wolności i niezależności. Spowoduje
to poważne następstwa, jeśli chodzi
o pokój i bezpieczeństwo na Bliskim
Wschodzie oraz o pokój światowy —:

oto wypowiedź wiceprezydenta Zjed
noczonej Republiki Arabskiej Hóu-
rani w związku z wydarzeniami w

Libanię.

Na wyładunek czeka 80 słalków

W Londynie trwa strajk dokerów
LONDYN (PAP)

W stolicy W. Brytanii trwa strajk dokerów. W piątek nie stawiło śię
do pracy około 12 tys. robotników doków portu londyńskiego — prze
szło 1/3 zatrudnionych, na wyładunek czeka 80 statków. Niektóre z

nich przywiozły żywność.

juszni cy de Gaullela w Algierii dają
jasno do zrozumienia, iż pokonanie
powstańców algierskich jest niemo
żliwe bez ponownego zdobycia Tu
nezji".

„Wiadomo zaś — kontynuuje. pi
smo — że Stany Zjednoczone nie
mogą sobie pozwolić na pozostawie
nie w osamotnieniu Tunezji... Tune
zja jest bowiem czymś więcej niż
małym krajem, którego niepodleg
łość jest zagrożona. Stała się ona

ważnym atutem w walce o pozyska
nie świata arabskiego”.

Przypominając, że doktryna Eisen
howera nie doprowadziła do obale
nia Nassera, i wskazując na trud
ności, jakie przeżywa obecnie proa-
meryksński rząd W Libanie, dzien
nik pisze:

„Dulles wyraźnie oświadczył, że A-

meryka będzie interweniować w Li
banie w razie konieczności. Ale musi
ona sobie zdawać sprawę z wrogo
ści, jaką wywołałoby to w całym
świecie arabskim.

Czy udzielenie pomocy Bourguibie
zrównoważyłoby to?...

Nie ulega wątpliwości, że Bour-
guiba jest obecnie jedynym Człowie
kiem, którego można by wysunąć ja
ko skuteczną przeciwwagę Nassera".

Zdaniem dziennika, na przeszkodzie
realizacji tej polityki stoi Francja.

partyjnej znalazł się Herbert Wehner,
pozwala mieć nadzieje, że SPD bę
dzie prowadziła obecnie bardziej
zdecydowaną politykę i stanie się
niebezpiecznym przeciwnikiem dla
adenauerowskiej CDU/CS5J. Dowo
dzi tego choćby gwałtowny atak
Adenauera na SPD, który nazwał
VIII zjazd socjaldemokracji, niemiec
kiej „wstrząsającym widowiskiem".

Podsumowując wyniki obrad zjaz
du przewodniczący SPD Ollenhauer
twierdził, że zjazd przyczynił się do
wyjaśnienia poglądów oraz ustalenia
kierunków działania w najważniej
szych dziedzinach polityki. Dyskusja
nad programem przyczyniła się zda
niem Ollenhauera do pogłębienia
życia ideologicznego w partii. Wre
szcie — zjazd w Stuttgarcie podjął
niezbędne Uchwały organizacyjne.
Zjazd ten —= oświadczył Olienhau-
er — stanowi istotny postęp w po
litycznym rozwoju socjaldemokracji.
Wzywając do walki o realizację wy
tyczonych na zjeźdżie celów Ollen-
hauer powiedział: „mam nadzieję,
że uchwały zjazdu Wstrząsną nie
tylko panem Adenauerem, lecz ca
łą CDU". „Wierzę — mówił dalej
Ollenhauer — że nasze uchwały zgo
dne są ż potrzebami naszego naro
du". Występując ostro przeciwko
Adenauerowi Ollenhauer oświad
czył, wśród burzliwych oklasków de
legatów zjazdu: „nie osłabimy wal
ki i będziemy kroczyć wytyczoną
przez nas drogą w przekonaniu, że

zjazd ten rozpoczhie ofensywę, któ
ra powinna ogarnąć całą partię".

Szostakowicz
odznaczony orderem

francuskim

PARYŻ (PAP)
Znany kompozytor radziecki D.

Szostakowicz został komandorem

francuskiego orderu sztuki i litera
tury. Szostakowicz jest pierwszym
cudzoziemcem, który uzyskaj ten ty
tuł.

Uroczystość wręczenia orderu od
była się w Paryżu dnia 22 bm. z

upoważnienia prezydenta Republiki
Francuskiej i rządu. Przedstawiciel
MinlśtersWta Spraw Zagranicznych
R. Seydóux wręczył Szostakowiczo
wi order i dyplom honorowy. Na

uroczystości obecni byli: ambasa
dor ZSRR We Francji Winogradów,
liczni przedstawiciele świata arty
stycznego, m. in. znana pianistka
Margaritę Long.

Spotkanie Kekkonena
z członkami

partii i rządu ZSRR
MOSKWA (PAP)

W piątek w godzinach porannych
odbyło się na Kremlu spotkanie
prezydenta Finlandii, Kekkonena, z

członkami kierownictwa rządu i

partii Związku Radzieckiego. W spot
kaniu ze strony radzieckiej wzięli
udział: Chruszczów, Kiriczenko, Ko
złów, Mikojan i Woroszyłow oraz

minister spraw zagranicznych ZSRR

Gromyko i minister handlu zagrani
cznego ZSRR, Rabanów.

Włosi zwyciężają ZSRR
W drugim dniu odbywającego się w Warszawie sześciomeczu szablo^

wegó, wielką niespodziankę sprawili Włosi, którzy lepszym stosunkiem
trafień pokonali wicemistrzów świata, reprezentację ZSRR 8:8 (64:62).
Mecz ten był niezwykle zacięty i stał na bardzo dobrym poziomie. Swoto
zwycięstwo Włosi zawdzięczają przede wszystkim doskonale usposobio
nemu Calarese. Zawodnik ten walcząc niesłychanie ofensywnie i szyb*
ko, rozstrzygnął wszystkie walki na swoją korzyść.
W piątek przed południem roze

grano jeszcze trzy spotkania. W
pierwszym Polska I wygrała z NRF

Piłkarskie

mistrzostwa świata

coraz bliżej

• Wśród zgłoszonych przez Argen
tynę 40 piłkarzy, z których ustalony
zostanie ostateczny skład reprezen
tacji tego kraju, figuruje nazwisko

znanego napastnika Labruna. I.lczy
on już 41 lat 1 według przypuszczeń
będzie najstarszym uczestnikiem mi
strzostw świata w Sztokholmie.

• Wśród zawodników powołanych
do reprezentacji Szwecji znajduje się
siedmiu piłkarzy, którzy grają we

włoskich klubach zawodowych. Są

10:0. Przeciwnicy naszej repreżentaM'
cji — to słaby ale ambitny prze-,
ciwnik. W tym turnieju walczyć oni
będą o przedostatnie miejsce z rów*
nie słabą Austrią. Polacy pokonali
Ich beż trudu oszczędzając , siły na

ciężki, wieczorny mecz z zespołem
Włoch. W ekipie NRF najlepiej Sp.i*
sal sćę Stratmain, który Wygrał trzyj
walki. Punkty dla Polski I zdobylis
Piątkowski i Pawłowski — po 3, Pa*
wlas i Twańdokenś — pó 2. i

Drugi mecz drużyna NRF StóCżyla'
z Węgrami. Pierwsze pięć walki
przynosi pięć zwycięstw Węgrom,
którzy ostatecznie wygrali to spot
kanie 11:5- Węgrzy podobnie jak i
Polacy trochę oszczędzali się, mimo;
że był to w piątek ich ostatni mecz.

W pierwszym pokonali Austrię 12:4,

W kilku wierszach

Zarząd portu przy przeładunku
zatrudnił łamistrajków-urzędników
i robotników niezrzeszonych, W
czwartek strajkujący dbketzy obrzu
cili kamieniami ciężarówki, którymi
przewożono bekony i inne artyku
ły żywnościowe wyładowane przez
łamistrajków. W piątek trasy prze
wozu strzegła policja.

Dokerzy zastrajkowali w zeszłym
tygodniu idla poparcia 6.500 robotni
ków targowisk mięsnych w Londy
nie.

Strajk 50 tyś. pracowników lon
dyńskiego przedsiębiorstwa autobu
sowego trwa już trzeci tydzień; i jak
piśze agencja Reutera, nie zanóśi się
na to, by zakończył się przed Zielo
nymi Świętami.

Pierwszy krajowy zjazd
Towarzystwa Szkoły Świeckiej

(Dokończenie ze str. 1) 1 h

. W podjętym dziele — mówił toiw.
Morawski — możecie być pewni nie
tylko sympatii, ale i czynnego po
parcia partii.

J. Óźga-Mtohalski, który przekazał
Zjazdowi pozdrowienia Zjednoczone
go Stronnictwa Ludowego, zapewnił
zebranych, że TSS spotka się zaWsze
z poparciem ZSL, zaznaczając, że
radykalny ruch ludowy stawiał stale

jako jeden ze swych postulatów u-

niezależnienie szkoły od wpływów
fi deistyczno-reli gijny ch- Przem awi a -

jąća w imieniu Stronnictwa Demo-

ktatycznego wicemin. Eugenia Kra
sowska zapewniła żebranych, że
Stronnictwo dążyć będzie przez
swych członków do umocnienia po
zycji TSŚ, z pełnym przeświadcze
niem, że Towarzystwo odegra po
ważną rolę w szybszym usuwaniu
zjawisk hamujących postęp.

Gorąco oklaskiwali delegaci prze
mówienia, wskazujące wyraźnie, że
TSS nie jest w swej działalności o-

sóinótnióne, jak również przesłane
pisemnie serdeczne pozdrowienia
prof. dra Tadeusza Kotarbińskiego—
prezesa Polskiej Akademii Nauk.
Z prawdziwą oWaćją spotkały śię
wystąpienia robotniczych delegatów
kół TSS z Huty im. Marcelego No
wotki w Ostrowcu Świętokrzyskim
1 Zjednoczonych Zakładów „Archi-
medes‘‘ we Wrocławiu.

Następnie sekretarz generalny Za
rządu Głównego TSS Maria Jezier
ska wygłosiła referat sprawozdaw-
czb-programowy, w którym ria
pierwszy plan wysuwał się problem
poszukiwania nowych form dżiałai-

„Lajkonik** płaci
w drugim rzucie

po KO.&58 zł
Po sprawdzeniu zgłoszeń wy

granych W drugim ciągnieniu 59
gry „Lajkonika" ustalono, że
wygranych z pięcioma trafienia
mi było 7 i> że przypada na każ
dą z nich wygrana w kwocie
10.658 zł. Szczęśliwcami okazali
się posiadacze następujących ku
ponów: nr 67638 (punkt odbioru

35), 88180 (p. o. 43), 73879 (p. o.

70), 87444 (p. o. 89), 92918 (p. o.

118), 28969 (p. o. 176), 3051 (p. o.

191).

ńosci; jakie by zdołały dotrzeć do
głębi świadomości społeczeństwa-
Szczególray nacisk położono na ko
nieczność rozwoju prac naukowo-ba
dawczych w dziedzinie laickiego wy
chowania, na rozwijanie współpracy
z nauczycielstwem oraz szerokiej ak
cji propagandowo-wydawniczej.

Spodziewana odpowiedź Eisenhowera

na pismo Chriiszcznwa
WASZYNGTON (PAP)

Agencje zachodnie donoszą z Waszyngtonu, że oczekuje się przekaza
nia odpowiedzi prezydenta Eisenhowera na ostatnie pismo N. S. Chru-
szeżowa, w którym ten ostatni wyraził zgodę na rozmowy ekspertów
w sprawie systemu kontroli nad układem o zaprzestaniu doświadczeń
z bronią jądrową. i

W kołach waszyngtońskich przy
puszcza się, że odpowiedź Eisenho
wera będzie zawierała szereg kon
kretnych propozycji w tej sprawie,
a między innymi będzie proponowa
ła, aby rozmowy ekspertów rozpo
częły się na początku czerwca.

Uważa się również za możliwe, iż

Z inicjatywy ZMS przystąpiono do odbudowy huty szkła w Trzebiell.
W hucie znajdującej się pod zarządem spółdzielczym produkowane bę
dzie szkło optyczne i galanteryjne. Na uruchomienie zakładu zarząd
Spółdzielni uzyskał pożyczkę długoterminową w wysokości 6,5 min zł.
Ui tiChomienie huty nastąpi we wrześniu br. Nowa placówka gospodar
cza zatrudni ponad 170 pracowników. Na zdjęciu: prace przy odbudo
wie huty. CAF — fot. Uchymiak

Eisenhower Zaproponuje wciągnięcie
do tych rozmów ekspertów brytyj-
skich.

Należy przypomnieć, że wyraże
nie zgody przez Związek Radziecki
na rozmowy ekspertów na temat sy
stemu kontroli nad zaprzestaniem
doświadczeń nuklearnych wywołało
bardzo pozytywny oddźwięk w Wa
szyngtońskich kołach oficjalnych.

W Waszyngtonie przypuszcza się,
jeśli chodzi o perspektywy konfe
rencji na najwyższym szczeblu, iż
pierwsze kontakty dyplomatyczne,
czyli pierwsze rozmowy na ten te
mat między ambasadorami mo
carstw zachodnich, a radzieckim mi
nistrem spraw Zagranicznych rozpo-
czną się w Moskwie na początku
nadchodzącego tygodnia.

■■ ------ --

Tymczasowe wyniki
wyborów w Japonii

PEKIN (PAP)
Według nieoficjalnych Wyni

ków wyborów do parlamentu ja
pońskiego podział mandatów
przedstawia się w sposób nastę
pujący (w nawiasach podajemy
stan w poprzednim parlamencie):
liberalni demokraci — 287 (2901,
socjaliści — 166 (158), komuniści
— 1 (2), niezależni — 12 (2), inni
— 1.

Izba reprezentantów parlamen
tu japońskiego, do której prze
prowadzono właśnie wybory li
czy 467 mandatów.

to Bent Gustayssoń, Kurt Itanirin,
Niis Liedholm, Bengt Lindskog, Carl

Padmer, Arne Seimosson i Lennart

Skoglund. Piłkarze ci mają na okres

mistrzostw otrzymać „lirlop” z klu
bów, barw których bronią obecnie.

O Gunnar Nórdhal, zaliczany nie
gdyś do najgroźniejszych napastni
ków świata, a dziś występujący jako
trener AS Roma weżńlie również
udział w finałowej rundzie mistrzostw

sztokholmskich. Przybędzie on do

stolicy Szwecji jako SpraWóżdaWca
Sportowy. Organizatorzy mistrzostw

Otrzymali do tej póry już ponad 1300

zgłoszeń dziennikarzy ą całego świa
ta. Do cyfry tej doliczyć trżeba

jeszcze fotoreporterów oraz sprawo
zdawców radiowych 1 filmowych..
Według przewidywań ilość dzienni
karzy, którzy obserwować będą VI

mistrzostwa świata przekroczy 1800

osób.

Najciekawszym pojedynkiem dru
giego dnia rozgrywanych w Krusz
wicy regat eliminacyjnych był wy
ścig dwójek podwójnych, zakończo
ny zwycięstwem osady stołecznego
AZS w Czasie 7,02,8 min.

*

W Warszawie obradowało plenum
Polskiego Związku Lekkoatletyczne
go. Główny nacisk położono na przy
gotowania lekkoatletów polskich do
tegorocznych mistrzostw Europy w

Sztokholmie oraz opracowanie pro
gramu 40 - lecia Związku. kto*
re obchodzone będzie w 1959 r.

-M-

Rozegrane we Wrocławiu spotka-’
nie o mistrzostwo I ligi żużlowej
pomiędzy miejscową Spartą i Lechią
zakończyło się zwycięstwem gospo
darzy 53:24. '

*

W Wiedniu rozegrano międzynaro*
dowe spotkanie piłkarskie, w któ
rym zmierzyły się reprezentacje woj-i
śkowyeh hłiibów Austrii i ŻŚRR. —*

Wygrała drużyna radziecka 5:2.

Ekipo „Mikrusów" na starcie
II eliminacji automobiiistów

W dniu dzisiejszym z Gdańska, Poznania, Łodzi, Warszawy oraz Kra,
kowa wystartują czołowi automobiliści, by wziąć udział w II eliminacji
rajdowych mistrzostw Polski. Meta raidu znajduje się w Łodzi. Zawo
dnicy mają do przebycia trasę o długości ponad 1200 km.

Jest to właściwie jeden długi e-

tap dzienno-nocny. który startujący
muszą przebyć prowadząc maszyny
bez odpoczynku. Klasyfikacja impre
zy obejmuje tak punktualne przyby
cie na metę, jak i poprawne wyko
nanie sprawdzianów sportowych, do
których należą próby hamowania,
regularności jazdy, szybkości gór
skiej oraz tzw. slalom samochodo
wy.

Z Krakowa wystartują 22 samo
chody, w tym również załogi z Ka
towic, Wrocławia oraz Mielca. Mie
lecka WSK zgłosiła do startu w za
wodach 5 doświadczalnych małoli
trażowych „Mikrusów" własne, pro.
dukcji.

J. MICHALEWICŻ

W przeddzień Ludowego Święta
Wywiad z prezesem WK ZSL w Krakowie — Franciszkiem Gesingem
Jak wiadomo, jutro obchodzimy tradycyjne święto Ludowe. O

rozmowę na tematy z nim związane poprosiliśmy prezesa Wojewódz
kiego Komitetu Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego w Krakowie,
Franciszka Gesińga.
— Święto Ludowe ma przeszło

półwiekową tradycję. W 1903 r„

Uchwałą Stronnictwa Ludowćgo w

Galicji ustanowiono 4 kwietnia
dniem Święta Ludowego. Już pierw
sze obchody tego święta odbywały
śiępodhasłemwalkio narodo-
we i społeczne wyzwo
lenie, Ale szczególnie masowy
i rewolucyjny charakter przybrało
święto ludowe po r. 1931, po zjed
noczeniu się trzech stronnictw
chłopskich. Od tego czasu jest orió
obchodzone w pierwszy dzień Zie
lonych Świąt; a to zgodnie z uchwa
łą kongresu połączeniowego. W la
tach międzywojennych święto lu
dowe bywało dniem masowych ma-,
nifeśtacji politycznych; odbywają
cych się pod hasłem walki z. reżi
mem sanacyjnym, walki z krzywdą
i wyzyskiem, dniem powszechnej
rń&bilizacji mas ćhłópśkićh do Wal
ki o Ziemię, władzę i oświatę dla
ludu. Nierzadko dochodziło wów
czas do krwawych starć z policją, jak
to miało miejsce w Wierzchosławi
cach czy Racławicach. W obchodach
święta brali aktywny udział robotni
cy, Nie przypadkiem też w r. 1937
w Racławicach kule granatowej po
licji dosięgły ludowca i komunistę.
Podczas okupacji uroczyste obcho
dy Święta Ludowego órgariiźowali
w lasach żołnierze Batalionów
Chłopskich.

W niedzielę uczci my nie tylko
pamięć chłopskich i robotniczych
walk z sanacyjnym reżimem, uczci
łby również 30 rocznicę powstania
Związku Młodzieży Wiejskiej Rze
czypospolitej Pólśkiej „Wici" oraz

15 rocznicę rozpoczęcia walk par-

tyzanckich z okupantem hitlerow
skim przez Bataliony Chłopskie.

Radykalna działalność tych dwu
Organizacji, lich wkład w walkę o

Polskę Ludową są powodem do du
my szeregów ludowych. Związek
Młodzieży Wiejskiej Rzeczypospoli
tej Polskiej „Wici" odegrał poważ
ną rolę w rozwoju ruchu ludowe
go. „Wici" były w swej podstawo
wej masie organizacją, która rewo
lucjonizowała ruch ludowy. Dzia
łacze „Wiciowi" w dużym stopniu
przyczynili się do zjednoczenia
trzech Skłóconych stronnictw ludo
wych w roku 1931 i do uradykal-
nieńia programu Stronnictwa Ludo
wego. Wielu działaczy „Wiciowych"
organizowało i brało udział w pra
cach Frontu Ludowego, torując dro
gę ścisłej Współpracy chłopów z ro
botnikami. Podpisów „Wiciarzy" nie
Zabrakło również pod Deklaracją
Praw Młodego Pokolenia Polski. Z
organizacji .wiciowej" wywodzi się
wielu działaczy komunistycznych,

członków KPP, PPR i PZPR. ŚWiad-
ćży to o' tym, że już w okresie
przedwojennym istniał w ruchu
„wiciowym" nurt skrajnie lewico
wy.

Działaczy „wiciowych" nie za
brakło i przy tworzeniu Batalio
nów Chłopskich. Oni to „zarazili"
dołowe szeregi tej organizacji swym
radykalizmem. Dlatego też -obie
rocznice zazębiają się wzajemnie.
Czcząc pamięć uczestników pierw
szych, zwycięskich walk, stoczo
nych przez oddziały BCh pod Za-
borecanem, Wojdą 'i Różą; uczc-imy
równocześnie zasługi „Wiciarży".

— Kiedy już mowa o tradycjach,

pozwolę sobie wtrącić pytanie: Co
zadecydowało o wyborze Starego
Sącza na punkt wojewódzkich ob
chodów Święta Ludowego?

— Nowosądeckie należy do po
wiatów o wielkich tradycjach ru
chu ludowego i „wiciowego"; jest
powiatem, w którym już w latach
międzywojennych miała miejsce
ścisła współpraca ludowców z dzia
łaczami robotniczymi. Nieobojętny
jest również fakt, że w powiecie
tym podczas okupacji działały licz
ne oddziały BCh i że po wyzwole
niu większość działaczy z tego te
renu przeciwstawiła się politykom
prowadzącym ruch ludowy na ma-

nOwce.
— O ile tegoroczny óbełtód bę=

dzie nawiązywał do starych trady
cji śwlęta-maliifestacjl politycznej?

— Już tó; że głóWiie ufoożystó-
ści odbędą się w Nowóśądeekiem,
w tzw. kąrnym powiecie, który
szczególnie doświadczył na sobie
okrucieństw i zbrodni okupanta hi
tlerowskiego, posiada swoistą Wy
mowę. Chcemy, aby niedzielne świę
to to stało się Wyrazem naszego
protestu przeciwko groźbie nowej
wojny, uzbrojeniu Bundeswehry w

broń atomową, aby stało się mani
festacją na rzecz pokoju, na rzecz

zacieśniania przyjaznych stosun
ków z krójami budującymi socja
lizm i wszystkimi miłującymi, pokój
narodami.

W tegorocznym Święcie Ludo
wym chcemy również dać Wyraź
potrzebie konsolidacji śił lewicy
społecznej w walce z reakcją,
Wstecznićtwem, starającym śię u-

trudnić budownictwo socjalizmu —

budownictwo ustroju sprawiedli
wości społecznej. Damy wyraz te
mu, że braterski sojusz robotni
ków i chłopów, sojusz, który rodził

się w latach wspólnych walk i

wspólnej pracy, powinien być pod
stawą każdego działania politycz
nego 1 społeczno-gospodarczego.

Są bowiem siły wsteczne, siły
prawicowe, które chćiałyby podwa
żyć sojusz robotniczo-chłopski, prze
ciwdziałać rosnącej inicjatywie
chłopów 1 robotników; W ulotce,
wydanej z okazji Święta Ludowego,
a skierowanej do szeregów ZSL-ow-
skich, wyraziliśmy jasno swe sta
nowisko: „Kto podważa podstawy
sojuszu robotniczo-chłopskiego, kto
nie dostrzega działania reakcji, pra
wicy Społecznej, daje pośltich gło
szonym przez nią łiaśłom i nawo
łuje do działania W Oderwaniu od

klasy robotniczej — Złą wyrządza
przysługę wsi i ruchowi ludowemu".

Chcielibyśmy również, aby tego
roczne Święto Ludowe, podobnie;
jak Wszystkie święta w latach po
przednich, pogłębiło proces polity
cznego uświadomienia chłopów i
stało śię czynnikiem mobiliżują-
cym do jeszcze skutećźhiejśżej pra
cy dla dobra Polski Ludowej,

Tegoroczne Święto Ludowe o tyle
różni się od obchodów w latach mi
nionych, że jest Organizowane
wspólnie przez Zjednoczone Stron
nictwo Ludowe i Polską Zjednoczo
ną Partię Robotniczą...

— Rozwój Polski Ludowej, ogrom
ne .zadania, jakie stoją przed na
szym narodem. Wymagają ścisłej
współpracy robotników i chłopów,
harmonijnej, braterskiej współpra
cy Zjednoczonego Stronnictwa Lu
dowego 1 Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej. Dlatęgó też dla
zamanifestowania tej jedności or
ganizatorami Święta śą ZSL i
PZPR; przy Współudziale innych
orgaihlźaeji wiejskich. Wspólnie dr-
gańiżdwańe Święto przyczyni się
niewątpliwie do dalszego Zacieśnie
nia współpracy kół ZSL ż wiejśki-
mi organizacjami partyjnymi, a to

jest również hasło, pod Którym bę
dziemy obchodzili niedzielne święto.

Rozmawiał Z. GUZOWSKI

Piloci szybowcowi już trenują
w Polsce

Do Lisich Kątów k. Grudziądza,
gdzie przebywają naisi reprezentan
ci na VII Szybowcowe Mistrzostwa
ŚWiiata, jako pierwsza z zagranicz
nych ekip przyjechała drużyna
ZSRR. Już od dwóch dni trenują o-

ni wspólnie z Polakami.
Nasza czwórka — Makula, Woj

nar, Gorzelak i Witek znajdują się
w doskonałej formie. W Lesznie Ma.
kuila i Gorzelak startować będą w

klasie otwartej na szybowcach „Ja
skółka Z“, a Wojnar i Witek w kla
sie standart na aparatach „Mucha
Standart". W ostatnio rozegranych
kontrolnych lotach szybkościowych
n.a trójkącie 200 km najlepszy wy
nik uzyskał Edward Makula (Ka
towice) w czasie 3,32;0’Ź.

Z zawodników fcrąkdiwśMch s‘nr*
•tować będą: w klasie IV — Cencora(!
W klasie V — Osiński, Sobański,
Wodnicki, Snlgurowicz, Bronka i
Wioszczyna, w klabie VIII — So
chacki, Solarski i Dubas. Jak śtątj
widać, Kraków wystawia najsilniej*
sżą ekipę z mistrzami i wiieemistirzaą
mi Polski na czele.

Start do raidu zawodników wyjeź*
dżających z Krakowa nastąpi 2
Rynkii Głównego w dwu grapach:
o godż. 8 wystartują ś:atnochody ńia*
łolitrażowe, o godz. 10.30 samochody
wyższych klas. W nocy ż śpb&ty na

niedzielę automsbiłiśći' póhówhie
pfzejądą przez KrgkóW w drodze da
Lodzę j

W rozegranej w lutym br. I elimi*
nacji reprezentanci Automobilklubu
Krakowskiego uplasowali się na do*
brych miejscach. Spodziewamy się,
że i tym razem nie sprawią oni za*
wódu.

6 — 8 czerwca mecz

Polska — Meksyk

Prezes Polskiego Związlou Teni
sowego — MajeWski zawiadomił, że
kierownictwo tenisowej reprezen
tacji Meksyku wyraziło zgodę na

zonganizowanie meczu 1/4 finału
Pucharu Davisa z Polską w War
szawie w terminie 6 — 8 czerwca.

Żądania finansowe jakie przedsta
wili Meklsykańczycy stronie^ poi*
skiej są zdaniem prezesa PZT, nie*
zwykle trudne do przyjęcia-

Jubileuszowe sztandary
nad łódzkim stadionem

„Dawne'' to już czasy, kiedy W
1908 r. grupa łódzkiej młodzieży a-

kadeńiiekiej założyła własną orga
nizację sportową pod nazwą „Łódz
ki Klub Sportowy". Początki były,
jak zwykle trudne. Zrzeszona W
klubie młodzież nie posiadała wła
snego boiska, niechętnym okiem pa
trzyli również na działalność Spor
tową rosyjscy zaborcy. Mimo prze
szkód i kłopotów już w kilka lat po
zórgahizówaniu klubu przyszły pier
wsze sukcesy. ŁKS zdobył kolejno
tytuł mistrza. Łodzi w latabh 1912,

'1913 i 1914.
1 Po odzyskaniu niepodległości ŁKS
]WybUdówdł własny stadion. tV okre
sie międzywojennym klub ten był
jednym z głównych krzewicieli
sportu w robotniczej Łodzi, odno
sząc szereg sukcesów, nie tylko w

piłce nożnej, ale i w innych dyscy
plinach sportowych. Wychowankami
ŁKS-u byli m. in. olimpijczycy Ga
łecki, Cyl, Kwaśniewska, Kantor i
Król.

Po II wojnie światowej już w cią
gu kilku miesięcy klub wznowił swą
działalność i w niedługim czasie
dzierżył ponownie prym w łódzkim
życiu sportowym.

Osiągnięcia ŁKS w wielu dziedzi
nach sportu są ogólnie znane. W

dniu dzisiejszym ten zasłużony d a

polskiego sportu klub obchodzić bę
dzie jubileusz 50-lecia istnienia. ■IV,
związku z jubileuszem rozegracie zo'
staną' w

' Łodzi międzynarodowe za
wody piłkarskie, iu których przeciw
nikiem ŁKS-u będzie angielska dru
żyna zawodowa „Durnley".

Ogólnopolski raid studencki

Zgłó&tetiia do raidu należy doko*
nać na blankiecie uczestnictwa pod.
adresem: Międzyuczelniany Oddział
PTTK, Kraków, ul., Floriańska 55,
pierwsze piętro.

Oddział Międzyuczelniany PTTK
W Krakowie, Rada Okręgowa ZSP o-

raż Rada ,Kńł PTTK i Rada Uczel
nianą ZSP przy Politechnice Ślą
skiej w Gliwicach, organizują W
dniac-h 16—18 maja br. w Beskidzie

Wys&lfim III Ógólnópólski Raid Śtu*
deneki lin. Włodzimierza Kulczyckie
go.

Trasy raidu rozpoczynają śię W 5
punktach wyjściowych: SkawcC, O-
sielec, Pyzówikd (na linii kolejowej
Kraków — Nowy Targ), LachdWiiće
(na linii kolejowej Kraków — Sucha
— Żywiec) oraz w Sopotni Wielkiej,.
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Słowo o lektorach

W
bieżącym roku poważnie
zwiększyła się ilość odczy
tów lektorskich. Jeżeli w

roku ubiegłym mieliśmy za
potrzebowanie z powiatów na około
20—25 odczytów miesięcznie, to o-

becnie liczba zgłoszeń sięga niekie
dy ponad 150.

Oprócz odczytów, wygłaszanych
przez lektorów KW, odbywają się
także odczyty lektorów KC w W<>
jewódzkim Ośrodku Propagandy
Fartyjnej oraz większych zakładacn
pracy. Chcąc mieć dokładny obraz
działalności odczytowej, należy do
tych danych dodać prelekcje, wy
głaszane przez lektorów powiato
wych, których statystyki nie posia-

damy, ale wiadomo, że zwłaszcza w

okresie weryfikacji oraz kampanii
wyborczej odbyło się ich dużo.

Powinniśmy się

wstydzić

Zjawiskiem, które musi budzić
niepokój, jes>t stosunkowo duża
liczba odczytów nie odbytych i to
tak z winy komitetów powiato
wych, które często odczyty plano
wane odwołują, oraz z winy Wo
jewódzkiego Ośrodka, jak również
z winy lektorów, lekceważących
swoje obowiązki partyjne. Dla u-

niknlęcia przykrych niespodzia
nek, należałoby tworzyć grupy
lektorów w powiatach, z którymi
można utrzymywać bezpośredni
kontakt. Niestety, mimo wielu na
woływań, KP nie spieszą się z po
woływaniem własnych grup loka
torskich i poza Jaworznem, Chrza
nowem, Tarnowem, Zakopanem i
Bochnią — inne powiaty lektorów
nie mają.

GAZETA KRAKOWSKA

Pociąg wodny na Odrze w okolicach Opola.

— ,,Głos Wyrzeza” oplsu-
konrilkt w jednej z wiosek

lęborskim. Pomiędzy ko-

posterunku MO a probosz-

Na ratunek ob. Koziołka

GDAŃSK
Je zabawny
w powiecie
mendantem

czem istniały zatargi na tle złego psa
oraz agresywnego koziołka będących
własnością plebana. Kiedy komendant

MO ,,zaaresztował” koziołka, który
wtrącał do wody wędkarzy — pleban
zaalarmował telegraficznie różne wła
dze. Na miejsce przybyła specjalna ko
misja; pierwsze słowa przewodniczące
go po przybyciu na miejsce były: —

,.Gdzie jest ten ob. Koziołek?”.

Achtung,
Auschwitz!

— Tak brzmi tytuł reportażu
pióra M. Sawańskiego, jaki zamie
szcza w jednym ze swych ostatnich
numerów „DZIENNIK ZACHODNI".
Czyżby znowu chodziło o jakieś
wstrząsające szczegóły z życia więź
niów za oświęcimskimi drutami, o

przypomnienie „wyczynów" hitle
rowskich sadystów na terenie obo
zu? Nie. Tym razem chodzi o zwró
cenie uwagi opinii publicznej na fakt
o równie tragicznej wymowie, ale
dotyczący dnia dzisiejszego tego
miejsca kaźni narodów. Bo niewąt
pliwie smutne to zjawisko, że 175-
hektarowy obszar tzw. Oświęcimia

■=11, byłego obozu w Brzezince, gdzie
dosłownie każda piędź ziemi zawie
ra resztki kości ludzkich i przesiąk
nięta jest krwią, jest właściwie po
zostawiony własnemu losowi.

„Jeden, niemłody już strażnik,
t psem pilnuje 175 ha obozowego te
renu: w prochach stosów palenisko
wych grzebią nie tylko wrony, ale
również hieny ludzkie, które nie do
wierzając, widać, systematyczności
zbrodniarzy, szukają porzuconych
kosztowności i złotych zębów. Cegły
z poobozowych baraków znikają w

komórkach okolicznych „bambrów",
deski Z wież strażniczych idą na

podpałkę w kuchni niejednego sza
kala...

W 1945 roku stały tu jeszcze ba
raki. Później łase na deski SPB ro
zebrało baraki i pozostały jedynie
kominy. Dziś na przesiąkniętym
krwią terenie obozu krzyżują się pu
bliczne drogi, turkoczą chłopskie
furki z gnojem i wałęsają się ludz
kie hieny”.

Nie ma funduszów na konserwa
cję i zabezpieczenie Brzezinki przed
profanacją i zniszczeniem. A wszel
kie kolejno wysuwane koncepcje
rozwiązania tej kwestii upadają je
dna po drugiej, zwyciężone przez o-

bojętność i zapomnienie. Oto zasad
nicze przyczyny tego tragicznego
procesu.

Z kolei więc autor zastanawia się
nad środkami zaradczymi i wysuwa
projekty tak proste, a zarazem sku
teczne w działaniu, że aż dziw bie
rze, iż do tej pory na słowach się
tylko kończy.

„Niechby każda rodzina po oświę-
cimlaku (autor przytacza tu propo
zycję kustosza Muzeum Oświęcim
skiego, T. Szymańskiego) ufundowa
ła tylko jedną cegiełkę z wyrytym
na niej imieniem, nazwiskiem i nu
merem obozowym więźnia — pow
stałby mur, który raz na zawsze za
grodziłby ciężarówkom, furom z gno
jem i „złotnikom”
cmentarzyska. Niewiele
towalo, ot, najwyżej po
złotych".

X dalej:
„Tak oczywiste źródło

jaki stworzyć by mogły płatne wstę
py lub cho.iażby wolne datki przed
bramą wejściową do Muzeum (ilość
zwiedzających wzrasta; aktualnie
przekracza już w ciągu roku 150.000
osób) ciągle jeszcze pozostaje w sfe
rze dyskusji i sporów".

Aktualna jest jeszcze inna, choć
już nieco trudniejsza do zrealizowa
nia możliwość zdobycia środków na

sfinansowanie prac związanych z

przekształceniem Brzezinki w mu-

zaum.

„Projekt przekształcenia państwo
wego Muzeum w Oświęcimiu w mu
zeum międzynarodowe pod zarządem
Międzynarodowego Komitetu Oświę
cimskiego zasługuje ze wszech miar
na uwagę, choćby dlatego, że zapew
niłby niewątpliwie dopływ koniecz
nych funduszów.

Apel Międzynarodowego Komitetu
Oświęcimskiego do ONZ o opiekę
nad oświęcimskim obozem i zanoto
wane również ostatnio przez „Dzien
nik Zachodni” interpelacje deputo
wanych francuskich do rządu repu
bliki francuskiej iv sprawie fundu
szów dla Oświęcimia, postulaty
UNESCO i zdecydowane stanowisko
wielu posłów do Sejmu PRL, wyra
żane na posiedzeniach sejmowych
komisji — wszystko to są sygnały,
świadczące z jednej strony o dużym
zaniepokojeniu polskiej i światowej
opinii publicznej sytuacją Muzeum
t stanem terenów obozowych, z dru
giej zaś strony są to pożałowania go
dne dowody ciągłego jeszcze obraca
nia się w sferze postulatów, apeli i

dyskusji".
A więc dyskutuje się, apeluje, for-

muiuje wnioski, a tymczasem Brze
zinka, ten najbardziej monumental
ny pomnik męczeństwa narodów i
świauectwo hitlerowskiego bestial
stwa, obraca się w gruzy. Doprawdy,
czy nie bezcześcimy w ten sposób
pamięci i czc.i milionów pomordowa
nych w Oświęcimiu? Czy nie po
winniśmy się z tego powodu wsty
dzić? Chyba tak! I jeśli reaktywo
wanemu ostatnio w Krakowie Sto
warzyszeniu Opieki nad Oświęci
miem udałoby się dokonać tylko je
dnego — jeśli udałoby mu się po
łożyć kres dotychczasowej sytuacji
w Brzezince, spełniłoby ono w ten

sposób zasadniczy cel swego istnie
nia.

Następne zagadnienie to tema
tyka odczytów. Należy podkreślić,
że była ona bardzo różnorodna i do
stosowana do potrzeb. A więc w sty
czniu, w związku ze zbliżającymi
się wyborami do rad narodowych,
obejmowała przede wszystkim te
maty związane z wyborami. W lu
tym i marcu przeważały sprawy sy
tuacji międzynarodowej, sytuacji
gospodarczej kraju, a także zagad
nienia światopoglądowe. W kwietniu

poruszano zagadnienia XI Plenum
oraz tematy, związane z 88 rocznicą
urodzin Lenina i 13 rocznicą układu

polsko-radzieckiego.
Aby odczyty spełniały swą rolę,

by były chętnie przyjmowane przez
słuchaczy, muszą być dobrze przy
gotowane i poparte przykładami z

danego środowiska. Dziś już nie

wystarczy tak, jak to niegdyś prak
tykowano, przygotowanie się na

podstawie jednej ogólnikowej bro
szury czy stenogramu wykładu. Lu
dzie domagają się, by lektorzy byli
wszechstronnie przygotowani. Na
popularność odczytów mają przede
wszystkim wpływ sami prelegenci
i to tak od strony przygotowania,
jak sposobu wygłaszania. Pod tym
względem niektórzy (tow. Łukawer,
Gutkowski, Czerpak, Godecki i in
ni) cieszą się dużą popularnością,
a na ich odczytach jest największa
frekwencja.

Niestety, podobnych lektorów nie
mamy wielu. W związku z tym wy
suwa się zagadnienie podnoszenia
kwalifikacji lcktorskich. Dużą po
moc mogą otrzymać z WOPP w po
staci bibliografii i literatury oraz

konsultacji czy seminariów teore
tycznych. Pomoc tę Ośrodek w br.
prowadzi sprawniej, niż w roku u-

bicglym.
Cóż, kiedy z pomocy tej lektorzy

mało korzystają. Muszą więc sobie
uświadomić, że każdy z nich jest
zobowiązany do pracy politycznej
statutem partii i uchwałą egzeku
tywy KW. Zdajemy

' sobie sprawę,
że każTdy z nich jest obarczony czę-

sto poza pracą zawodową wieloma
pracami społecznymi. Ale wystar
czyłoby, gdyby każdy lektor miał w

miesiącu jeden odczyt. Wydaje się,
iż tych kilka godzin miesięcznie lek
torzy powinni znaleźć. W wypad
kach wyraźnego lekceważenia obo
wiązków będziemy musieli wysnu
wać konsekwencje.

Warto się jeszcze zastanowić nad

tym, jakie są przyczyny słabych
wyników w pracy z lektorami. Dwie

wydają się najważniejsze: Pierw
sza to niedocenianie zaszczytnej
pracy lektora przez instancje par
tyjne. Mamy wielu dobrych, chęt
nych do pracy lektorów, zadających
sobie wiele trudu, by odczyt wy
pad! jaik najlepiej, by słuchacze z

prelekcji skorzystali jak najwięcej,
ale praca ich jest niedoceniana. Nie

zdarzyło się jeszcze, by wyróżniono
lektora za jego pracę, a przecież za

pracę społeczną wielu ludzi otrzy
muje odznaczenia państwowe. Brak
zainteresowania pracą lektorów ze

strony instancji partyjnych odbija
się także na postawie względem
lektora w zakładach pracy. Zdarza*-

ją się wypadki, że na lektora patrzy
się, jak na - bumelanta, który za
miast pracować, zjeżdża z Jakimiś
tam" prelekcjami...

Drugą przyczyną (mającą zresz
tą ścisły związek z pierwszą) jest
rozluźnienie dyscypliny partyjnej
wśród lektorów. Żle jest np., jeżeli w

seminarium na 160 osób bierze u-

dział — zaledwie kilkanaście. Więk
szość lektorów nie jest aktywna, nie
bierze udziału w szkoleniu;
cząc się brakiem czasu.

Należy także wspomnieć o

lektorów wywodzących się z

wników aparatu partyjnego,
dyś, po uchwale egzekutywy KW,
stwierdzającej, że każdy pracownik
aparatu KW jest lektorem, byłem
bardzo ucieszony z tego powodu.
Frzedwczesna to była radość! Ogra
niczenie ilości pracowników apa
ratu partyjnego, stale rosnące
obowiązki poważnie ograniczają
ich możliwości w tej mierze.
Niemniej jednak jest tu jeszcze
wiele do zrobienia i przy do
brych chęciach na te kilka wy
jazdów w roku mogliby się zdobyć,
a już obowiązkowo powinni przy
chodzić na seminaria i odczyty dla
lektorów, gdyż częste informacje
polityczne oraz wykłady naukowe
są konieczne w codziennej pracy.

Z tej pobieżnej oceny widzimy, że
mimo dużej poprawy na tym odcin
ku, mamy równie wiele braków.
Chcąc je usunąć, muszą ośrodki
propagandy i instancje partyjne na

ten odcinek pracy zwrócić specjal
ną uwagę. Musimy umocnić przeko
nanie, że praca polityczna wśród
mas jest podstawowym obowiązkiem
każdego członka partii, a szczególnie
partyjnego aktywisty.

tłuma-

grupie
praco-

Kie-

ANTONI FILIPEK

zastępca kierownika WOPP

drogę na teren

by to kosz-
kilkanaście

funduszów,

Opracował J. B.

Można zwariować
KIELCE. „ ..jednym z ubocznych te

matów dyskusji stała się sprawa czy
handel, zsznaczam — socjalistyczny
handel, powinien sprzedawać ohydne
ozdóbkl w rodzaju makatek z jelenia
mi lub napisem ,,Kto rano wstaje Itd.”.
Na pierwszy protest obecnego na sali
zwolennika dobrego gustu, dyrektor —

handlowiec uderzył się w piersi. „Pa
nowie, gdyby coś takiego znalazło się
w moim domu, to bym zwariował. Nie
stety, towary tego rodzaju dają moje
mu przedsiębiorstwu duże zyski. .” —

plsze „Słowo Ludu”.

Zbaranieliśmy
KATOWICE. „Trybuna Ludu” plsze;

„Budzić musi także zastrzeżenia repor
taż Wojciecha Kajdera w „Echu Kra
kowa” gdzie czarno na białym napisa
no: „Wisła błerze początek pod Bara
nią Górą na Śląsku...” Biedni krako
wianie po przeczytaniu tej informacji
zupełnie zbaranleją, gdyż wielu z nich

sądziło, że ta „ich” Wisła bierzę swój
początek znacznie wyżej, bo ze stoków

Baraniej Góry”.

Niebezpicczne kobiety
POZNAM. —

„ . . .bandyckich napadów
dokonała szajka w sposób zorganizo
wany. Najczęściej przy pomocy wyżej
wymienionych kobiet. Zapoznawały one

w lokajach mężczyzn. Tam przy kola
cji zakrapianej wódką dochodziło do

niedwuznacznych propozycji. „Klient”
wychodził później z nowo poznaną
„znajomą” na ulicę i prowadzony był
zazwyczaj w umówione miejsce — mało
ruchliwe — gdzie czekali na delikwen
ta inni członkowie szajki”

Gdzie konia kują
WROCŁAW. „W dniu 11 bm. wyru

szyła z Jabłonki wyprawa krakowskich

kajakarzy do Indii, której patronuje
nasza „Gazeta”. — pisze
„Gazeta Robotnicza”.

Rzeczywiście: w yprawie
nasza „Gazeta” —

Krakowska”. Na czym polega patronat
„Gazety Robotniczej”, poza zamiesz
czaniem tego rodzaju fałszywych in
formacji, można długo się zastanawiać

wrcclawska

patronuje
tj, „Gazeta

Oto wzorowi żołnierze krakowskiej jednostki KBW. Na zdjęciu widzicie ich podczas miłej pogawędki po zajęciach służbo
wych. Codziennie żołnierz ma prawo wyjść „na przepustkę”, jeżeli tylko wszystkie swoje obowiązki służbowe syypclnlt
wzorowo. Nic więc dziwnego, że tych pięciu przodowników wyszkolenia bojowego i politycznego najczęściej korzysta z tego
prawa. Od lewej: szeregowiec Koszczka, elew Leja (z jednostki podhalańskiej, noszącej charakterystyczne kapelusze góral
skie), kapral Michalewicz, kapral Drogosz (również „podhalańczyk”) 1 starszy strzelec Mllecki. (Do reportażu poniżej)

Fot. A. Piotrowski

A jednak książka idzie
Jak bilansuje się obecnie rynek

czytelniczy? Zwyżka — zniżka
— zastój? Rzecz jest trudna do
ujęcia statystycznego, bo materia

ły porównawcze z lat ubiegłych
często nie przedstawiają rzetelnych
wartości poznawczych. Limity, pla
nowanie ilości czytelników, ilości
wypożyczeń, siły konsumpcji czy
telniczej — nakazy egzekwowane
od bibliotekarzy dość rygorystycz
nie zmuszały do składania nierze
czywistych sprawozdań. W sumie —

materiał statystyczny z tego okresu
jest raczej „mitologią”, a nie obiek
tywnym obrazem sytuacji kultural
nej.

W porównaniu z nim obecny stan

czytelnictwa może nasuwać niekie
dy wnioski dość pesymistyczne o re
gresie. Rzeczywistość jednak obli
czeń procentowych mówi, że książ
ka żyje, że książka idzie powoli, ale

jakoś zdrowiej i systematyczniej.
Biblioteki zaprzestały nareszcie mę
czącej pracy na akord, na osiągnię
cia, na te wielkie plansze z wykre
sami, gdzie słupki stale obowiązy
wała tendencja — „w górę".

Bibliotekarz zanim postawi wnio
sek, rozpatruje dokładnie ekonomię
wolnego czasu, jaką rozporządza
dziś czytelnik, warunki mieszkanio
we i materialne, przeciętną chłon
ność czytelniczą, konkurencję książ
ki, jaką jest kino, telewizja, ka
wiarnia, mecz, wycieczka, przeciętny
poziom kulturalny środowiska. I
dlatego sumując te wszystkie czyn
niki .contra” — i „pro” — czytel-
nikowskie mówi: a jednak książka
idzie, a jednak książka żyje.

Statystyka stwierdza, że ogólno-
wojewódzki wskaźnik ilości czytel
ników bibliotek powszechnych to 10

proc. A więc na każdych 100 miesz
kańców 90 nie korzysta z książki
bibliotecznej. Liczby niewesołe.

Jaki procent książki z biblioteki
przypada na „głowę” jednego miesz
kańca (nie' mylić: czytelnika)?
Kształtuje się on dość zadowalają
co: 0,77 proc, czyli niedaleko od
przyjętego wskaźnika idealnego (w
obecnych warunkach): jedna książ
ka na jednego mieszkańca. Polityka
czytelnicza opierając się na zdro
wym planowaniu, przewiduje w o-

parciu o obecne dane rozwojowe, że
wskaźnik ten osiągnie w ciągu naj
bliższych trzech lat.

Czy czytelnik ma odpowiedni wa
chlarz tytułowy, zaspokajający ska
lę różnorodnych zainteresowań?

Otóż w Krakowskiem na jednego
czytelnika przypada przeciętnie 1,4
proc, książki do wyboru. Pod tym
względem więc obsługa bibliotecz
na jest zadowalająca. Z księgozbio
rów usunięto „cegły”, pozycje —

jak się to mówi — niechodliwe, sła
be, bez popytu. Zastąpiono je nie
kiedy literaturą również drugorzęd
ną, niemniej popularną w pewnych
kręgach czytelniczych. Jest sprawą
oczywistą, że obecny ruch wydaw
niczy, szeroko zaopatrujący wygło-

dniały rynek księgarski, odbił się
korzystnie na działalności bibliotek.

Statystyka mówi również, że wy
starczające jest dotychczasowe tem
po rocznego zasilania księgozbiorów
noioymi pozycjami. Stosunek chłon
ności masowego czytelnictwa (biorąc
pod uwagę tylko powiaty, oez ta
kich miast, jak Kraków) do możli
wości, jakimi dysponują wypoży
czalnie, kształtuje się w liczbach,
które wciąż jeszcze wskazują na ma
ły obrót książką. Otóż
biblioteki zakupywały
książek. Jeśliby przyjąć
wysoki wskaźnik — 50
nych książek rocznie „na głowę’’, to

czytelnik ma zapewnionych 6 bitych
lat lektury. Jeśli zaś oprzemy się na

realnym w obecnej sytuacji wskaź
niku — 20 książek „na głowę", ma
my aż 15 lat lektury! W ostatnich
latach, w związku z podrożeniem
kosztów wydawniczych, roczne zasi
lanie księgozbioru waha się w gra
nicach 150 tytułów. Czyli, że przeli
czając to na indywidualną konsump
cję, biblioteki corocznie dostarczają
materiału czytelniczego, obliczone
go na 5 lat. Wniosek: wypoży
czalnie dysponują bardzo
bogatym wachlarzem ty
tułowym, są aż nadto
zdolne zaspokoić róż
norodność zaintereso-
w a ń lekturowych.

Średnia naszej wojewódzkiej
„konsumpcji" książki wynosi (bez
większych miast) 16,7 proc, czyli 1,5
książki miesięcznie na czytelni-
k a (powtarzam na czytelnika, a

nie na mieszkańca naszego woje
wództwa). Odbija się to wyraźnie
ujemnie na kosztach wypożyczeń bi
bliotecznych, które, zamiast kształ
tować się na poziomie cen gazet co
dziennych (50 gr), ^utrzymują się
stale na poziomie czasopism: 2,47 zł.

Przedstawiony tu materiał staty
styczny jest daleko niepełny. Ilu
struje tylko główne zarysy proble
mu. Mapę trudno bowiem uzupełnić
nieistniejącą dotąd statystyką bi
bliotek różnych organizacji społecz
nych, związków zawodowych, biblio
tek prywatnych. Jedynie tylko pań
stwowe placówki — konkretnie Wo
jewódzka Biblioteka Publiczna pro
wadzi te cenne badania sytuacji
czytelniczej. IV samym Krakowie
jest 26 wypożyczalni, nie licząc in
nych placówek publicznych. Nicze
go nie wiemy o ich wpływie na po
litykę czytelniczą. Taki powiat
chrzanowski w materiałach, którymi
dysponuje WBP, przedstawia się
dość mizernie: 7,6 proc, ogólnego
czytelnictwa. Bochnia bije całe wo
jewództwo na głowę swoimi 16,5
procentami. Równocześnie sąsiadu
jące z nią o miedzę Brzesko ma

tylko skromniutkie 9,6 proc.
Gdzie leży jednak rzeczywista

przyczyna dysproporcji np. między
powiatem bocheńskim a chrzanow
skim? Trudno ją podać. Nie pozwa
la na to luka w materiałach. IV
Chrzanowskiem działają przecież

przeciętnie
rocznie 300
bardzo już
przeczyta-

liczne biblioteki związków zawodo
wych, każda huta i kopalnia ma

swoją placówkę. Wojewódzka Bi
blioteka jako ośrodek badawczy nie
ma jednak możliwości dotarcia do
tych placówek tak, jak nie ma mo
żliwości oparcia się na wskaźnikach
czytelniczych bibliotek społecznych
i prywatnych. Nie trudno więc
udowodnić, jak olbrzymia część po
znawczej analizy statystycznej prze
pada na marne, zamiast służyć me
todyce pracy bibliotecznej.

Trzeba by jak najszybciej zara
dzić temu marnotrawstwu badaw
czemu — tym więcej, że materiały
różnorodnych placówek bibliotecz
nych pozwoliłyby na lepszą orien
tację i przegląd poszczególnych śro
dowisk czytelniczych. Oczywiście,
sprawa wymaga decyzji szczebla
ministerialnego. Ministerstwo Kul
tury i Sztuki powinno dojść w tym
względzie do porozumienia z mini
sterstwami resortowymi, z instan
cjami centralnymi organizacji spo
łecznych., które prowadzą ten dział
pracy kulturalnej, aby ich placówki
biblioteczne miały obowiązek do
starczania swej statystyki Woje
wódzkiej Bibliotece Publicznej. Ten
bowiem jedyny
todycznej ma w

wiąc oczywiście
tek przy WRN)
acji czytelniczej
też jeden jest przygotowany do pro
wadzenia systematycznej, żmudnej
polityki kulturalnej na tym wielkim
obszarze — wciąż jeszcze obszarze

’

ugoru oświatowego. Toteż on tylko
jest zdolny postawić w tej chwili
odpowiednią diagnozę: sytua
cja czytelnicza nie jest
najlepsza, lecz książ
ka jednak idzie, książ-
ka jednak żyje.

M. SZELINGOWSKA

ośrodek pracy me-

tej chwili (nie mó-
o referacie biblio—
ogólny obraz sytu-
naszego te remi. On,

Kuchnia połowa
dla turystów

Turyści wybierający się w bie
żącym roku na wędrówkę w re
jon Podhala nie powinni narze
kać na złe zaopatrzenie, o które
go poprawie myśli się już od
dawna. Tak więc w najbliższym
czasie zostaną otwarte sezonowe

punkty sprzedaży artykułów spo
żywczych, których zadaniem jest
przede wszystkim zaopatrzenie
turystów. Powstaną one m. in. na

Spiszu, Orawie, w Beskidzie Są
deckim i Pieninach.

Największą jednak niespo
dzianką beda tzw. ..resta,”-ac’e
na kółkach". Do tego celu wyko
rzysta się połowę kuchnie woj
skowe, które na szlakach turysty
cznych przygotowywać będą tanie
i smaczne posiłki.
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Zwykłe
koszary. Czysto wygra-

cowanymi ścieżkami przecho
dzą sprężystym krokiem żoł
nierze, wychodzą jednostki
na ćwiczenia. Dymi komin
kuchni, przygotowującej o-

biad.
W zasadzie, o tej porze, między go

dziną 11 a 12 w koszarach panuje ci
sza. Jest więc dogodna chwila, by
zatrzymać się przed Pocztem Chwa
ły — niedużym postumentem, na któ
rym umieszczono tablicę z nazwis
kami poległych w bojach z bandami
żołnierzy Korpusu Bezpieczeństwa
Wewnętrznego. Obok tablic znajdują
się zdjęcia. Daty śmierci obejmują
najcięższe lata walk KBW z podzie
miem — 1946 — 1948. Ze. zdjęć pa
trzą twarze młode, twarze ludzi, któ
rzy dopiero zaczęli życie poznawać.
Mieli po lat 25, 23, 22. Nad trumnami
ich salwy honorowe jednostek, w któ
rych walczyli,, często mieszały się ze

stukotem broni bandytów, korzysta
jących z każdej okazji walki przeciw’
władzy ludowej. O tym trzeba pa
miętać. Dlatego też w jednostce woj
skowej KBW Ziemi Krakowskiej
przed Pocztem Chwały odbywają się
zawsze uroczyste apele, defilady,
przeglądy jednostki. Jest to więc
miejsce jednocześnie i Pocztem Chwa
ły i symbolem niezłomności ludzi,
którzy w ciężkich latach powojen
nych ochraniali pokojową pracę ludu
pracującego miast i wsi.

Dnia 24 maja 1945 roku Radia
Ministrów na wniosek chłopów
województwa lubelskiego uchwalo
ny podczas obrad Związku Samopo
mocy Chłopskiej i Stronnictwa Lu
dowego, powołała do życia Korpus
Bezpieczeństwa Wewnętrznego do
walki z podziemiem zbrojnym, nę
kającym przede wszystkim ludność
wiejską. W skład nowoutworzo
nego Korpusu weszły doświadczone

Saper myli się tylko raz
w bojach z najeźdźcą hitlerowskim
oddziały: IV Dywizja Piechoty im.
J. Kilińskiego, Samodzielny Bata
lion Szturmowy oraz I i II Brygada
Zaporowa.

Strzelec Palińskl idzie ostrożnie z apa
ratem elektromagnetycznym przez zagro

żone miejsce.

Jednostka KBW Ziemi Krakow
skiej w ciągu trzynastu lat swego
istnienia niejednokrotnie ratowała
wsie podhalańskie przed napadami
kontrrewolucyjnych oddziałów „O-
gnia“, zlikwidowała wiele band skła
dających się zarówno z przeciwników
politycznych Polski Ludowej, jak i
pospolitych bandytów. Tradycje tej
walki, które obejmują zarówno cięż-

kie boje z „Mścicielem" 1 ,.Ogniem",
z „Wiarusami" i „Spółą", jak i z po
mniejszymi ugrupowaniami bandy
tów, są otoczone największą czcią i
poważaniem przez żołnierzy i ofice
rów KBW. Poczet Chwały na dzie
dzińcu koszar jednostki krakowskiej
nie obejmuje przecież wszystkich na
zwisk poległych żołnierzy. Gdyby ich
zliczyć, nie jeden pomnik i nie jedna
tablica, ale dziesiątki i setki musia-
łyby przypominać społeczeństwu, jak
wielka była cena możliwości pokojo
wej pracy polskiego chłopa i robotni
ka.

Czy dzisiaj Korpus Bezpieczeństwa
Wewnętrznego, wojsko doświadczone
długoletnimi walkami z hitlerowskim

•najeźdźcą i rodzimym faszyzmem,
przedłuża te tradycje? Przykładów na

twierdzącą odpowiedź jest mnóstwo
a najważniejszy chyba będzie przy
kład pracy pododdziału saperów jed
nostki KBW Ziemi Krakowskiej.

W lasach i na polach, w fundamen
tach budynków stacyjnych i magazy
nów zboża, zamienionych przez oku
panta na składy broni, na miedzach
i drogach ciągle jeszcze czyhają na

łudzi resztki amunicji, niewypały,
miny. Mówię — „czyhają".,. Tak jest
rzeczywiście: okupant ukrywając re
sztki materiałów wybuchowych czy
amunicji, tak urządzał schowek, że

przy najmniejszej nieostrożności gro
zi! wybuchem. Obliczony więc był z

całą premedytacją na śmierć ludno
ści cywilnej! Saperzy Korpusu Bez
pieczeństwa Wewnętrznego do dziś
dnia walczą z wrogiem — wykrywają
czułymi instrumentami składy amu
nicji i materiałów wybuchowych, roz-

brajają
ludność

_ __

niebezpieczne dla ruchu pieszego i ko*
łowego.

Nim jednak saper KBW pojedzie w

teren ze swoim dowódzcą, by rozbroić
niebezpieczny ładunek, długie dni
spędzić musi na żmudnych ćwicze
niach próbnego rozminowywania. na

ćwiczeniach z aparatami elektromag
netycznymi. Saperzy jednostki woj
skowej KLW Ziemi Krakowskiej są
w ciągłym pogotowiu — dzień i noc

czuwa przy telefonie żołnierz służbo
wy i w każdej chwili może powiado
mić swój oddział o konieczności wy
jazdu do miejscowości, w której wy
kryto niewypały.

Kiedy z cichych koszar, w towarzy
stwie zastępcy dowódcy jednostki
krakowskiej KBW do spraw politycz
no - wychowawczych przeszliśmy na

plac ćwiczeń saperów, oficer przepro
wadzający zajęcia pokazywał młodym
chłopcom minę ćwiczebną. Żołnierze
przeprowadzali po kolei rozbrojenie
miny, ostrożnie, delikatnie odkręca
jąc zapalnik, pod którym znajduje
się kostka dymna. Jeden zbyt szybki,
nieostrożny ruch — i już z miny wy
skakuje smużka dymu sygnalizująca
niebezpieczeństwo wybuchu. — Tym
razem można się pomylić. Mina jest
„ślepa" Ale w terenie — jak mówi
oficer Żesławski, dowódca Dlutonu
saperów — „saper myli się tylko raz".
Dlatego też nie bez podziwu dla pre
cyzji ruchów, z jaką saperzy trzyma
ją uchwyt wykrywaczy min, obserwo
waliśmy ćwiczenia.

Od 15 do 30 kwietnia przeprowa
dzono akcję rozminowywania w po-

niewypały zgłoszone przez
cywilną, oznaczają miejsca

•90

wiecie Miechów, Olkusz, Proszowice.
W Szczakowej żołnierze KBW zlikwi
dowali zakopany magazyn 180 niewy
pałów. W Pilicy odebrali „przemyśl
nemu" obywatelowi materiały wybu
chowe z niewypałów, których uży
wał do rozsadzania skał w kamienio
łomie. Co kilka dni wyrusza z kra
kowskiej jednostki KBW drużyna sa
perów lub kilku żołnierzy dla prze
prowadzenia akcji rozbrojenia mate
riałów wybuchowych. Pomyśleć, ilu
młodych chłopców wiejskich zawdzię
cza żołnierzom KBW życie, zdrowie...
^Ale nie tylko saperzy w jednostce

KBW Ziemi Krakowskiej współpra-

cują z ludnością cywilną. W świetli
cach tej jednostki spotkać można czę- -

sto podarunki od ludności cywilnej za

pomoc w akcji żniwnej. Żołnierze od
wiedzają często świetlice wiejskie w

czasie pobytu w terenie. A przecież
najważniejszą rzeczą jest w KBW.
wyszkolenie bojowe. Żołnierz musi

być gotów w każdej chwili do odpar
cia ataku. I dlatego {.ak samo, jak w

każdej innej jednostce wojskowej,
tak i w jednostce krakowskiej KBW
żołnierze przykładają się sumiennie
do codziennych zajęć. Są wśród nich

mieszkańcy Poznania, górale podha
lańscy i łodzianie, są warszawiacy i
krakowianie. W twardej, żołnierskiej
służbie nie zapominają o latach wal
ki Korpusu Bezpieczeństwa Wewnę
trznego, który tak wiele zdziałał dla
bezpieczeństwa naszego kraju, (o. j.)

Niebezpieczny ładunek rozladowanyl Fot. A . Piotrowski
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nad otchłanię
Po

wyrzuceniu trzeciego sput
nika radzieckiego ludzie
mniej zorientowani, przy-
przyzwyczaiwszy się już do

pewnego stopnia do wydarzeń
„kosmicznych**, mogli po prostu
powiedzieć: No cóż? Jeszcze jeden
sztuczny satelita... A że większy?
Zwyczajnie, nowy rekord, jeszcze
jeden z niekończącej się serii...

Taką zupełną nieznajomość rze
czy można by skwitować po pro
stu wypowiedzią niedawno bawią
cego w Polsce wybitnego balisty
ka radzieckiego, J. A. Pobiedo-
noscewa:

— Wyrzucanie satelitów to nie

sport. Nie chodzi o rekord, lecz
o osiągnięcie wyraźnych celów —

najpierw naukowych, potem
praktycznych.

Nie wystarczyło wyrzucić w

przestrzeń jeden czy dwa sputni
ki zaopatrzone w istotne, ale mi
mo wszystko nieliczne przyrządy,
aby dowiedzieć się wszystkiego,
co wiedzieć musimy. Przed nami
dość odległy jeszcze cel: osiąg
nięcie innych ciał
niebieskich. Zanim jednak
tam się wyprawimy, musimy po
znać przeszkody, utrudniające re
alizację podróży kosmicznych i
warunki panujące na progu tego
piątego żywiołu, jakim jest nie
wątpliwie przestrzeń międzypla
netarna...

Dotychczasowe próby poznania
owego progu, który naukowo na
zywamy górnymi warstwami at
mosfery, były raczej ograniczone.
Tylko niewiele przyrządów po
miarowych zdołano wyrzucić na

wysokość większą c-d kilkuset ki
lometrów. W obu amerykańskich
satelitach typu „Explorer“ znaj
dują się jedynie urządzenia do
pomiaru temperatur, mikrofony i

czujniki rejestrujące uderzenia
mikrometeorytów i wreszcie po
jednym liczniku Geigera, reje
strującym natężenie promienio
wania kosmicznego. W miniatu
rowym „Baby Vanguard‘‘ jeden
z nadajników radiowych, wrażli
wy na zmiany temperatury,
możliwia ich rejestrację. I

wszystko!
Jakże bogata jest natomiast

paratura, stanowiąca wyposażenie
trzeciego sputnika radzieckiego.
Wiele różnych przyrządów, któ
rych wskazania wzajemnie się
kontrolują i uzupełniają. Część z

nich ma za zadanie rozwikłanie

zagadek, jakie kryje w sobie at
mosfera na znacznych wysoko
ściach. Po dziś dzień nie jest do
kładnie znana nawet jej gęstość.
Jak ujawniły już badania prze
prowadzone przy pomocy pierw
szych sputników, gęstość powie
trza w znacznej odległości.; od
Ziemi jest prawdopodobnie zna
cznie większa, niż sądzono . po
przednio.

Wyników tych obserwacji nie
można jednak uważać za osta
teczne. Wnioski o gęstości powie
trza w górnych warstwach opie
rają się na obserwacjach hamo
wania ruchu satelitów przez at
mosferę i na założeniu, że ha
mowanie takie wywoływane jest
na drodze czysto mechanicznej,
na skutek tarcia. Jak się jed
nak okazuje, pewną rolę (według
niektórych uczonych, nawet nie
małą), w traceniu prędkości
przez sztuczne księżyce odgrywa
ją siły elektryczne. W czasie lo
tu przez górne warstwy atmo
sfery, nie składające się prze
cież z obojętnych atomów, lecz z

naelektryzowanych cząstek, sate.

lity same się elektryzują. Mię
dzy naelektryzowanymi sputni-

u-

to

a-

kami a naelektryzowanym
wietrzem działają siły, które, jak
sądzi szereg naukowców, hamu
ją ich lot.

Dla wyjaśnienia tego zagadnie
nia zmontowano w nowym sate
licie radzieckim przyrządy do
pomiaru ciśnienia — manometry
magnetyczny i jonizacyjne. Za
wartość naelektryzowanych czą
stek czyli jonów w górnych war
stwach atmosfery kontrolują od
dzielne urządzenia, wysunięte ze

stożka sputnika na wystających
prętach — łapacze jonów. Inne
urządzenie — spektrometr maso
wy dokonuje analizy składu che
micznego powietrza, przekazując
sygnały o procentowej zawarto
ści w nim poszczególnych pier
wiastków.

Przyrządy, zwane fluksometra-
mi, mierzą nieustannie natężenie
pola elektrycznego wysoko nad
Ziemią, a magnetometr umiesz
czony na samym czubku stożka
sputnika, wyznacza natężenie po
la magnetycznego. W ten sposób
„Delta 1958“ przeprowadza po
miar wielu zjawisk na progu
przestrzeni kosmicznej, które
splatają się z sobą i są odpowie
dzialne za osobliwe warunki pa
nujące wysoko nad Ziemią.

Stan atmosfery to jednak tylko
jedno z zagadnień, jakie wyświe.
tlić
ne,
mi
cz

rozliczne badania nad tym pro
mieniowaniem. którego charak
ter okazał się bardzo złożony.
Do dziś .nie jest znane jego źró
dło, przyczyny powstawania. Nie
kiedy, w czasie silnych wytou-
.chów energii jądrowej na Słońcu
natężenie tego promieniowania
wzrasta nawet o 40 proc-, ale nie
wiadomo, czy dobiegające wów
czas w większej ilości do Ziemi
cząstki wchodzące w jego skład,
rzeczywiście pochodzą z naszej
gwiazdy dziennej. Nie jest wy
kluczone, iż wybuchy na Słońcu
są źródłem potężnych strumieni
naładowanych cząstek, które pę
dząc przez przestrzeń kosmiczną
w pobliżu Ziemi, chwilowo zmie
niają natężenie i kształt pola
magnetycznego w jej sąsiedztwie.

Dla wyjaśnienia tych wszyst
kich zagadnień uczeni radzieccy
umieścili w nowym satelieie
mnóstwo przyrządów do pomia
rów promieniowania kosmiczne
go, a także do rejestracji natę
żenia strumieni cząstek wysyła
nych przez Słońce. Oddzielny
przyrząd mierzy zwartość cięż
kich cząstek w promieniach ko
smicznych. Inny rejestruje ogól
ne natężenie tych promieni, a je
szcze inny służy do pomiaru na
tężenia niezwykle przenikliwych
promieni gamma. Ten ostatni

przyrząd jest* unikatem, ponie
waż natężenie tego składnika
promieniowania kosmicznego, po
dobnego do promieni Roentgena,
(lecz o znacznie większej ener
gii), nigdy dotąd jeszcze nie by
ło mierzone. Dodatkowe dwa tzw-.

fotopowielacze rejestrują stru
mienie cząstek wysyłanych przez
Słońce.

Nie powiedzieliśmy dotąd ni
czego o pomiarach mikrometeo-

rytów. ani rozchodzeniu się fal
radiowych, wysyłanych przez na
dajnik sputnika, ani o jego „wie-
cznych“ bateriach słonecznych,
ani o szeregu innych jeszcze za
gadnień. Niesposób je wyczer
pać. Zasługują na oddzielną —

książkę.

ma trzeci
nie mniej
eniow
ne.Od

en jest, że tak rzekę, jedyny po
karm dowcipu ludzkiego, umieć
i wiedzieć jak najwięcej... Między
wiadomościami zaś rzeczy róż
nych zaraz po Bogu najpierwsze
miejsce ma i najpotrzebniejsza

człowiekowi cognitio rerum et actionum
humanarum, którą najłacniej podawa hi
storia jako mater prudentiae et magistra
vitae“. Ale historia mówi o przeszłości, ga
zeta zaś jest kronikarzem interesującej każ
dego współczesności — powiada J. A. Gor-

czyn w przedmowie, zamieszczonej na cze
le numeru 1 „Merkuriusza*1.

Z tego programu wynika, iż jego twór
ca w sposób wcale jasny zdaje sobie spra
wę z roli, zadań i możliwości gazety infor
macyjnej. Wachlarz zainteresowań i tema
tyki przez pismo uprawianej jest dość
bogaty; gdyby zeń ułożyć katalog, nie był
by on doprawdy ani suchy, ani monoton
ny. Znajdziemy bowiem wśród wiadomo
ści pochodzących z 26 miast i 20 krajów
europejskich (oprócz Polski) zarówno ma
teriały natury społecznej, jak sensację, te
matykę obyczajową i polityczną, rzeczy z

kraju, a

prasowej
Wschodu,

zwłaszcza ze świata, o wojnie
i wojnie pocztowej, egzotykę
wiadomości lokalne...

Powstanie chłopskie
i „tumult1* kwakrów

Itak przez szereg numerów, od 15-tego
z 2 marca 1661 począwszy, przewi
jają się przez łamy pisma pasjonujące
wieści o powstaniu chłopów węgier

skich, wyzyskujących spory między dwo
ma odłamami szlachty, z których jeden
szuka oparcia w Turcji. Pierwsza kores
pondencja na ten temat datowana jest z

Wiednia 21 lutego. W tym samym nume
rze, wśród wiadomości z Rzymu mowa o

pertraktacjach toczących się między po
słem cesarskim a papieżem w sprawie ligi
(koalicji) antytureckiej. Papież, przyjąw-
szy rolę protektora i mianowawszy się
głową ligi, nie tylko rozsyła wici wojenne
— m. in. do Polski — ale przede wszyst
kim przeznacza na ten cel poważną kwo
tę pieniężną i rozkazuje podległemu du
chowieństwu w

również pewną
bowiem sprawy
sądzi redakcja,
nadzwyczajnym
„Li

całym świecie, aby łożyło
część intrat. Nie można

bagatelizować. Tak samo

zamieszczając w numerze

z 16 marca obszerny
st z Koszyc o rzeczach

GAZETA KRAKOWSKA

cennąW początkach bieżącego roku Muzeum Śląskie w Bytomiu otrzymało
kolekcję obrazów 1 grafiki, ofiarowaną przez zamieszkałego w Edynburgu gene
rała dr Józefa Zająca. Składa się ona z około 100 obrazów mistrzów włoskich,
francuskich, holenderskich, angielskich, szkockich 1 polskich oraz kilkuset ry
sunków mezzotint 1 sztychów malarzy angielskich, włoskich, holenderskich 1

szkockich z XVII 1 XVIII w. Obecnie trwają prace przygotowawcze do otwar
cia wystawy darów, które nastąp! w czerwcu br. Na zdjęciu: kustosz Muzeum w

Pszczynie dr J. Klaussa w czasie wykonywania drobnych prac konserwatorskich.
Fot. — CAF.

Notatki gospodarcze
sputnik. A oto in-

pasjonujące: pro-
anie kosmi-

wielu lat trwają

Eksportujemy fabryki
(Inf. wł.). — Kombinat metalurgiczny

dla Turcji, płucikl węgla 1 zakłady wzbo
gacania rud dla Chin 1 Wietnamu, urzą
dzenia kopalni dla Mongolii, odlewnie dla

Austrii 1 Burmy, 12 zakładów betonu ko
mórkowego dia ZSRR 1 Innych krajów
— oto garść tylko przykładów eksportu
kompletnych obiektów przemysłowych.

Dostawa kompletnych fabryk — naj
młodsza gałąź naszego eksportu, zapo
czątkowana przed kilku zaledwie laty,
z roku na rok rozwija się coraz lepiej.
Naszą specjalnością są urządzenia zakła
dów górniczych 1 hutniczych, fabryk
przemysłu rolnego 1 spożywczego, a w

dalszej kolejności — konstrukcje stalo
we, stocznie morskie i rzeczne, wreszcie

zakłady budowlane.

Najpomyślniej kształtuje się eksport
cukrowni, które budujemy obecnie w

Chinach, Persji 1 Wietnamie, na Cejlo
nie i Ukrainie. W tej dziedzinie należymy
do czołówki specjalistów na świecle i

„pulę” zamówień na kilka najbliższych
lat mamy całkowicie wypełnioną. Po
myślne wyniki w naszym eksporcie cu
krowni są tym cenniejszą zdobyczą, że
— jak wykazują analizy ekonomiczne —

w ciągu najbliższego dziesięciolecia u-

trzymywać się będzie wysoka koniunktu
ra na cukrownie. W tym okresie budo
wanych będzie na świecie kilkaset no
wych zakładów cukrowniczych.

Największym obecnie eksportowanym
obiektem Jest kombinat metalurgiczny
w Turcji. Znajdą się w nim stalownia,
wyposażona w piece łukowe, dalej odle
wnia żeliwa etągliwego 1 odlewnia żeli
wa szarego, wreszcie fabryka obrabiarek
i maszyn, (aw) ,

Ofensywa na Bieszczady —

trwa

(Inf. wł.). — W dniach 2ł i 30 maja
br. w Przemyślu odbędą się obrady »e-

sjl naukowej PAN, poświęcone zbadaniu

1 rozważeniu możliwości rozwoju gospo
darczego południowo-wschodnich rubie
ży Rzeszowszczyzny. Jak się dowiaduje
my, na zeijl poruszana będzie m. in.

kwestia ewentualnego wybudowania nad

Sanem wielkiej upory wodnej, dalej
kwestia uspławnienta tej rzeki oraz u-

IgnacyPróchnlcki

Zapiski z przeszłości,
której zabrakło kronikarza

Kiedy padają nazwy Racławic,
Kasinki czy Łapanowa, nic
trzeba im słów objaśniają
cych. Nazwy te stały się nie
jako symbolem wydarzeń,
których bohaterami byli chło

pi buntujący się przeciwko sana
cyjnemu reżimowi. Ale historia ru
chu indowego jest o wicie bogatsza,
chociaż nie zawsze wyznaczają ją
fakty na miarę Kasinki lub Łapa
nowa. Niestety, ruch ludowy w Kra-
kowskiera (i nie tylko w naszym
województwie) wciąż jeszcze czeka
na swejo kronikarza, na spisanie
szcsególów i wydarzeń, które zło
żyły się na historię GO lat. Wiele do
kumentów i materiału rzeczowego
należy dziś do bezpowrotnie straco
nych. Najbardziej dostępnym świa
dectwem przeszłości pozostały jedy
nie luźne wspomnienia poszczegól
nych ariitłtezy; htźne, ponieważ pa
mięć najsilniej utrwaliła te fakty,
których byli naocznymi świadkami,
które z takich czy innych powodów
stały się dia nich przeżyciem.

tworzenia dwu sztucznych jezior, pochła
niających nadmiar wody w okresach

powodzi, (aes)

Andrychowski eksport
(Inf. wł.) — Jak nas Informuje kiero

wnictwo AZPB w Andrychowie, CTBE

(Centrala Tekstylna „Bawełna Eksport”)
zawiera na rynkach zachodnio-europej
skich kontrakty na ponadplanowe wyro
by, m. In. Andrychowsklch Zakładów

Przemysłu Bawełnianego. W rachubę
weszły przede wszystkim wysokogatun
kowe popeliny, których próbki zostały
już odesłane do laboratoriów naukowych
„Tekstylimportu”. Wyników badań na
leży spodziewać się z końcem bieżącego
miesiąca, a po ich otrzymaniu zostanie

podpisany kontrakt z firmami zagranicz
nymi, wyrażający się kwotą około 39

tys. dolarów.

Trzeba zaznaczyć, że tylko dzięki
duktowi wysokiej klasy udało się
drycbowskim Zakładom wygrać za

Stąd też w formie luźnych tylko
zapisków można podać relacje
działaczy z nowosądeckiego po
wiatu, w którym odbędą się wo
jewódzkie uroczystości Święta Lu
dowego, powiatu posiadającego
nie mniej piękne, chociaż na pe
wno o wiele mniej znane karty
historii ruchu ludowego, niż Brze
sko czy Tarnów.

pro-
An-

gra-

...Gdyby ktoś .pokusił się o spisa
nie dziejów święta ludowego, nie
mógłby pominąć Nowego Są
cza, gdzie w roku 1929, w dniu
święta Ludowego odbyła się chłop
ska manifestacja, mimo iż policja
wszelkimi sposobami usiłowała temu

przeszkodzić...
...W 1936 r., znowu w dniu Świę

ta doszło do starcia chłopów z poli
cją w Grybowie. Manifestanci
(ok. 18 tys. ludzi) zgromadzili się w

Białej, aby stąd przejść w pochodzie
aa rynek grybowski. Policja próbo-,
wała udaremnić zamierzenia uczest
ników obchodu. Wielu chłopów zo
stało wówczas aresztowanych.

...W 1937 r., w okresie strajku
chłopskiego szereg wsi
było terenem zamieszek,
miejscowościach, jak
W i eś, Lipnica,_
rowa, Nieeew
dzie,

‘

.

i to., przyczyną zajść stały się pod
jęte przez policję próby rozpędze
nia pikiet strajkowych, czuwających

nad tym. aby ani jedna furmanka
z żywnością nie dotarła do miasta...

...W wyniku represji, zastosowa
nych przez władze wobec strajkują
cych, lata następne na innych tere
nach przyniosły odpływ fali rewo
lucyjnej. A sądeccy chłopi właśnie
w tym okresie 3nów dali znać o so
bie. W 1938 r. obradujący w Woj
narowie zjazd powiatowy Stron
nictwa Ludowego podjął uchwałę o

wystosowaniu memoriału z żąda
niami chłopskimi do bawiącego w

Krynicy prezydenta Mościckiego.
Radykalni, lewicowi działacze wy
sunęli wówczas projekt zorganizo
wania wielkiego pochodu demon
stracyjnego chłopów do Krynicy (nie
brakło nawet zwolenników porwa
nia prezydenta) i wymuszenia na

Mościckim uwzględnienia żądań. W

przygotowaniach do „marszu na

Krynicę’*, które objęły okoliczne po
wiaty, uczestniczyli aktywnie człon
kowie zdelegalizowanej Komunisty
cznej Partii Polski, m. in. nie żyjący
już tow. Józef Zemanek i tow. Jan

Kapała. Ostatecznie jednak „marsz
na Krynicę** nie doszedł do skutku,
do czego przyczynili
działacze, zastraszeni
policji i wojska...

...Sądeczyzna była
nem ożywionej działalności Związku
Młodzieży Wiejskiej „Wiei“. Już w

roku 1928, w roku powstania tej or
ganizacji do „Wici" przystąpiło sze
reg kół Związku Młodzieży Ludo
wej (tzw, „zielone koszule**), zespo
łów przysposobienia rolniczego i in
nych organizacji. Do najwcześniej
zorganizowanych należały koła w

Juraszowej,
wicach,
Mogilnie,
Lipnicy
Przysietnicy.
„Wici”
czesnym władzom, a

działaczy tej organizacji
dem ciągłych zatargów
policją. Zarządzenie

cięstw, za zasługę należy im po
czytać to, że prowadzili roboto dy
wersyjną i nękali Niemców zbroj
nymi wystąpieniami. W czasie ak
cji ponieśli m. in. śmierć Konstanty
z Podegrodzia, Pietrzak ze Starego
Sącza, Józef Garwol z Gabonia...

♦
W ostatnich latach w dniu Święta

I,udowego wszystkie drogi wiodły
do Kasinki, Łapanowa czy Racławic.
Tym razem zaroi się tłumem Stary
Sącz. Niedzielne uroczystości staną
się wyrazem uznania dla tych, któ
rzy, chociaż mniej znani, dziś już
często bezimienni, dali niemały
wkład w walkę o chłopską sprawę
i walkę z hitlerowskim okupantem.

(zg)

się prawicowi
koncentracją

również tere-

sądeckich
W takich
Stara

Wojna-
, Podegro-

Stadła, Podrzecze

nicą wielką batalię z zachodnimi firma
mi konkurencyjnymi. (Apio)

Wystawa Brukselska. Piękne fontanny Jednego z największych placów
Ekspozycji brukselskiej. Wieczorom są one oświetlone różnokolorowymi
reflektorami.

Millenium i 300-lecie

Na kartach pierwszej ffazety
siedmiogrodzkie h“: „Tur
czyn za Cisą wszędzie buntuje chłopów,
aby wybijali panów swoich, pozwalając
im, żeby w daninie Turkowi tylko po je
dnym taleru dawali z każdego domu, aby
byli wolni, nikomu nie wysługując i to,

jeżeli by jaką fortecę opanowali od szlach
ty węgierskiej, przy nich to ma zosta
wać..."
- Na innym krańcu kontynentu w

Anglii rozgrywa się znowuż walka —

rzekomo tylko _

‘

W tym samym numerze (warto zwró
cić uwagę na to nagromadzenie fak
tów), który rozpoczął serię relacji o

buncie chłopów węgierskich,
jemy (w „Kopii listu
dyn u“, 21 I) opis „tumultu**, spowodowa
nego przez kwakrów pod zawołaniem „nie
ma króla nad Boga". Opanowali oni część
miasta, a spora liczba mieszkańców przy
szła im w sukurs, atakując szlachtę. W
efekcie — jak czytamy w korespondencji
z 28 stycznia — „kwakrów siła z dekretu
parlamentarnego obieszono. Nie chcieli
króla przepraszać, ani najmniejszego zna
ku żałowania swego występku pokazać".
Mimo to każda nieomal korespondencja z

Londynu donosi o buntach kwakrów, któ
rych działalność zdołała się już przerzu
cić na prowincję.

Skądinąd nie było również dane krajo
wi i monarsze zaznać spokoju, mimo po-

. konania przeciwników i unicestwienia sę
dziów, którzy skazali ojca jego. Z 28 nie
gdyś sądzących — na dziesięciu wykonano
wyroki śmierci; pozostali spodziewają się
ułaskawienia w dzień koronacji...

Reportaż koronacyjny
oraz remedium na bezrobocie

Przebieg wspaniałych uroczystości ko
ronacyjnych niedawnego wygnańca,
Karola II animuje czytelników nie
mniej, niż... dziś. Szereg koresponden-

q postulaty religijne.

znajcłu-
z Lon-

cji londyńskich wspomina o przygotowa
niach, numer 30 „Merkuriusza** zaś przy
nosi nawet wiadomość nadzwyczajną, któ-
fa nadeszła ekstrapocztą. Koronacja od
była się 3 maja (a informację o niej dru
kuje Gorczyn już 27 tego miesiąca) „przy
porządku i tryumfie wielkim i z konkur
sem niezliczonym obywateli i cudzoziem
ców". Zwykłą drogą dostarczony obszer
niejszy opis uroczystości znalazł się w nu
merze następnym, a „reportaż** koronacyj
ny w wydaniu nadzwyczajnym, dołącza
nym zwykle do numeru bieżącego. Tym
razem jednak redaktor nie czeka na ter
min numeru zwykłego, lecz wydaje o czte
ry dni naprzód „Merkuriusza Ekstraordy-
naryjnego**, w którym zamieszczono na

czterech stronach sprawozdanie z przebie
gu ceremonii.

Przenieśmy się ponownie nad brzegi Mo
rza Śródziemnego, na Sycylię i do Neapo
lu, skąd w połowie maja donoszą, iż

„poczyna populus szemrać na zbyt ciężkie
podatki, za czym chcąc vicerex formitem
odjąć tumultus, kazał publikować, aby
próżnujący ludzie koniecznie do wojska się
zaciągali." Rozwiązanie — godne znacznie
późniejszych czasów...

Częste są w „Merkuriuszu** komunikaty
atmosferyczne, pochodzące z miast nad
morskich (najliczniejsze z Hagi), dziwne
zaś zjawiska miały miejsce w trzeciej de
kadzie stycznia w Madrycie, gdzie z po
wodu niezwykłych mrozów zaniemogła
królowa. Spadły również śniegi, „za czym
kawalerouńe, wiadomi cudzych krajów,
dali sobie sanie porobić i nimi się wożą
z dziwowiskiem pospolitego ludu, który
nigdy tego nie widział".

W Londynie natomiast „człowiek jakiś
nieznany, udawszy księcia polskie-
g o uprosił sobie u króla prowizję 40 Ia-
cobus (500 zł pbl.) na miesiąc; do tego pa
ra koni i kareta zawsze była gotowa na

jego potrzebę. Ale nie długo to trwało,

bo sam spostrzegłszy, że Polacy,
którzy tu są, nie przyznawali
się do niego i karania się bojąc, kiedy
by się sztuka jego wyjawiła, wołał wcze
śnie uchodzić".

Wielka Bijma

Polska para królewska prowadzi realną
politykę, usiłując z niedawnych prze
ciwników poczynić sobie sprzymie
rzeńców. Oto np. przyjmowani są kil

kakrotnie na Zamku posłowie tatarscy.
Jeden z nich doręcza jeszcze w Krakowie

pismo chana do króla oraz list chanowej
do Marii Ludwiki. Korespondencja ta o-

granicza się do kurtuazyjnych grzeczności,
przy czym charakterystyczny i po kobie
cemu ujmujący stara się być list Wielkiej
Bijmy czyli „pierwszej między żonami
chańskimi". Prosi więc pani chanowa „Sio
strę miłą, by się też znosiła przez częste
pisanie, pytając o dobrym zdrowiu jedna
drugiej. Aby też ten list nie był goły ode
brany od posła, naprędce posyła mały po-
daruneczek". A w post scriptum: „gdyby
czego od nas potrzeba z różnych
cudzoziemskich, śmiele

Trzeba podkreślić, iż

kamy się z dowodami,
mywany materiał nie
ale także świadomie dobiera. Widać więc
przemyślaną metodę wpływania na czytel
nika. Wyraźnie wychodzi to na jaw, gdy
gazeta publikuje informacje o charakterze
więcej, niż jednorazowym. Nie rezygnuje
również z subiektywnego naświetlenia,
komentowania wiadomości. Najbardziej
pod tym względem charakterystyczny jest
przedruk hramoty carskiej (numer nad
zwyczajny z 9 II); poszerzono tu margines,
aby umieścić na nim cztery odsyłacze,
przy czym nie są to objaśnienia rzeczowe,
lecz zawierają osobisty pogląd redaktora-

sprawozdawcy.
<•

rozkaźcie".
rzeczy

spoty-
otrzy-

szereg razy
że redaktor
tylko porządkuje,

Nąszacc-
Posadowej,
Krużlowej,
Wielkiej i

Działalność

napsuła niemało krwi ów-

radykatem
był powo-

z klerem i

wojewody
krakowskiego z roku 1932 o rozwią
zaniu „Wici” na terenie wojewódz
twa (powód: komunizowanie) nie

położyło kresu pracy organizacji.
Prowadzano ją dalej pod szyldem
Spółdzielni Oświatowej „Znicz’*. W
roku 1938 na terenie Sądeckiego ist
niały 83 takie spółdzielnie, skupia
jące około 2.500 członków. Jako do
świadczeni, ofiarni działacze „wiclo-
wi“ dali się poznać Józef Olszyński,
Jan Sznajder, Józef Maciuszek i in
ni...

...Ludowcy w Nowosądeckiem nie
zasypiali sprawy i wówczas, kiedy
trzeba było stanąć do walki z hit
lerowskim najeźdźcą. Oddziały Ba
talionów Chłopskich dobrze dały
się we znaki Niemcom. Wypady na

transporty wojskowe, starcia z pa
trolami żandarmerii czy wojska,
wykonywanie wyroków na konfi
dentach itd. było Chlebem powsze
dnim chłopskich partyzantów. Kil
kakrotnie dokonywano zasadzki w

Bartków ej przechwytując m.

in. listy osób, którymi miało zając
się gestapo i plany budowy linii ob
ronnych nad Dunajcem i Białą. Na
terenie Je ln ej grupa BCh stoczy
ła formalną bitwę z żandarmerią i

nacjonalistami ukraińskimi,
ły BCh utrzymywały stały
z partyzantką radziecką.

Dużym skupiskiem BCh
jon Starego Sąeza, a szczegól
nie lasy pod Prehybą, Tutaj miało
swą siedzibę dowództwo BCh. Dzia
łalność partyzancka stała się kon
tynuacją postępowych tradycji te
go rejonu, który wydał wielu działa
czy ludowych, stanowił silny ośro
dek ruchu ludowego i „wiciowego**.
A chociaż .partyzanci spod Prehyby
nie zapisali na swym koncie wiel
kich bitew i imponujących zwy-

Oddzia-
kontakt

był re-

»0 300 prezesach
* i ^reprezentatywnych

reprezentantach
emigracji«

(Inf. wł.). — Pod powyższym tytułem
emigracyjny tygodnik „Odgłosy” oma
wia sytuację wśród organizacji polity
cznych emigracji, pisząc m. in.:

„Ktoś pracowity zabrał się kiedyś do
obliczania ilości polskich organizacji,
stowarzyszeń, partii politycznych ltp.,
reprezentujących emigrantów polskich
w Wielkiej Brytanii. Doliczył się po
dobno imponującej liczby trzystu pre
zesów, przewodniczących komisjii ko
ordynacyjnych, komitetów mlędzyorga.
nizacyjnych itp. złośliwych nowotwo
rów na ciele życia publicznego emi
gracji. Ilości stronnictw politycznych,
grup, grupek, odłamów, rozłamów itp
nikt nie jest się w stanie doliczyć. Wy
myka się spod wszelkiej statystyki,
gdyż liczący nie nadąża za tempem
rozłamów, fuzji, zanikania sezonowych
grup politycznych i powstawania no
wych. Trudność polega też na niemoż
liwości znalezienia kryteriów tego, co

w warunkach emigracyjnych stanowi
minimum liczebności partii, grupy czy
rozłamu. Czy wystarczy tu jeden wy
znawca, nowej, czy odgrzewanej ideolo
gii. czy trzeba na to co najmniej
dwóch, 10, 20 ludzi. O setkach człon
ków czy wyznawców oczywiście nie ma

mowy... Dżungla życia politycznego i

społecznego emigracji jest gęsta i po
plątana... że co najmniej 90 procent
Polaków zamieszkujących tę wyspę nie

orientuje się w jej zakamarkach, co

gorsze (a może lepsze) zupełnie się
nimi nie interesuje. .

Zacznijmy od tzw. centralnych ośrod
ków dyspozycyjnych, które roszczą so
bie nie tylko prawo do reprezentowa
nia emigracji choć żaden z nich nie
może się pochwalić poparciem więk
szego jej procentu niż jakieś 4—5 proc.,
ale co gorsza, do reprezentowania na
rodu i państwa polskiego, jako eało-
ści...

1) Tak zwany ośrodek zamkowy z le
galnym rządem... Z własnym parlamen.
tem zwanym Radą Rzeczypospolitej, w

skład której wchodzą rozmaite mikros
kopijne odłamy, rozłamy i nowotwory
polityczne oraz mało komu znane oso
bistości. Ośrodek ten stoi niezachwia
nie na gruncie konstytucji kwietnio
wej. W jaki sposób konstytucja ta zo
stała narzucona Polsce nie trzeba cliy-
ba przypominać, nie trzeba też

wać, że z zasadami demokracji
ona niewiele wspólnego.

2) Tymczasowa Rada Jedności
dowej, która również uznaje konsty
tucję kwietniową, legalizm, ciągłość
władz państwowych na obczyźnie itp.
tylko, że legalizm swój wywodzi nie z

martwej litery martwej konstytucji
kwietniowej, lecz z kultu wodza i au
torytetu kilku przedwojennych przy
wódców sanacyjnych i opozycyjnych...

3) Polski Narodowy Komitet Demo
kratyczny z centralą w Waszyngtonie,
ale mający swoją ekspozyturę w Londy
nie. Komitet ten był do niedawna na
rzędziem w ręku Mikołajczyka.

Istnieją ponadto rozmaite centralne

organizacje społeczne w rodzaju zje
dnoczenia polskiego SPK, kół oddzia
łowych, które mimo powiązań z ośrod
kiem Andersa mają własne ambicje
„przejęcia na swoje barki reprezento
wania 1 obrony interesów emigracji i
narodu polskiego”. Pray czym ambicje
są zwykle odwrotnie proporcjonalne do
rozmiarów realnej działalności i ilości

czynnych członków. Jako trzeci należy
wymienić ośrodek obcej inspiracji i

prowokacji składający się z ludzi, któ
rzy przeszli na żołd obcych wywiadów,
a którzy buszują we wszystkich ośrod
kach, ugrupowaniach politycznych i or
ganizacjach społecznych emigracji...

doda-
miała

Naro-

I
1

Geografia nowiniarska

Dział zagraniczny wyprzedza zawsze w

tygodniku rubrykę miejscową — kra
kowską względnie warszawską jako
też wiadomości krajowe spoza sie

dziby redakcji. Na czele numeru znajdują
się stale wieści z Madrytu, potem Lizbo
na, Londyn, Skandynawia, Paryż, Ham
burg, któryś z portów holenderskich, z

kolei Włochy, a więc przede wszystkim
Rzym jako siedziba papiestwa, następnie
zaś Wenecja i w końcu Wiedeń, po któ
rym znajdujemy już bezpośrednio dział
krajowy z wiadomościami z ostatniej
chwili. Kolejność informacji zależy od
odległości, toteż wiadomości 2 Hiszpanii
są najstarsze, z Wiednia zaś dochodzą do
Krakowa najszybciej. Krąg portowych pla
cówek korespondencyjnych zamyka swoim
obwodem zachodnią i środkową Europę
z półwyspami Pirenejskim, Apenińskim i

Skandynawskim, oraz wyspiarską Anglią.
Ośrodki korespondencyjne stanowią w za
sadzie stolice państw. Jedynie Niemcy (i
Polska) pochwalić się mogą reprezenta
cją pięciu ośrodków informacyjnych, Hisz
pania zaś, Francja i Węgry — dwoma.

Skąd i w jaki sposób czerpie „Merku
riusz** swe wiadomości? Wyzyskuje w

tym celu — na wzór francuskiej „La Ga-
zette'* — prasę zagraniczną, wiernie ją tłu
macząc, częściej jednak sporządza wy
ciągi, drukuje streszczenia, a nieraz opra
cuje samodzielnie posiadanyĄnateriał. Nie
brak także w „Merkuriuszu** oryginalnych
korespondencji własnych — przede wszy
stkim oczywiście polskich.

Na konieczność zwinięcia redakcji pisma
wpłynęły nie tylko trudności materialne

wydawcy, ale również młodszość kultu
ralna nowej stolicy, nie posiadającej lite
rackiej ani naukowej tradycji. Poza tym
znać o sobie dawała nielojalna konkuren
cja: jeszcze w Krakowie znaleźli się nie
uczciwi przedsiębiorcy, przedrukowujący
bez podania źródła wiadomości merkuriu-
szowe. Toteż zabierze się Gorezyn do o-

brony swych praw, drukując od numeru

21 z 30 marca przestrogę: „Warowano jest
przywilejem K. J. M„ aby żaden nie wa
żył się tych Merkuriuszom przedrukować,
ani przedrukowanych przedawać, pod wi
ną w przywileju opisaną". Ostrzeżenie je
dnak nie podziałało...

Zakład Drobnej Wytwórczości Szkła
Optycznego i Organicznego inż. Ed
munda Sztube rozwinął produkcję
okularów przeciwsłonecznych, nie
odbiegających jakością od importo
wanych. Okulary, rozjaśnione u do
łu, posiadają estetyczną „złotą”
oprawę. Okulary, rozprowadzane
wyłącznie przez placówki państwo
we i spółdzielcze, sprzedawane są
po 120 zł. — Na zdjęciu: ostateczna

kontrola gotowych okularów.
CAF — fot. Kondracki
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Włoskie problemy
Wzorowany

na Znanym a- t

merykaiiskim Instytucie
Gallupa Włoiski Instytut
Badań Opinii Publicznej
„Doxa’‘ przeprowadził I

interesującą ankietę ha
łemat najważniejszych problemów,
jakie powinien rozwiązać nowy par
lament. Nowy, tzn. ten, który W
dniach 25 i 26 maja br. zostanie wy
brany przez przeszło 32 miliony Wło
chów uprawnionych do głosowania-

Jakie były Wyniki ankiety? 66 procent
uczestników uznało, że najpilniejszym
problemem jest walka z bezrobociem i

zapewnienie pełnego zatrudnienia. Ńa
drugim miejscu stoi zagadnienie walki

b przestępczością (49 proc, odpowiedzi),
na trzecim — reforma rolna 36 proc., na

czwartym miejscu (29 proci) sprawa

zmniejszenia podatków publicznych, a

na następnych zapewnienie bezpieczeń
stwa ruchu na szosach, kwestia uregu
lowania stosunków między kościołem, a

państwem, oraz podjęcie walki przeciw
ko prywatnym monopolom.

Ankieta powyższa sta-riowi dość wy
razisty Obraz nastrojów ujawniaiją-
Cyołi się w społeczeństwie w przede
dniu przedtermionowych wyborów
do noweigo parlamentUi

Blaski I cienie

Jest faktem, że gc.-ipod-arka włoska
odniosła w ostatnich 2 latach sto
sunkowo spore sukcesy wylkażu-

Ijąc przeciętny wzrost produkcji
przemysłowej o ok. 8,8 proc., a do
chodu narodowego od 5,5—6 proc.
To ożywienie gospodarcze pozwoli
ło zmniejsziyć o 600 tyś. osób bez
robocie, zresztą i tak bardzo wiel
kie, bo wynoszące obecnie 1.400 tys.
osób- Jeśli dodamy do tego 1.360

t.ys. ludzi, którzy w okresie kadencji
ostatniego parlamentu tj. w latach
1953—1958 wyemigrowali Z Włoch w

poszukiwaniu pracy, oraz niemniej-
szą chyba łiezbę tzw, częściowo bez
robotnych oczywistym staje się żą
danie 66 proc, uczestników omawia
nej anikiety, domagających się bez
względnej walki z bezrobociem i za
pewnienia pełnego zatrudnienia.

Mezzagiorno —

przykład nadal typowy

Nie
trzeba podróżować po Wło

szech, by wskazać na ogrom
ną dysproporcję między uprze-

rnysłowiońą północną częścią repu
bliki, a ubogimi prowincjami po
łudniowymi z Sycylią włącznie. Mo
żna to zaobserwować z filmów wło
skich, jakie oglądaliśmy ńa naszych
ekranach, (np- „Nie ma pokoju pod
oliwkami”, „Gorzki ryż” itp,), Tu
właśnie w Mezzagiorno (nazwa po
łudniowych Włoch) zbiegają się dwa
niezmiernie ważne problemy, których
załatwienia domagają się uczest
nicy aiifki-ety Instytutu „Doxa“:
głód ziemi i bandytyzm.

Główną siłą ekonomiczną
wsi są dotychczas obszarnicy 1 kułacy.
W ich rękach skupione jest 14 milio
nów ha źiemi ornej, czyli 2/3 wszyst
kich użytków rolnych. Chłopi natGniidst

uprawiają 7 min ha i to najczęściej
najgotsżfej ziemi. Źjawisko to daje się
w śżfczególności zaobserwować W po
łudniowych Włoszech. Dodajmy do te
go, ogromne ciężary podatkowe* nędzę
1 analfabetyzm oraz stałą zależność od

obszarników i kiiłaków, ża któryhii ż rć-

giiły stoi wszechpotężna i bezlitosna

mafia, a będziemy mieli pełny obraź ży
cia ludności wiejskiej południowych
Włoch. Niemniej jednak właśnie na

tych terenach toczy się nieustanna wal
ka o sprawiedliwą reformę rolną. Czy
nione w tym kierunku kroki przez cha-

wio akiej

decję nie przyniosły dotąd rezultatów,
jąfcich domagaj'ą się chłopi.

Konkurenci

Sktżętne
dziennikarskie oblicze

nia wykazały, że do obecnej
kampanii wyborczej we Wło

szech przystąpiły 63 ugrupowania
polityczne, których jednak tylko. 12
ma pełną szansę odegrania mniej,
dzy bardziej poważnej roli w przy
szłym parlamencie. A oto one (w
nawiasach ilość mandatów posiada-
hych w ostatniej Izbie Bosłówb

Parlja Chrześcijańskiej Demokracji
(262); Wioska Partia Komunistyczna
(143); Wioska Partia Socjalistyczna (75);
Wloslsa Partia Demakratyczno-Socjali-
Styćzna (29); Włoska Partia Republikań
ska (5); Włoska Partia Liberalna (19);
dwie partie monarclr.styczne (9); fa
szystowska partia tzw. Włoski Rucli So
cjalny (29); Partia Radykalna (odłam
Partii Liberalnej) oraz nie odgrywające
dotychczas większej roli ugrupowania
znane pod nazwami: MARP (Ruch Auto
nomii Regionalnych w dolinie Padu) i

tzw. COMUNIT — o ideologii o której
mówią, iż jest to socjalizm rozwódnio.

ny w święconej wodzie.

W odróżnieniu od) poprzednich
kampanii wyborczych walka poli-
tyczna żeśroakowała się na proble
mach wewnętrznych, natomiast kwe
stie międzynarodowe zeszły na plan
dalszy.

Walka programów

Nie chcemy wojny, ale przede
wszystkim nie chcemy być
głodni*’ — słowa te powta-

rżały się tysiąckrotnie na wiecach

przedwyborczych. Do drugiej czę
ści tego żądania prawie wszystkie
partie dostosowały, swe programy
wyborcze,
rrty dwa i

Programy
kampanii
chodinymi

Dla porównania zestaw-

chadecji i komunistów,
pozostałych uczestników

są w pewnym sensie po-
____ ,__ dwóch pierwszych, albo

bardziej w prawo, albo też ciążą ku

lewicy.
Program chadecji oparty jest na ha

śle: „O przyszłość 1 rozwój bez niebez
piecznych awantur". Oznacza to: kon
tynuowanie dotychczasowej polityki
wewnętrznej, stopniowy rozwój gospo
darki narodowej bez uszczerbku dla po-

zycji wielkich monopoli 1 obszarników,
a w dziedzinie polityki zagranicznej po
zostanie w obozie atlantyckim i pełna
lojalność dla polityki Zachodu. Nato
miast program Komunistycznej Partii

Włoch - domaga sią dokonania reform

strukturalnych, które zapewniłyby
zwiększenie inwestycji na południu, od
danie w ręce państwa kontroli nad e-

nergią elektryczną, bogactwami natu
ralnymi 1 szybkiego podniesienia pozio
mu życiowego ludzi pracy. Komuniści

zdecydowanie występują przeciwko pro
zachodniej polityce chadecji, odrzucają
plan budowy baz atomowych we Wło
szech oraz nawołują do nawiązania bliż
szych kontaktów ekonomicznych z kra
jami obozu socjalistycznego.

wszystkim tym, którzy odważyliby
się oddać swe głosy na komunistów
i pozostałe ugrupowania lewicowe.

Kler Włoski nie' ogranicza się je
dnak do takich, jak powyższe form
nacisku na wyborców. Wielką akty
wność wykazuje świecka organiza
cja finansowana przez Watykan tzw.

Akcja Katolicka. Zażądała ona wpro
wadzenia tlą listy kandydatów i 20
Osób ściśle jej podporządkowanych.

Prognostyki
być może przedwczesne

Stawka wyborcza jest poważna.
Chodzi o zdobycie jak najwięk
szej ilości głosów i w konsek

wencji mandatów w obu izbach par
lamentu włbskiegó. Do Izby Niższej
wybranych ma być 596 posłów, a do
Senatu 237 senatorów. Czy można

już dziś stawiać bardziej prawidło
we horoskopy? Raczej nie, choć jest
prawie pewne, że największa ilość

głosów padnie W dalszym ciągu na

chadecję. Przyczyni się do tego
m. in. szczególnie bogata kasa wy
borcza chadecji oraz ogromna akcja
propagandowa. Drugim pewnikiem
jest zachowanie przez komunistów
drugiego miejsca w parlamencie.
Sukces lewicy zależy zaś od wspól
nego działania partii komunistycznej
i socjalistycznej.

A oto co pisał na temat szans po
szczególnych partii specjalny kores
pondent francuskiego dziennika „Le
Monde" Jean de Hospital. Pisze on-

„W obecnych wyborach chadecja nie

może marzyć o uzyskaniu większości
absolutnej. Liczy ona iż zdobędzie 44

proc, głosów. Komuniści byliby rozcza
rowani — stwierdza dalej dziennik —

gdyby nie uzyskali 25 proc, głosów. So
cjaliści obydwóch partii lićs>ą na 22

proc. Monarchiści rozbici również na

dwie grupy przypuszczają, że osiągną
15 proc. Neofaszyści liczą na około 6

proc. Liberałowie twierdzą, że osiągną aż

5 proc. Republikanie sprzymierzeni z ra
dykałami pochlebiają sobie, iż otrzy
mają 3 proc.”

Czy obliczenia te potwierdzą się,
dowiemy się już ża kilka dni,

J. KLAJA

,,Zaklinacz deszczu" = Ryszarda Nasha, w reżyserii Jerzego Krassow
skiego. Scenografia Józefa Szajny. Na zdjęciu scena z aktu III — od

lewej Starbuck — Jerzy Przybylski i Liza — Anna Lutosławska.

(Do recenzji obok)

Nowości »€!zytelnika«
których

zain-

i*Z6iSZ

tych
dwie

Spółdzielnia Wydawnicza „Czytel
nik" oddała w ostatnim okresie do

sprzedaży szereg nowości;
zapowiedzi wzbudziły poważne
teresowanie wśród szerokich

czytelników. Wśród ń&wośei

szczególnie warto wymienić
pierwsze pozycje większej całości

obejmującej twórczość Jarosława I-

wasźkiewleza, a to tomów wierszy i

pirdży jsoetyteejj draż Wżn&wieinie

opowiadań Poli Gojawiczyńskiej. A

oto dalsze nowości „Czytelnika”:
„Wichrowe wzgórza” Emilii Bronte,

„Bal maskowy”, Janko Jasensky,
„Miejsce pod słońcem’*' Wiery Inber,
„Teatr wśród ruin Warszawy” Sta
nisławy Mrozińskiej, „Trylogia tro
jańska” A.rtura-Mairii Świniarskie
go i dwie pozycje Wacława Berenta:

„Nurt” i „Żywe kamienie". Duże za
interesowanie wywołała również

książka znakomitego pisarza nie
mieckiego L. Feuehtwangera „Ży
dówka ż Toledo*’. Większość tych po
zycji jest już w sprzedaży w kra
kowskich księgarniach „Demu
Książki".

Gdy nauka przychodzi do robotnika

Olgierd Jfdrxefextfk T€ATR

JJ

Agitatorzy w purpurze

r\ odajże tylko w Hiszpanii i Por-
rśtugalii kler odgrywa równie

'

wielką folę co we Włoszech. Tu

wpływy jego sięgają wszystkich
dziedzin życia politycznego i społe
cznego. Daje się to odczuć szczegól
nie obecnie w obliczu wyborów. Ol
brzymie wrażenie, a zarazem obu
rzenie wywołał fakt odczytania w

22 tys. kościołów włoskich listu bi
skupów nawołującego do poparcia
chadecji i grożącego ekskomuniką

iedy w kwietniu 1957 r. powstał przy
|/ kop. „Kościuszko-Nowa” w Jawc
ie rznie Uniwersytet Robotniczy oka

zało się, że jest to cenna inicjaty
wa. z miejsca napłynęło na wydziały
Uniwersytetu stu kilkudziesięciu słucha-

czyi Przewagę liczbową uzyskał Wydział
Ekonomiczno-Społeczny, obejmujący trzy
sekcje: górniczą, elektryczną i mecha
niczną. Wydział pedagogiczno-ośwlatowy
miał również swoich wytrwałych słucha
czy; nie zabrakło ich i w sekcji han
dlowej.

Prowadzone na Wydziale Ekonomiczno.-

Sjąołecznym wykłady z zakresu ekonomi
ki przemysłu, technologii, nauki o Pol
sce 1 świecie współczesnym i inne za
pewniały robotnikom uzyskanie Wiado
mości o wielu gałęziach naszej gospo
darki. Naiikowy ćharakter tej robotni
czej uczelni gwarantują jej wykładow
cy, profesorzy i adiunkci wyższych u-

czelni Śląska. Jest wśród nich mgr Win
nicki i mgr Boryczko z Politechniki Gli
wickiej, prorektor Wyższej SZkoły Eko
nomicznej w Katowicach mgr Żebrowski,
który pełni funkcję kierownika nauko
wego Uniwersytetu, mgr Murzyn — ró
wnież z katowickiej WSE i inni.

Uniwersytet pracuje systemem wykła
dów i seminariów, które odbywają się

trzy razy w tygodniu i trwają po trzy
godziny. Poziom słuchaczy, którzy w

pierwszym okresie podjęli studia* był
bardzo zróżnicowany. Niektórzy mieli za

sobą ukończoną szkołę średnią lub iiaa

Wet kilka lat Studiów, inni — tylko
wykształcenie podstawowe, a nawet

mniej. Dla tych ostatńibh zorganizowano
na razie kurs wstępny przy Zawodowej
Szkole Górniczej, gdzie mogą ort! nad
robić braki. Wiele troski i tfiidu poświę
ca tej . sprawie, jak eklej działalności

Uniwersytetu Robotniczego, dyrektor Te
chnikum Górniczego dr Wł. Sikora. Ser
deczny, troskliwy jest również stosunek

miejscowych władz do Uniwersytetu* a

Zwłaszcza Miejskiego komitetu PŻPRi
Pełne zrozumienie i troskę o pogłębie
nie wiedzy swych pracowników wykazuje
kierownictwo Zakładów Azotowych im.

Dzierżyńskiego, organizując stały dowóz

pracowników na Wykłady, które odby
wają się w Domu kultury kopalni „ko-
ściuszko-Nowa’K.

Dziwnie co najmniej przedstawia Się
w tej sytuacji dość chłodny stosunek

kierownictwa kopalni do placówki, któ
ra jest przecież jej dzieckiem, gdyż wła
śnie Rada Zakładowa kopalni „kośćlUsz-
kb-Nowa° finahsuje i pfOWadżl Uniwer
sytet. Zakład opiekuńczy i jego Rada

Zakładowa nie wykazują — jak twierdzi

kierownik administracyjny Uniwersyte
tu* ob. Bartel — specjalnej troski.

Gdy 17 maja br. Uniwersytet obcho
dził święto, jakim było rozdanie dyplo
mów absolwentom 3-semestralnego kursu

Studiów na Wydziale Ekonomiczno-Spo
łecznym, zabrakło na tej uroczystości
wśród przedstawicieli KM PZPR, TWP*

ZarZ; Głb Związku Zawodowego Górni
ków i in, — właśnie dyrektora Wópalni
i przewodniczącego Rady Zakładowej.
Niemniej uroczystość ta była pięknym
przeżyciem zwłaszcza dla tych 32 słu
chaczy, których wytrwałą pracę Zakoń
czyło pomyślne iłdżenie poważnych, na

Wysokim poziomie utrzymanych egzami
nów, zamykających całość studiów.

Oczywiśćlfe* 32 absolwentów plus kilku*

którzy milszą jeszcze żłbżyć egzaminy
poprawkowe* to dość mały procent tych*
którźy na początku studia podjęli. Mi
mo to można chyba prżyzńać, że jest to

sukces, świadczący o tym, że nasi robotni
cy i inni pracownicy zakładów produk
cyjnych potrafią cenić wiedzę i wiele

trudu włożyć w jej zdobywanie, gdy
stworzy im się odpowiednie Warunki.

(Jim)

Chodliwy teatr

l!asfta
ie źgadzam. Kię i tymi, którzy sądzą, że brzydota jest naj
bardziej chodliwym towarem. Przeciwnie) W naszym za
wodzie) gdzie każdą pozycją oććhiti sią według tego, czy
bądżie moiha ją sprzedać, sądzą, że najbardziej poszuki
waną i najtrwalszą Wartością jest piękno". Te śłóWA Ry

szarda Nasha, amerykańskiego dramaturga, któregó sztukę pt. „za
klinacz deszczu’’ wystawił w reżyserii Jerzego Krassowskiego nowo
hucki Teatr Ludowy, oddają chyba credo artystyczne twórcy. Nie,
to sformułowanie, iż przytoczone dWa żdaftia Ńaśha mówią o całym
programie twórczym pisarza, nie jest ptzeBadą! Można tylko po
dziwiać stanowczość autora, który słoWa te ftapiśał na długo przed
stworzeniem najlepszej Chyba śWOjej śfttiki, jaką jest „Zaklihaćz
deszczu”.

Sztuka jest uroczą mieszaniną Sentyitieritaliżfnu ż natufhlistycz-
hymi środkami wyrazu teatralnego. Przybyły do zagrody amerykań
skiego farmera Starbuck, szeżwahy oszust, a równocześnie człowiek
o gołębim sercu, czuły na piękno poetyckie — obiecuje „za jedne
100 dolarów” sprowadzenie deszczu. Deszcz jfeśt potrzebny tak, jak
potrzebny jest mąż córce farmera Curry — Lizie, I deszcz i mąż
ratują od nieszczęścia rodżitię farmerską. Deszcz daje nadzie
ję urodzaju, mąż dla Lizy ratuje 27-letnią dziewczynę przed
kompleksem staropanieństwa. Papa Curry i jego dwaj sy
nowie: Jim, typowy amerykański „dżoler", który ma możność
uwieść pannę z samochodem oraz Nóaeh, wyrachowany dusigrósz
i domowy buchalter — kochają bardzo Lizę. Nash piśze O tyfti wszyst
kim z uśmiechem pobłażania, W Swym uśmiechu przypomina bar
dzo.,. Prusa. Bohaterowie poe tyckiej komedii amerykańskiej
pracują ciężko na swoim polu, przy czym wydatek studo-
la ro wy na zapłacenie wesołego oszusta nie stanowi dla nich spe
cjalnego wydarzenia. W sztuce czuje śię cały Czas Obecność poczucia
względnego dostatku — chociaż grozi im wszystkim brak urodzaju,
nikt specjalnie nie traci humoru, A jędiiak,,, jednak deszcz jest
potrzebny. I chociaż wszyscy w rodzinie Curry zdają sobie sprąwęj,
że Starbuck deszczu nie sprowadzi — Wiedzą doskonale, iż rów
nocześnie ten człowiek może sią stać mężem Lizy, Oczywiście nie

zgadza się na to tylko Nóaćh. Ale ojciec „przyzwala" i widz na
prawdę wzruszony całą tą Sentymentalną historią rozgrywającą się
w natufalistyćżhej Scenerii farmerskiego domu, słyszy piękną roz
mowę Starbucka z Lizą:

Starbuck: A teraz powiedz „jestem ładna”...
Liza (Z wysiłkiem): Jestem... jestem. Nie mogę!
Starbuck: Mów, mów, Lizo!
Liza: Jestem,„ ładna,
Starbuck: Jeszcze raz!
Liza (z lekkim okrzykiem): Ładna!
Starbuck: Mów jeszcze raz — i uwierz w to, có mówisz!
Liza (z egzaltacją): jestem ładna! Jestem ładna! Jestem ładna!
Tak, Nash wyraźnie podkreśla w „Zaklinaczu deszczu”, że we

wnętrzne przekonanie, Wiara w słuszność własnych słów pozwala
człowiekowi na właściwy „stosunek do rzeczywistości”.

Trzeba przyznać, że karkołomne, iście westernowskie chwyty fil
mowe pod koniec'„Zaklinacza deszczu” budzą w widowni zdumienie
i... oczywiste zainteresowanie, Już, już wydaje się, że Liza ucieknie
z Starbuckiem, I w końcu wybiera zastępcę szeryfa File. Ten zam
knięty, ponury człowiek po raź pierwszy w życiu prosi kobietę
O pozostanie przy film. Na dodatek nieoczekiwanie spada deszcz.,,

Teatr Ludowy zrealizował sztukę Nasha zgodnie z tekstem. To
Znaczy, że ńie wyszedł poza propozycje filozoficzne Nasha — akto
rzy są zarówno sentymentalni, jak i wyrachowani. To nie tylko

Noach jest dobrym buchalterem. Papa Curry i jego pupil Jim wy
bierając drogę Cichej zgody na małżeństwo Lizy ze Starbuckiem będą
zadowoleni rówńież ze związku dziewczyny z Filem. E. Rączkowski
był właśnie taki „wyrachowany”. Celem jego rachunku było szczęście
córki. Tak samo jak młodzieńczy Jim, który w wykonaniu F. Ma-
tysika był jedną ż lepszych ról przedstawienia, Matysik to doskona
ły aktor charakterystyczny, dobrze więc, że ta dobra rola została

powierzona temu ambitnemu artyście. W. Pawłowicz jako Noach

był prosto z kantoru bogatego farmera. Uważam, że jego oschłość,
pewna kanciastość dobrze świadczyła o zrozumieniu przez aktora tej
trudfiej roli, Lutosławska — naprawdę Zachwyciła! Rola jest bardzo
trudna — trzeba cały czas uważać, żeby ż Lizy nie Zrobić komplet
nej idiotki. Pewna sztywność w pierwszych scenach przedstawienia,
która topnieje pod wpływem zalotów Starbucka, była tu konieczna.

. Lutosławska pokazała cały liryzm postaci — dziewczyny, która
tęskni za wieiką'miłością. No i oczywiście Przybylski. Wiele razy
miałem już Okazję pisać o tym aktorze w samych superlatywach.
I tym razem muszę zrobić to saftlo. Jego Starbuck tó był doprawdy
„Sakramencki” kowbbj, A prży tym jak prawdziwie brzmią W ustach

Przybylskiego słowa o baśniowej krainie marzenia! Trzeba zaiste
mistrzostwa, by W roli tej podkreślić rozpoetyzowanie zwykłego
oszusta,..

Ztego pobieżnego przeglądu ról Widać Wyraźnie, że Jerzy Kras
sowski odczytując Właściwie Sztukę Nasha, dał równocześnie
aktorom możność zademonstrowania Wszystkich najlepszych

swoich umiejętności. Jest tó przypadek na naszych scenach dość
rzadki. Na ogół bywa tak — że reżyser do Sasa, a aktorzy dó łasa.
Ponieważ spotykamy się ż miłym wyjątkiem trzeba go podkreślić.
A jeśli przy tym wszystkim Józef Szajna daje dekoracje bardzo

proste, zrozumiałe, podkreślające szarość codziennej pracy farmer
skiej — możemy powiedzieć, że nowohucki teatr po paru oczywi
stych potknięciach znów Wszedł na drogę interesujących, zrozumia
łych przedstawień.

KRAKOWSKIE ZAkŁADY GASTRONOMICZNE

„WSCHÓD**
KRAKÓW, ul. STANISŁAWA nr 10

zawiadamiają byłych i obecnych pracowni
ków, że WYPŁATY NAGRÓD z funduszu

zakładowego ZA RÓK 1957

zostaną ostatecznie Zakończone

DÓ DNIA 31 MAJA 1958 n

Wszelkie pretensje zgłoszone pó tym terminie
nie będą rozpatrywane.

PRZETARG!

WYTWÓRNIA SILNIKÓW
WYSOKOPRĘŻNYCH

w Andrychowie
OGŁASZA PRZETARG

na roboty modelarskie w drzewie i metalu,
dla części żeliwnych do silników wysokopręż

nych S-60 — S-64 oraz S-320 — S -324.

Bliższych informacji udziela Dział Zaopatrze
nia Wytwórni (tel.- Andrychów 281 wewn. 221)
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w kopertach zalakowa-
fiyćh ż hasłem „modele" do dnia 15 cżerwca

1958 r. na adres W. S W. Andrychów.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 17

czerwca br.

Wytwórnia zastrzega sobie prawo dowolnego
Wyboru oferenta oraz unieważnienia przetargu

bez podahia przyczyn. K*3402

UWAGA HODOWCY!
SP-NIA PRACY HODOWCÓW IMICl
ZWIERZĄT FUTERKOWYCH „HIU1H
W KRAKOWIE, ul, DIETLA 57, tel. 548-09

przyjmuje do dtiia 30 czerwca 1958 r.

zgłoszenia do kontraktacji oraz zamów enia
net zakup

norek standart, norek kolorowych
lisów srebrzystych, niebieskich

i platynowych oraz nutrii i królików
W tamach kontraktacji dostarcza sią zwie
rzęta na WSrUnkash kredytowych z 3-let-

nim terminem spłaty.
Dostawa zwierząt nastąpi we wrześniu

i październiku br.
Informacji szczegółowych udziela biuro Spółdziel

ni w poniedziałki i soboty każdego tygodnia
od godz. 10 do 13.

ZAKŁADY AZOTOWE
im. F. DZIERŻYŃSKIEGO

w Tarnowie

OGŁASZAJA PRZETARG
nieograniczony

na sprzedaż budynku typu barakowego
(dawny biurowiec) o kubaturze 3,404 ms

pótożonego pfży ul. Lipowej 4.

Cena wywoławcza wynosi 100.000.— zł
Wadiium w wysokości zł 10.000 płatne najpoż-
niej dzień przed przetargiem w Kasie Zakładów

lub na konto bankowe: Narodowego Banku

Polskiego Oddz. w Tarnoirie nr 721-6-201.

Przetarg odbędzie się dnia 7 VI. 1958 r. o god.ż. 9.
Przedmiot nabycia dostępny do oglądnięcia na

14 dni przed przetargiem w .godz. ód 7—15-tej
z wyjątkiem niedziel i świąt.

K-34Ó0

INSTYTUT ZOOTECHNIKI

Kraków, Sarcgo 2

sprzeda w drodze I przetargu
nieograniczonego

samochód osobowy marki „FIAT** typ 1100 BI

Cena wywoławcza wynosi 25,000,— zł,
Wadium 10 proc ceny wywoławczej.

Przetarg odbędzie' się dnia 9 czerwca 1958 r.

o godiz. 10 w budynku Instytutu, pbkój Nr 9.
Samochód mc-żna oglądać codziennie z wyjąt

kiem niedziel i świąt W godz. 9—11.
K-3447

WOJEWÓDZKIE ZAKŁADY
REMONTOWO-MONTAŻOWE

W KRAKOWIE, RYNEK GŁÓWNY 6, II p.

sprzeda w drodze

II i III przetargu ograniczonego
SAMOCHÓD CIĘŻAROWY

m-ki pHumbuIt DeUtz Magirus**, typ FGM-513,
6-tónowy — 4 SUW wysokopr.

Cenią wywoławcza wynosi w II przetargu
26.400 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 9 czerwca 1958 r.

o godz. 11, w Warsztatach Wojewódzkich Za
kładów Remontowo-Moritażowych

Andrychowie, ul. Obrońców Stalingradu 537,
gdzie też można oglądać wymieniony samochód,

codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt
Wgodz.od8do14.

Przetarg jest ogr-aniczony do osób wymienionych
W § 9 USt. 2 Zarządżenia Mih. Kom, z dtiia 8 md-

ja 1957 r. (Monitor Polski nr 56, póż, 353).
Wadium w Wysokości 10 proc, ceny wywoław

czej należy wpłacić w przeddzień przetargu
w kasie Woj. Zakł. Rem. Montóż.

Kraków, Rynek Gł. 6, II p., (B. P. S. i MJ.
W. razie niedojścia do skutku II przetargu, od
będzie się zaraz III przetarg, w którym cena bę

dzie niższa o 35 proc.
K-3450

KATEDRA BUDOWNICTWA OGÓLNEGO
ha Wydż. Budownictwa Lądowego

Politechniki Krakowskiej
ORGANIZUJE WYSTAWĘ

projektów i elementów budowlanych
1-rodżinnych budynków mieszkaniowych,
kierownictwo- Katedry, prosi uprzejmie

wszystkie przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne oraz Biura Projek
towe, jak i Autorów projektów o zgłaszanie

eksponatów i projektów.
Zgłoszenia prosimy kierować:

Katedra Budownictwa Ogólnego
na Wydz. Budownictwa Lądowego
KRAKÓW, ul. WARSZAWSKA 24,
tel.: 317-72 — lub 303-00, 303-01,
303-02 — wewnętrzny G3.

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA
„LUBAŃ" W KROŚCIENKU N/OUNAJCEM

ogłasza przetarg nieograniczony
na Wykonanie instalacji elektrycznej siły
i światła z podłączeniem do agregatu elektry
cznego o mocy 25 kW — w Oddziale Jaworki
z materiału wykonawcy, na podstawie doku

mentacji Spółdzielni.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać w Biurze Spółdzielni na

adres: Krościenko n/Dunajcem, Rynek 196 —

do dnia 10 czerwca br.
Zastrzega się ptawo dowolnego wyboru

oferenta. K-3494

PRACOWNIKA na stanowisko KIEROWNIKA
ZAKł ADL GASTRONOMICZNEGO na dwóf-
ea kolejowym w Suchej — zatrudnią P. P; Kra
kowskie Kolejowe Zakłady Gastronomiczne.

Wymagane kwalifikacje zgodnie z pismem
Okólnym ht 4 Min. Handlu Wewnętrznego
z dnia 10. V. 1957 r. Warunki płacy oraz zatrud
nienia do omówienia w Zarządzie KKZG —

Dział Organizacyjno-Ekc-nomiezny — Dworzec
Główny w Krakowie, II p„ pokój Nf 14, tel

216-57. K-3431

KIEROWNIKÓW ROBÓT posiądiająćyćh wyższe
względnie średnie Wykształcenie techniczne i
przybajmnej 5-lćtnią praktykę, oraz MAJ
STRÓW BUDOWLANYCH z dyolomem mi
strzowskim —• zatrudni zaraz Miejskie Przed
siębiorstwo Remontowo-Budowlane w OlkUszli,
ul. Waryńskiego nr 2. Warunki płacy i pracy
wg. obowiązującego Układu Zbiorowego Pracy

w Budownictwie. K-3366

INŻYNIERA BUDOWNICTWA lub TECHNIKA
z uprawnieniami — na Stanowisko KIEROWNI
KA DZIAŁU INWESTYCJI, Wzgl, INSPEKTO
RA NADZORU — zatrudnią natychmiast Sądec
kie Żakłady Przetwórstwa OWócóWo-Warżyw-
negó w Nowym sąezu, ul, węgierska 70. Wy-
rnagana odipOwi-edńia praktyka. Warunki płacy
i pracy do omówi-ehia W DyhekCji SZPOW —

w Nowym Sączu, ul. Węgierska 70.
K-3394

PRACOWNICY POSZUKIWANI

INSPEKTORÓW PRODUKCJI że znajomością
budowy dróg, żelaznych i wieloletnią praktyką,
MAJSTRÓW ROBÓT TOROWYCH, oraz KIE
ROWNIKÓW BUDÓW na wyjazd w teren- za
trudni natychmiast Przedsiębiorstwo Robót Ko
lejowych nr 9. — Zgłoszenia: — Sekcja Kadr —

Kraków, ul. Dzierżyńskiego 16a.

Śląskie zakłady obuwia oTMęt,
p-ta i pow. Krapkowicfe

PRŻYJMĄ DO PRACY

na stanowisko

ZASTĘPCY DYREKTORA

DO SPRAW EKONOMICZNYCH

kandydata z wyższym wykształceniem eko
nomicznym, wysoką znajomością księgowo
ści, kalkulacji i doświadczertiem W pracy

zawodowej w przemyśle.
Wynagrodzenie do uzgodnienia, mieszkanie

rodzinne zapewnione.

INŻYNIER
technologii spożywczej, specjalizacji winiarskiej,

z 15-letńią praktyką

zmieni posadę
Oferty 12800 „Prasa** — Kraków, Rynek 46;

Nauka

KURS dla palaczy central
nego ogrzewania rozpoczy
na się w czerwcu w Zakła
dzie Doskonalenia Rzemio
sła — Kraków, Dietla 38.
Informacje 1 zapisy — co
dziennie w godz. 8—18.

K-3194

ELEKTROMONTERÓW do montażu instalacji
przemysłowych, PRACOWNIKÓW MAGAZY
NOWYCH do maga-zynów elektrotechnicznych
— prżyjmie natychmiast Przedsiębiorstwo
Elcktromontażowe Budowy Huty im. Lenina.
Zgłosz-ehia przyjmuje — Dział Zatrudnienia

Główny Płac Budowy — barak nr 34.
K-3527

MURARZA’ i ROBOTNIKÓW NIEWYKWALI
FIKOWANYCH zatrudni natychmiast w rejonie
Krakowa i Szczakowej Przedsiębiorstwo Robót
Kolejowych nr 9 w Krakowie, — Wynagrodze
nie wg UŻP w Budownictwie. — Praca w akor
dzie. Na miejscu Stołówki i hotele robotnicze.
Żgłóśżenia przyjmuje Óżiał Zatrudnienia PRK
w Krakowie, Ul, Dzierżyńskiego IBa, iwk. ńr 51.

DWÓCH KWALIFIKOWANYCH STARSZYCH
KSIĘGOWYCH oraiz CZTERECH WYKWALI
FIKOWANYCH Ślusarzy maszynowych
przyjmą natychmiast Oświęcimskie Żakłady
Naprawy Samochodów — Oświęcim, ul. Topo

lowa. K-3491

OPERATORÓW do koparek, spychaczy i dźwi
gów, ż uprawniehiaml kl. I, Ii, i ni — zatrudni

natyćhmiaśt Baża Sprźętowó-RetWóntóWa, przy
Krakowskim Zjednoczeniu Wodńó-Ińźyńieryj-

nym — w Krakowie, ul. Portowa nr 27.
K-3472

WYKWALIFIKOWANYCH MURARZY i PRA-
COWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH
BUDOWLANYCH żatfUdBl natychmiast P. F.

„Naftobudowa" w Krakowie. Praca w Trzebi
ni i Sierszy. Zgłoszenia: P.P. „Naitobudowa** W

Krakowie, ul. Lubicz Nr 2Ś, pokój Nf 201.

Sprzedaż
MOTOCYKL DKW 250 —

sprzedam. Dziemborowlcz,
— Tarnów, Dzierżyńskiego
1360. P-544

Lokale

Samotna, spokojna po-«
szukuje pokoju przy ro
dzinie, za miastem. Waruru
ki dó omówienia. Wiado
mość: Kraków, Marka 8 m.
3. 133Ó5-g

Nieruchomości

TARTAK końeesjońówany,
dobrze położony — sprze
dam, Adres wskaże — Biuro
Ogłoszeń, Kraków, Rynek
46. F-575

SPRZEDAM parcelę w Bór-
ku Fałęcklm. Bliższe infor
macje: Kraków, al. Słowac
kiego 4 iii. 2.

12706-g

Zguby

5 WOŹNICÓW, 10 ŁADOWACZY do transpor
tu konnego, 3-cli KIEROWCÓW ciągnika „Ur-
s"ś*‘ Ć-45 — prżyjmie natychmiast Spółdziel
nia Pracy Transportowo-Spedycyjna „Zespół*’
w Krakowie, Plac Dominikański 1, — Wynagro
dzenie w gra-nicaclh od 1200,—• zł wzwyż. Zgło
szenia przyjmuje się w biurze Spółdzielni,

Kraków, Plac Dominikański 1.
K-3496

SP-NIA PRACY REMONTOWO-BUDOWLANA
„ZWIERZYNIEC”

W KRAKOWIE. PL. NA GROBLACH 1S

UNIEWAŻNIA 2 zagubione PIECZĄTKI
o brzmieniu:

„BUDOWLANA Sf-NIA „ZJEDNOCZENI”
KllAKÓW, BÓH. STALIN. 6
PRŻYJET.... DO PRACY

DN. PODPIS .....................

”

.

„BUDOWLANA SP-NIA „ZJEDNOCZENI”
KRAKÓW. BOH. STALIN. B

ZWOLNION.... Z PRACY
DN............ ........ . PODPIS ...................

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWE
HANDLU WEWNĘTRŻNEÓO nr 1

w KRAKOWIE

prżyjmie do pracy

1. Kierownika bazy transportowej
w SZCZAKOWEJ.

Wyma&ańe kwalifikacje:
a) wykśztałććńle co hijrhnlćj Średnie,
b) 3-letftia praktyka, na stanowisku klerów-

ńlćayhi W tfa hSpdrcie,
ć) znajómość źagźdnlćń tećhrilczńych
chodów.

2. Technika normowania
w Warsztatach centralnych W Krakowie.

■Wymagane kiraliflkac.je:
a) wykształcenie ćó najmniej średnie,
b) 3 lata praktyki na stanowisku technika
normowania W iywfsztatach samochód.,
c) dokładna zńajbmofó zagadnień tfećhn. -

tóaibehda.

Oferty ż dokładnym życiorysem 1 przebie
giem jjfafey zawodowej kierować >dó Dyr.

PTHW nr 1

W KRAKOWIE. EL. NA GROBLACH nr 2.

.i ii <i im......... . . ..... .

MIKOŁAJCZYK Stefania —

?am. w Wadowicach, ul.
Zegadłowicza 27 — zgubiła
przepustkę nr 1682/299 wyi
daną przez AZPB.

FLORKIĘWiCŻ Helena, —

zam. w Źakbjiańem, żgubh
ła zaświadczenie ukończe
nia kursu pielęgniarskiego
oraz upragnienia dó wyko
nywania zawodu pielęg
niarskiego wydane w Po
znaniu. A-132

CICHY Irena — zam. w

Szczurowęj zgubiła świa*
dectwo ukończenia 'tech
nikum Admin.-Gósń. — W
Śźczurowej. 13502-g

ŻAitNOWSKI Jan zam. W
Źehibrźyćaćh, pow. Sucha
zgubił przepustkę 'nr 8255
wydaną przez KPBE 1 P —

Skawina. jP-56Ś

GĄSKA Stanisława — zam,
w NóWym Sączu, zgubiła
pieczątkę o brzmieniu: —■
,,Ruch” Nowy Sącz Punkt
Spłżedaży nr 7”.

SZYMECZKO Maria zam.

w Oświęcimiu, — zgubiła
przepustkę tymczasową nf
69219 wydaną przez Zakła
dy Chemlczńe — „Oświę-
Cim”. P-664
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Dom w stylu weneckim

przy pl. Serkowskiego

11’

'•V

Krzyżówka nr 24

— Toniemy! SOS! — wo'a.ją
mieszkańcy domu przy Placu

Serkowskiego 9 i nie ma w tym
przesady. Poziom wody w piw
nicach sięga do 1 metra. IV cza
sie opadów jest wyższy. Stan taki
trwa już od około 2 łat, a skut
ki są coraz gorsze, i pewnego
dnia okazać się mogą tragiczne.
Woda podmywa fundamenty i w

niektórych częściach muru wy
stępują rysy. Jeśli woda nie zo
stanie usunięta i nie przeprowa
dzi się urządzeń kanalizacyjnych,
grozi to zawaleniem się domu.

Wołania mieszkańców o ratu
nek w Zarządzie Remontów Ra
dy Narodowej m. Krakowa nie

odnoszą skutku. O, przepraszam,
niezupełnie — musimy być do
kładni. Zarząd Remontów udo
wodnić nam może, że były tam

wysyłane komisje, że 14 om. zło
żył mieszkańcom wizytę inżynier
od spraw awaryjnych i przyrzekł
remont... w roku 1959. A jeśli
do tej pory dom się zawali?

Ha, wybuduje się nowy. Stać
nas przecież na tak kosztowne
niedopatrzenia, (hg)

Do Krakowa przybyła
delegacja

prokuratorów
radzieckich

Od kilku dni bawi w Polsce dele
gacja prokuratorów radzieckich z

zastępcą Prokuratora Generalnego
ZSRR A. N. Mi3zutinem na czele.

Goście zwiedzili Warszawę i Po
znań, a wczoraj przybyli do Krako
wa. Na lotnisku, gości radzieckich
witał Prokurator Wojewódzki dr

Bolesław Taedling,. oraz przedsta
wiciele Prokuratury Miasta Krako
wa.

Dziś w Prokuraturze Wojewódz
kiej odbędzie się spotkanie gości ra
dzieckich z pracownikami Prokura
tury.

Armand Gordon

na imprezie »Podwij lub zrezygnuj«
Jak już zapowiadaliśmy, do Krakowa

przyjeżdża po sukcesach artystycznych
w wielu miastach Polski słynny francu
ski zespół estradowy Armanda Gordona.

Zespół paryski, w którym śpiewają pie
śniarka francuska Maria Remusat oraz

mulatka Georg! Milton to klasyczny no.

woorleański jazz. Usłyszymy ich w

dniach 27 i 28 bm. w hali Wisły na im
prezie pod nazwą „Podwój lub zrezy
gnuj” organizowanej przez tygodnik
„Panorama Północy” oraz Totalizator

Sportowy.
(ks)

Świętem pleśni i tańca

zainaugurujemy

Międzynarodowy Dzień Dziecka
„Pieśnią i tańcem witamy nasze święto" — to hasło, pod którym prze

biegać będą w naszym mieście uroczystości tradycyjnie obchodzonego
w dniach od 1 do 7 czerwca Międzynarodowego Dnia Dziecka.

Imprezy inaugurujące „Dzień Dziecka" rozpoczną się już w niedzielę
tj. 25 bm. w Nowej Hucie.

Ponad 1-500 młodzieży całego województwa weźmie udział w tym
„Święcie Pieśni i Tańca" w którym wystąpią najlepsze zespoły arty
styczne ze szkół podstawowych całego województwa. W niedzielę po
południu o godz. 15 w Lasku Mogilskim w Nowej Hucie oraz parku
na osiedlu A-25 będzie można oglądać występy chórów szkół podsta
wowych i licealnych, mandolinistów oraz tańce ludowe i regionalne.

Przed południem młodzież uda się specjalnymi samochodami z No
wej Huty do Krakowa na zwiedzanie jego najpiękniejszych zabytków.
Wstęp na imprezy, które w razie niepogody odbędą się w zakładowym

Domu Kultury Huty im. Lenina na osiedlu C-2 — bezpłatny, (ks)

Upodobania kinomanów
— w liczbach

Od dłuższego czasu repertuar kin
krakowskich jest dosyć atrakcyjny.
Ciekawa jest „mała statystyka" ob
razująca w liczbach zainteresowa
nie mieszkańców naszego miasta po
szczególnymi filmami w I kwartale
bież. roku.

Pierwsze miejsce przypadło filmo
wi produkcji austriackiej „Trze,
panowie na śniegu". Obejrzało go
przeszło 111 tys.. widzów.

Drugie miejsce zajął fiim amery
kański „Bosonoga Contessa" —

tys. zwolenników melodramatu.

Na trzeciej pozycji znajduje się

98

nie ma, tak
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wytrzymał

niesiesz?
kosia...

wyrzuć na

Tajemnice
fruwających papierów

[Korespondencja własna
ze Szwecji)

19 już wypaliłem. Za
palam ostatniego papie
rosa z paczki. Niestety
— kosza na odpadki r.ie
ma ani na lekarstwo.

Idziemy (z dziennika
rzem szwedzkim) ulica
mi małego miasteczka
l cały czas niosę pustą
paczkę rozglądając się,
gdzieby tu ulokować

kulkę papieru, bo ko-

Oczko w

przyjrzeć
„oczku” we

godzinach
(tzn. wtedy,

rozpo_

Podobno nadobne

Planty są oczkiem w

głowie naszej Rady.
Sądzimy, że to „podo
bno” opiera się jedynie
na... złudzeniu. Wystar
czy bowiiem

■się temu

wczesnych
rannych
gdy jeszcze nie
czął się właściwy ruch

uliczny) aby stwierdzić,
że jest to raczej rezer
wat wszelkich „pamią
tek” po spożytych przez
mieszkańców naszego
grodu (ii ich dzieci) cu-

»Zbieracze pamiątek«
na Zarabia

potrafił to

wymienić,
że „oczkowa-

głowie?
(derkach, po wypalo
nych papierosach, wre
szcie po... kto by tam

zresztą
wszystko
Chyba,
tość” Plant polega na

tym, że nie wolno z

nich niczego tknąć pod
groźbą co najmniej klą
twy. Niestety w cza
sie wczorajszej naszej
wizji lokalnej nie spot
kaliśmy żadnego plan
towego, aby w rozmo
wie z nim
słuszność

mysłów.

sprawdzić
naszych do-

(cz)

sza, jak
nie ma...

przecież
wyrzucać,
stu minutach mój to
warzysz nie
i zapytał:

— Poco to
— Szukam
— Ach,

jezdnię.
— Ń:e wypada śmie

cić, przecież ulica ,

tak czysta...
— Wyrzuć, za.raz i

będą zamiatać.

Uczyniłem tak.

dumnym krokiem,
nikt niie zgorszył się
kim postępkiem,
nikt nie żąda mandatu

— poszedłem dalej...
Nie widziałem na uli
cach ani jednego kosza
na śmieci, ale ulńce

lśniły czystością.
Tajemnica czystości

leży m. in. nie w... ko
szach na śmieci, ale w

bardzo częstym zamia
taniu ulic i chodników.
I to nie tylko przez
pracowników -specjalne
go przedsiębiorstwa, ale
również przez dozorców
realności.

Szwecji
się gazet po ich prze
czytaniu nawet, jeśli
jakaś notatka zdener
wuje czytelnika. Inna

sprawa, że Szwedzi —

jak wszystkie ludy Pół
nocy, silnie trzymają
na wodzy swoje tempe
ramenty. Nautilus

jest

tak

I
że

ta-

że

Ponadto w

nie wyrzuca

Z listów do redakcji
Genialny pomysł

Genialność, Ob Redaktorze, to moja
specjalność (jak mawiał kiedyś ktoś—

tam, nieważne ma razie kto) i z czy
stym sumieniem mogę to samo za

nim powtórzyć. Od czasu do czasu

wpadam na genialne pomysły i tylko
wrodzone lenistwo nie pozwala mi
na ciągnięcie z miich milionowych
(mówiię to po przeprowadzeniu dro
biazgowych obliczeń) zysków. Ostat
nio zauważyłem, że borykacie się Ob.

Redaktorze, do spółki z zacnymi oj
cami naszego grodu ze stugłową hy
drą niechlujstwa, która w niepodziel
ne władanie o-bjęla nasze miasto. Bo
rykacie się i jakoś nic z tego nie wy
chodzi. A tymczasem, w czasie jednego
ze wspomnianych już ataków genial-
ności, wynalazłem sposób, przy pomo
cy którego można by w tempie bły
skawicznym zmienić etykietkę pro-
pragowaną przez papierosy „Wawel”
na: ,,Cracovia totlus Poloniae urbs

purissima” (mniemam, że w uczonej
naszej mózgownicy kołatają jeszcze
resztki łaciny i że przełożycie to mo
mentalnie na: „Kraków całej Polski

miasto najczystsze”).
Co więc moim genialnym zdaniem

należy zrobić. Po prostu zmienić na
tychmiast wszystkie obowiązujące do

dnia '

dzisiejszego
tabliczki,
sób 3
śmieci

tuohom

wiek rzuca,

„Pamiętajcie
w brudzie”
bek, w razie zamówienia służę całym,
jak to mówią, asortymentem). Na
stępnie hasła, tabliczki a wywieszki
można by zmodyfikować następująco:
„Brudny Kraków chlubą Polski”,
„Moje śmieci świadczą o mnie”,
„Podeptaj ten piękny trawnik!”,
„Zapraszamy na wonne kobierce”

(to przy klombach i kwietnikach na

Plantach), „Lepiej wisieć na stopniu,
niż siedzieć w dusznym wozie”, „Tyl
ko frajer płacii źa bilet”, „Ja nie

wsiądę tylnym pomostem” — i tak

dalej, Ob. Redaktorze, i tak dalej.
Pytacie do czego to prowadzi? Na
turalnie, w oparciu o głęboką i dłu
goletnią znajomość ludzkiej natury
twierdzę, że do doprowadzenia w jak
najkrótszym czasie grodu Kraka do
śtainu chemicznej czystości i porząd
ku. Co proponuje nie licząc na ho
norarium

Melancholiusz Bystry

przysłowia, hasła,
wywieszki itp. w spo-

następujący: „Kto rano

— temu jakoś leci”, „Flej-
i szczęście sprzyja”, „Czlo-

a wiatr śmieci nosi”,
ludzie, że najlepiej
(to tylko parę pró-

francuska komedia „Miałem siedem
córek" — 94 tys. widzów.

Folies Bergera obejrzało blisko
82 tys. osób, a poszczególne części
trylogii „08/15" od 65 — 90 tys. wi
dzów. „Moinsieur Ripois" — 64 tys.
widzów, „Kochanek o północy"
40 tys.

Frekwencja na pięciu filmach pol
skich, które oglądaliśmy w ciągu
pierwszych trzech miesięcy br.. by
ła następująca: „Ewą chce spać" —

62 tys., „Eroica’' —• 61 tys. „Pętla"
— 37 tys., „Deszczowy lipiec" —

35 tys., „Spotkania" — 31 tys.

Interesującym sprawdzianem zgo
dności opinii widzów i krytyki fil
mowej jest frekwencja na poszcze
gólnych częściach „03/15" — naj
większa na „Koszarach", dużo
mniejsza na drugiej części „Front"
i jeszcze niższa na „Kapitulacji’1.

Ob. Stanisława Franczak, Kraków
ul. Bernardyńska 8/1S — list Wasz

przesłaliśmy do Wydziału Zatrudnie
nia Prezydium Miejskiej Rady Na
rodowej Kraków, ul. Józefińska 14.

Bardzo popularne jest Zarąbie w

Myślenicach. Przyjeżdża tu znaczna

ilość wycieczek. W ostatnią niedzie
lę na Zarąbie wybrali się pracowni
cy Krak. Biura Projektów Hutni
czych w Oleandrach „Biprosted".
Dlaczego właściwie piszemy tylko o

„Biprostalu", przecież w dniu 18 bm
na Zarabiu było wiele wycieczek
Była to szczególna wycieczka; n

długo zachowają ją W pamięci tam
tejsi mieszkańcy. Dawno tutaj nikt
nie wsławił się takim wandalizmem.

Uczestnicy wycieczki „Biprostalu''
wyżyli się niszcząc drzewka i młode
krzewy. Najwięcej przypadły ido gu
stu „turystom" młode modrzewie,
które bezlitośnie łamano, mimo że
widoczna była tabliczka z napisem
„Niszczenie sadzonek — to brak
kultury". Uwagi mieszkańców My
ślenic nie docierały do świadomości
uczestników wycieczki. Zabrali'ńa

pamiątkę połamane gałęzie do sa
mochodu opatrzonego tabliczką „Bi-
prostal" i odjechali do Krakowa.
Oby nie znaleźli naśladowców wśród
tak licznych wycieczek, wyruszają
cych dziś i jutro na przysłowiowe
„łono natury". (S. P.)

Wieloosobowa szajka banitów

grasowała w Krakowie i powiecie
(Inf. wl.). Dmia 4 listopada ub. r . do

mieszkania małżonków Handzlików przy
było dwóch mężczyzn, którzy pod pozo
rem przeprowadzania rewizji skradlt
3.300 zł i futro wartości 8.500 zt. Sterory-
zowana właścicielka mieszkania prosiła
ze łzami w oczach „panów milicjantów”,
aby zostawili jej trochę pieniędzy na

życie. Śledztwo wszczęte przez organa
MO nie ruszyło z miejsca do 13 stycz
nia br.

W tym właśnie dniu ofiara ordynar
nego napadu idąc. ul. Pstrowskiego roz
poznała w grupce mężczyzn perorują
cych o czymś z ożywieniem jednego z

„wywiadowców”. Na szczęście w blisko
ści był milicjant. Długi pościg dał re
zultaty — schwytano Józefa Manterysa,
pozostającego wprawdzie bez pracy, ale

posiadającego za to bogatą przeszłość:
przynależność do NSZ, ROAK, wyrok
śmierci za mordowanie milicjantów za
mieniony na mocy amnestii na więzie
nie. Manterys przebywał na wolności na

podstawie
'

warunkowego zwolnienia z

więzienia, a jak !Z niej korzystał...
Stare przysłowie głosi: „Od rzemycz-

ka do koniczka”. W ten właśnie sposób
organa śledcze wyłowiły najpierw naj
bliższego „współpracownika” Manterysa
— Henryka Krawczyka (także NSZ i

ROAK, oraz o wiele „bogatsza" ocena

poprzednńej działalności: trzy wyroki
śmierci zamienione przez amnestię na

więzienie). Potem przyszła kolej na

Władysława Żytko i Antoniego Mleczkę
oraz pomniejszych „satelitów” (w licz
bie 25), którzy stanowili zgrany zespół
trudniący się w Krakowie i powiecie ra
bunkami i napadami.

Oto kilka z ich „osiągnięć”: 23 XI
1957 — napad na mieszkanie Boroniów
w Proszowicach, 11 XI 1957 — „rozezna-
niie” mieszkania ob. Groyckiiej w Kra
kowie mające na celu przygotowanie
napadu, 5 XII 1957 — napad ina mieszka
nie adwokata St. Brochowskiego w Kra
kowie, 20 XII 1957 — .napad na mieszka
nie W. Nowaka w Zakrzowie. Wszystkie
napady były z góry przygotowane 1 do
brze obmyślane,
ofiarach bandyci
na nich obłowić.

Przeprowadzone
odsłonić „długofalowe” plany rzezlmiiesz-
ków. Przygotowywali oni mianowicie

szereg napadów na instytucje i -osoby
prywatne, o których ich wywiad mówiił,
że „tam warto popracować”.

Dochodzenia w sprawie bandy znaj
dują się już w fazie końcowej, a jej
członkowie oczekują w areszcie na swój
ostatni występ — rozprawę sądową (cz)

Sophia Loren w filmie „Złoto
Neapolu'', który będzie wyświetlany
w Krakowie w okresie letnim (a
szkoda, że nie wcześniej).

Na wokandzie sądowej

ty wszystkich swych
wiedzieli, że mogą się

dochodzenia pozwoliły

Przyczyną wypadku
— znów wódka

Stanisław Gorzkowski, dróżnik
przejazdowy PKP, w dniu 3 marca

br., niezbyt przejmował się faktem,
iż w godzinach wieczornych czeka
go odpowiedzialna służba. Wychy
liwszy niejedną „kolejkę", powę
drował do swojej strażnicy przy
strzeżonym przejeździe kolejowym
na Al. 29 Listopada, zamknął od
wewnątrz drzwi, aby ktoś mu przy
padkiem nie „przeszkodzi!" ■— po
czym beztrosko pogrążył się w ob
jęciach Morfeusza-...

Gorzkowski pod wpływem alko
holu spał talk mocno, iż nie dosły
szał dzwonka, sygnalizującego zbli
żanie się pociągu. O godz. 21.47 po
ciąg towarowy znalazł się na nieza
bezpieczonym przejeździe; maszyni
sta zorientowawszy się w sytuacji,
próbował zahamować -pociąg, jed
nakże nie zdołał już zapobiec wy
padkowi. Kierowca jednego z nad-

jeżdżających samochodów

ostatniej chwili do rowu,
przez to uszkadzając wóz
Nowohuckiego Przedsiębiorstwa
Transportowego; natomiast kierow
ca samochodu osobowego marki „O-
pel Super" nie zdołał na skutek
ślizgawicy uniknąć zderzenia z paro
wozem. Na szczęście obeszło się bez
ofiar w ludziach, ale samochód zo
stał w poważnym stopniu zniszczo
ny.

Dróżnik Gorzkowski, którego wre.

szcie zdołano dobudzić, poddany zo
stał badaniu lekarskiemu: eksperty
za stwierdziła w jego krwi znaczną
zawartość alkoholu. Wkrótce stanie
on przed sądem oskarżony o prze
stępstwo z art. 215 § 1 kk.

Opisana sprawa jest dobitnym
przykładem, tragicznych często, ka
rygodnych skutków alkoholizmu.

(aes)

skręcił w

poważnie
ciężarowy

Mieszka w Krakowie-wiele osób
głuchych. Wiadomo, że pozostawie
nie tych ludzi bez specjalnego wy
kształcenia stawia ich poza nawias

społeczeństwa. Pozostają oni bez za
wodu, bez środków do życia, stają
się po prostu ciężarem społecznym. Z

drugiej, strony — po zdobyciu kwa
lifikacji stają się głusi pełnowartoś
ciowymi pracownikami, przewyższa
jąc niejednokrotnie sumiennością i
gorliwością pracy innych, nieupośle-
dzonych pracowników.

Obecnie na terenie miasta i woje
wództwa mieszkają setki młodzieży
głuchej w wieku szkolnym, które nie

mają warunków należytego przygo
towywania się do zawodów.

Istniejąca w Krakowie przy ul. Pę-
izlchów 13 szkoła dla dzieci głu
chych, traktowana jest od wielu lat

jak zło konieczne. Początkowo mie-

się ona przy ul. Karmelickiej,
później przeniesiono ją na Wolnicę,
a wreszcie wepchnięto do oficyny
domu zakonnego przy ul. Pędzichów.

W ciasnocie panującej w szkole
dzieci pozbawione są podstawowych
warunków higienicznych i sanitar
nych. Lekcje odbywają się na dwie
zmiany. Do godziny trzynastej uczą
się jedne klasy, od godziny trzyna
stej inne. Dzieci przychodzące do
szkoły drżą z zimna na klatkach

Cist do redakcji

Specjalny zakład dla dzieci

żyjqcych w wiecznej ciszy
schodowych, gdyż nie ma tam żad
nych korytarzy, ani poczekalni. Bu
dynek nie jest przecież przystosowa
ny do warunków szkolnych. Nie ma

podwórka do jakichkolwiek zabaw i
gier. Często nie działa kanalizacja.
W pokoju dyrektora szkoły mieści
się pokój nauczycielski, sekretariat,
przechowalnia pomocy naukowych i
poczekalnia dla rodzin odwiedzają
cych dzieci. Cały ten pokój ma za
ledwie dwa metry szerokości.

Podobnie jest w internacie. W kan
celarii internatu mieści się pracow
nia krawiecka i mieszkanie, prywatne
za kotarą. Dwie nauczycielki miesz
kają w klatce zbitej z desek na bal
konie sali gimnastycznej.

O warunkach nauki w szkole dla
głuchych pisano już w ub. roku. W
„Gazecie Krakowskiej” ukazał się
artykuł J. Miehalewićz „Wróćmy im
utracone życie" i w ,)Wieś~ćiach" ar-

tykuł „O prawo obywatelstwa dla
głuchoniemych" Jana Jaźwieca.

Niestety sprawa szkoły stoi dalej
na martwym punkcie. Wszelkie stara
nia o przydzielenie na potrzeby szko
ły odpowiedniego budynku lub u-

mieszczenie w planie budownictwa
miejskiego specjalnego zakładu dla
dzieci głuchych nie znalazły dotąd
zrozumienia u władz miejskich.

Problem budowy domu na szkołę
dla głuchych dzieci jest tym bardziej
sprawą palącą, że na terenie woje
wództwa jest zarejestrowanych, ok.
500 dzieci głuchych w wieku szkol
nym, które nie mają na prowincji
żadnych warunków kształcenia.
Dzieci te powinno się sprowadzić do
Krakowa i stworzyć im warunki
Zdobywania zawodu.

Spodziewamy się, ie nowa Rada
miasta Krakowa zbada warunki nau
ki głuchych dzieci i zajmie się wy-

po
ży
!7TMJ

szukaniem odpowiedniego pomiesz
czenia dla nich.

Dzięki wielkiemu zrozumieniu i i-

nicjatywie dr Bolesława Drobnera
powstaje z dochodów „Lajkonika"
dom dla niewidomych. Ten żywy do
wód działalności i troski o ludzi,
skrzywdzonych przez naturę —

zostanie na długie dziesiątki lat
wym pomnikiem inicjatorów.

Każdego miesiąca do komisji
w „Toto-lotka" wpływa kilkadzie
siąt milionów złotych. Olbrzymia
część tych milionów idzie na rozbu
dowę boisk sportowych. Nie chcemy
umniejszać znaczenia rozwoju sportu
w kraju, ale czyż, hasło o tęży-
źnie narodu poprzez sport nie traci

swego sensu, gdy równocześnie ma
my W kraju tysiące ludzi upośledzo
nych, którym nie usiłujemy zapew
nić możliwości życia poprzez zdoby
cie- zawodu?

A dla zlikwidowania trudności
dzieci głuchych, które skupiają się
w Krakowie z województw krakow
skiego, kieleckiego i częściowo z

rzeszowskiego . wystarczyłoby prze
znaczyć dochód „Toto-lotka" tylko z

jednego tygodnia.
Za Komitet Rodzicielski

Szkoły dla Dzieci Głuchych
CZESŁAW' PRZETOCKI

Poziomo: 7. Dwuizbowy parlament
w Szwecji i Danii, 12. „Wełna" ro
ślinna, 14. Zarządzający, 15. General
polski walczący na Węgrzech w r.

1848, 17. Termin giełdowy, 18. Zwie
rzę pociągowe, 19. Egzystencja, ist
nienie, 20. Potwierdzenie, 22. Mie
rzymy nim temperaturę, 23. Sieć
rybacka, 24. Bramka, 26. Nuta, 27.
Na przykład mieszanka silnikowa,
28 Roślina oleista z rodzaju kapusty,
29. Jest „Cichy..." M. Szołochowa,
30. Inicjały organizacji techników
polskich, 31. Głos męski, 32. Autor
powieści „Nasz korespondent”, 36.
Trasa wyścigów samochodowych, 33.
Roślina włóknista, 39. Wyspa jugo
słowiańska na Adriatyku, 40. Masa
do pieczętowania listów, 42. Przyi-
mek, 43, Przystosowywać, przyspo
sabiać, przyzwyczajać do nowych
warunków bytu, 45. Dział medycyny
obejmujący ogół metod leczenia
chorób, 46. Postać z opery Verdie-
go „Traviata“.

Pionowo: 1.
wiaeze pereł",
Wymarły słoń
go, 4. „Korek”
steczko, 5. Produkt mleczny, 6. Ptak
domowy, 8. NRD w jęz. niemieckim,
9. Nauka o chorobach kobiecych, 10.

Tytuł tygodnika ilustrowanego, 11.
najdrobniejsza część materii, 12. U-

czony zajmujący się nauką o drofo-
.nouśtrójach, 13. Fetor, odór, 16. Mia
sto na wybrzeżu Morsa Ochockiego,
19. „Morzę" węgierskie, 21. Olbrzym,
23. Nadbałtycka miejscowość' wcza
sowa, 25. Ryba wód błotnistych, 26.
Mara, 31. Rodzaj nakrycia na głowę,
32. Dawna łacińska nazwą Francji,
33. Gaz trujący powstający z niedo
kładnego spalania węgla, 34. Ze
zwolenie na schronienie w obcym
państwie dla ściganych przez pra
wo, 35. Nazwa papierosów gatunko
wych, 37. Członek rady narodowej,
39. Inicjały polskie, kolei, 41. Cyrk
lodowcowy, 43. Rzeka w Szwajcarii
— dopływ Renu, 44. Motyl nocny.

Twórca opary „Poła-
2. owad kąśliwy, 3.
z okresu dyluwialne-

ba szosie lub m.ia-

most, 34. bosman, 36. Amado, 37.

perkal, 38. urok, 40. ara, 41. juta,
42. pik, 44. osad, 46. kula, 47. tik, 48.
cer, 49. Indygirka, 50. kuc, 51. sak,
52. PDT, 53. art, 55. cal, 57. skały,
59. teraz, '61. Oran, 62. asan, 63. Sko
da, 64. antymon, 65. silos.

Pionowo: 1. pens, 2. to, 3. Obi, 4.
Skawa. 5. Atakatna, 6. blokada, 7.
Piast, 8. Rea, 9. za, 10. zbyt, 12. oto,
15. dwa, 16. Mars, 18. Kama, 20. ło
no, 21. pisk, 23. stolica, 24. komu, 27.
lora, 28. stanica, 30. karo, 32. raróg,
33. meta, 35. nosidła,
39. kantyna, 41. Jukatan,
45. DD (D. Diderot), 46. Kr,
51. sens, 52. para, 54. tras,
58. kod, 60. ani.

W wyniku losowania
książkowe za terminowe nadesłanie
bezbłędnych rozwiązań otrzymują:
Helena Gawlik, ul. Janowa Wola
9/2, Krystyna Markttsowa, ul. So
bieskiego 4/11, Wiktoria Śliwińska,
ul. Józefitów 9/7, Wiktor Bryl, ul.
Moniuszki 4/7, Joanna Mozer, Kra
ków, skrytka pocztowa 126. Nagrody
książkowe należy odbierać osobiście
w redakcji „Gazety Krakowskiej" w

nieprzekraczalnym terminie ido 30
maja br. Miłośników krzyżówek
prosimy, aby na kopertach nadsyła
nych rozwiązań podawali wyraźnie
numer bieżący zadania.

Nagrody nie odebrane w terminie
— przepadają.

37. pulares,
43. keks,

47. tucz,
56. less,

nagrody

Owaya, posiadacze
talonów na telewizory!
Krakowski Oddział Zakładów U-

slug Radiotechnicznych zawiadamia,
że talony docelowego oszczędzania
na odbiorniki telewizyjne „Bel
weder" na I kwartał br. nie zreali
zowane do 10 czerwca br. tracą z

tym dniem swą ważność. —

ROZWIĄZANIE „KRZYŻÓWKI"
NR 23.

Poziomo: 1. porto, 8. rzecz, 11. o-

bok, 13. tal, 14. idea, 17. Itaka, 19.
Oław®, 22. sak, 25. owak, 25. kosa,

27. list, 29. trok, 31. amarant,

„G?.ZETA KRAKOWSKA"
ORGAN KW PZPR

W KRAKOWIE

Krakowska Drukarnia Prasowa,
Kraków Wielopole 1.

S—91

MAJ

Sobota

TEATRY
SŁOWACKIEGO: „Filomena Martura-

no” — godz. 16. WYZWOLENIE: — 19.15.
Sala Klubu ZZK: „Dowód osobisty” —

19.15. Im. MODRZEJEWSKIEJ: „Tramwaj
zwany pożądaniem” — 19.15. KAMERAL
NY; „Trzeci dzwonek” — 19.15. ROZMAI
TOŚCI: „Szelmowskie sztuczki Skąpe-
na” — 19.15. LUDOWY: „Wracamy pó
źno do domu” — 19.15. RAPSODYCZNY:

„Eugeniusz Oniegin” — 19,15: GROTES
KA: „Szewc Dratewka” — 13, 15. „Zło
ty kluczyk” — 17 . TEATR „38”: „Serce
jak obłok” — 20.15. MUZYCZNY: „Wik
toria i jej huzar” — 19.15, KOLEJARZA:

„Nitouche” — 19.15.

KINA
APOLLO: „Szalona Barbara” (dramat,

CSR, 16 lat) — 11,30. „Wielkie nadzieje”
(dramat angielski, 14 lat) 15.45, 18, 20 15.
UCIECHA: „Tańczymy wśród gwiazd”
(komedia, austr. 16 lat) — 11, „Człowiek
w nieprzemakalnym płaszczu” (komedia
franc. włoska, 18 lat) — 16, 18,15, 20,30.
WANDA: „Król Maciuś I” (baśń fil
mowa polska od 7 lat) — 13.45, „Na trasie
do Bordeaux” (dram, franc. od 16 lat —

16, 18 20.15. SZTUKA: .Straceńcy” (dra
mat, CSR, 14 lat) — 10.30, „Śmiech zabro
niony” (komedia, NRF, 7 lat) — 16,
18, 20.15. WOLNOŚĆ: „Noce Cabi-

ni.i” (dramat ■francusko.włoski, 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. WARSZAWA: „Kurier
carski” (przygodowy, franc.-włosko-

jugosłowiański, 16 lat) — 15.45, 18, 20 15.
WRZOS: „Sprawiedliwości stało się za
dość” (dramat franc., 18 lat)
12, 20.15. MŁODA GWARDIA:
z diabłem” (komedia, CSR, 1

15.30, 17.30. 19.45.
Pata i

7lat)—16,18,20.
świadek” (sensac., dramat, NRF
— 16, 18, 20.15. ŚWIATOWID: „Zatrzy
mać wóz H43-2301!” (sensac. franc., 14 1.)
16, 18, 20.15. Mała sala ŚWITU: „La stra-

da” (dramat psychol. włoski, 18 lat) —

15, 17.15, 19.30. Mała sala ŚWIATOWIDA:
„Urlop w Wenecji” (romans miłosny,
ameryk. 14 lat) — 15, 17, 19. Kino letnie
CASSINO: „Wierny mąż” (komedia, an
gielska, 16 lat) — 21 . Kino letnie CRACO-
VIA: „Tańczymy wśród gwiazd” (kome
dia, austr. 16 lat) — 21 . Kino letnie AM
FITEATR „Błękitny kontynent” (wło
ska, 7 lat) — 21 . ISKIERKA: „Poznane
nocą” (prod. franc. od lat 18) — 17.30,
19.30. WIEDZA: „Berliński romans”

prod. NRF od lat 12) — 17, 19. TĘCZA:
„Eroica” (prod. polska) — 18, 20. ZWIĄZ
KOWIEC: „O’Cangaceiro” (prod. brąz, od
18 lat) — 17, 19. CHEMIK: „Koniec no
cy” — 19. ROTUNDA: „Jutrzenka” —

(prod. franc. od lat 18) — 16, 18.

DYŻURY
INTERNISTYCZNY: Szpital Miejski

im. Narutowicza, Prądnicka 37.
CHIRURGICZNY: II Klinika Chirurgi

czna, ul. Kopernika 21.
POŁOŻNICZY: II Klinika Położnictwa

i Chorób Kobiecych, Prądnicka 37.
OKULISTYCZNY: Klinika Chorób

Oczu, ul. Kopernika 38.

APTEKI
Rynek Główny 42, Rakowicka 12. fteto.

ryka 1, Krakowska 1, Plac Wolności 7

) — 15.45,
,,Igraszki

16 lat) —

KRAKUS: „Przygody
Patachona” (komedia, duński,

ŚWIT: „Niezwykły
14 lat)

No-

, Al. Rewolu-

i wiadomości,
klas III i IV.

Rynek Podgórski! 9, Metalowców J,
wa Huta, Plac Centralny
cji Październikowej 6.

RADIO
Godz. 8.30: Stan pogody

9.00: Audycja szkolna dla
9.20: Koncert w wyk. Orkiestry Rozgł.
Łódzkiej PR pod dyr. II. Deblcha. 10.00:
Z frontu techniki. 10.10: Ludowe zespoły
regionalne — aud. pt. „FI orkowa kape
la”. 10.30: Poranny koncert chopinow
ski. 11.00: Audycja szkolna dla klasy
VII. 11 .30: Muzyka filmowa. 12 .04: Wiado
mości. 12.10: Audycja dla wsi. 12.25: W

rytmie tańca i piosenki. 12.50: Audycja
dla wsi. 15.10: Rozmaitości młodzie
żowe. 15/30: Audycja dla dzieci pt. „Sta
ry muzykas wędruje po kraju. 16.00:
Wiadomości. 16.05; Aktualny felieton. —

16.15: Koncert operowy. 17.05:' Dziennik
krakowski. 17 .20: Audycja z cyklu: „Me
lodie naszego regionu”. 17.40: Felieton

tygodnia Stanisławy Jasińskiej. 17 .50:
Gra zespół instrumentalny Jerzego Ha
ralda. 18.10: Audycja z cyklu: „Dialogi
krakowskie”. 18.30: Wiadomości. 18.35:

Muzyka i aktualności. 19.00: „Historie
nie z tej ziemi” — aud. Kunińskiego i

Medyńskiego. 20.00: Stan pogody i dzien
nik wieczorny. 20.23.: Kronika sportowa.
20.45: Muzyka taneczna. 21.30: Z naj-

operetek”. 22.00: Recital
Jakuba Żaka. 22.30: „Mój
— bajka J. Janickiego i

23.22: Muzyka taneczna. —

piękniejszych
fortepianowy
kuzyn Leon”
B. Wie mika.
23.50: Ostatnie wiadomości. 24.00: Muzyka
taneczna.

MAJ

Niedziela

„Fiilomana Marjura-
„Halka” — 14, „Wy-

Sala KLUBU ZZK:

TEATRY
SŁOWACKIEGO:

no” — godz. 11,
zwoienie” — 19.15.
„Dowód osobisty” — 19.15. Im. MODRZE
JEWSKIEJ: „Nigdy nic nie wiadomo” —

15, „Tramwaj zwany pożądaniem” —

19.15. KAMERALNY: „Port Royal” — 15,
„Trzeci dzwonek” — 19.15. ROZMAITO
ŚCI: „Ka’i:f bocian” — 11, „Szelmowskie
sztuczki Ska.pena” — 19.15. LUDOWY:

„O dwóch takich, co ukradll księżyc” —

15, „Liliom” — 19.-15. RAPSODYCZNY:

„Don Juan” — 19.15. „GROTESKA: —

„Szewc Dratewką” — 11, . Złoty klu
czyk” — 16. TEATR ,,38”: „Serce jak ob
łok” — 20.15. OPERETKA: nieczynna. —

KOLEJARZA; „Nitouche” — 15, 19.

KINA
APOLLO: „Szalona Barbara” (dra

mat, CSR, 16 lat) — 10. 12, „Wielkie na
dzieje (dramat, angielski, 14 lat) — 15.45,
18, 20.15. UCIECHA: „Tańczymy wśród

gwdazd” (komedia austr. 16 lat) — 10,
12, „Człowiek w nieprzemakalnym
płaszczu” (komedia franc. -włoska 18 lat)
— 16, 18.15, 20.30. WANDA: „Skarby suł
tana” (baśń, NRD, 7 lat) — .10, 12, „Na
trasie do Bordeaux” (dramat franc. 16

lat) — 16, 13, 20.15. SZTUKA: „Straceń
cy” (dramat, CSR. 14 lat) — 10. 12,
„Śmiech zabroniony” (komeda. NRF.

7 lat) —- 16, 18. 20.15. WOLNOŚĆ: .Błę
kitny kontynent” (naukowy, wioski, 7

lat) — 10, 12). „Noce Cabirii” (dramat
franc._włosk:i, 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WARSZAWA: „Kurier carski” (przygo
dowy, franc. -włóskd-jugosłowiański, 16*

lat) — 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15. WRZOS:

„Program dla dzieci” — 10, 11.15, 12.30,
„Sprawiedliwości stało się zadość (dra
mat, franc. 18 lat) — 15.45, 18. 20.15. MŁ .

GWARDIA: „Ogień w kniei (sensac. ra-

dzieci 7 lat) — 10, 12, „Igr.asziki z dia
błem” (komedia. CSR, 16 lat — 15.30,
17.30, 19.45. KRAKUS: „Program dla
dzieci” — 11, 12, 13, „Przygo-dy Pata i

Patachona (komedia, duńska, 7 lat) —

15, 17, 19. ŚWIT: „Program dla dzieci”
— 10, 11.15, 12.30, „Niezwykły świadek”

(sensac. dramat NRF 14 lat) — 16, 18,
20.15. ŚWIATOWID: „Dym w lesie” (sen
sac. radź. 7 lat) — 10,12, „Zatrzymać wóz”
H43-2301!” (sensac. franc. 14 lat) — 16,
13, 20.15. Mała sala ŚWITU: „La strada”

(dramat psychol włoski, 18 lat — 15,
17.15, 19.30. Mała sala ŚWIATOWIDA:
„Urlop w Wenecji” (romans miłosny —

ameryk., 14 lat) — 15, 17, 19. Kino letnie
CASSINO: „Wierny mąż” (komedia, an
gielska, 16 lat) — 21 . Kino letnie CRA-
COVIA: „Tańczymy wśród gwiazd” (ko
media, austr. 16 lat) — 21 . Kino letnie
AMFITEATR: „Błękitny kontynent” —

(włoska, 7 lat.-) — 21. ISKIERKA: „Pro
gram

nocą”
19/30.

(prod.
„Program dla dziecii” —

„Eroica” (prod. polska) — 18,
KOWIEC: Program dla dzieci — 12, —

,,0’Cangacei.ro” (brąz, od 18 lat) — 17»
19. DOM ŻOŁNIERZA: „Przygody ko-

m/wojażera” (prod. franc. od 16 lab) —

16, 18, 20.15. CHEMIK: „Koniec nocy”
17, 19. ROTUNDA: „Jutrzenka”

franc. od lat 18) — 16, 18.

DYŻURY
INTERNISTYCZNY: Szpital Miejski

im. Biernackiego, ul. Trynitarska 11.

CHIRURGICZNY: III Klinika Chirur
giczna. ul. Prądnicka 37.

POŁOŻNICZY: Oddział Ginekologiczno-
Położniczy PSK, ul. Kopernika 17.

OKULISTYCZNY: Kliinika Chorób

Oczu, ul. Kopernika 38.

dla dzieci” — 11, 12.30. „Poznane
18) — 17.30,
romans” —

19. TĘCZA:
11,

, 20. ZWIĄZ-

prod. franc. od lat
WIEDZA: „Berliński
NRF, 12 lat) — 17,

dziecii' 12.30,

— 15,
(prod.

APTEKI

Tak jak w sobotę

RADIO
Godz. 8 .36: Stan pogody, wiadomości I

przegląd prasy. 8.45; Audycja z Rzeszo
wa. 9 .00: Fala 56. 9.30: Muzyka rozryw.
kowa. 9 .40: Cotygodniowy felieton An
toniego Wasilewskiego. 10.00: „Wesel*
świętokrzyskie”. 10.30: „Nowe nagrania”
— audycja słowno-muzyczna. 11.00: Prze
gląd filmowy. 11.30: „Dni kwitnących ja
błoni” — audycja w opracowaniu Sta
nisława Chruślicklego. 12.04: Poranek

symfomiczny — w programie muzyka
polska. 13.15; Program dnia. 13.20: Au-

rycja historyczna. 13.35 Informacje Ko
mitetu Budowy Domu Starców im. Rodź.

Matysiaków. 13.40: Koncert życzeń. 15.00:

Transmisja z Kopenhagi międzypaństwo
wego meczu piłki nożnej Dania—Polska.
16.35: Wiadomości 16.40: Tygodniowy
przegląd wydarzeń międzynarodowych.
17.0’0: Melodie rozrywkowe w wyk. ze
społów czeskich. 17 .10: „Na południe,
od Assuamu” — rep. z podróży do E-

giptu Mairlana Pro.mińskie-go. — 17.30:
Podwieczorek przy mikrofonie.— 19.00:
Koncert Polskich Zespołów Pieśni i

Tańca. 19.30 „Naczelnik przyjmuje” —

audycja Michała Bobrowskiego. 20.00:

Sta;n pogody i dziennik wieczorny. —

20.20: Wiadomości sportowe. 21.00: Re
wia piosenek w oprać. Lucjana Kydryń
skiego. 21.30: „Matysiakowie” — ode.

powieści radiowej. 22.00: Ogólnopolskie
wiadomości sportowe. 22 .30; Krakowskie
aktualności sportowe. 22.45: W rytmie
tanecznym. 23.10: Koncert z cyklu „Mu

zyka różnych narodów — muzyka fran
cuska. 23.50: Ostatnie wiadomości.


